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Nowe zagrożenie jedności i całości państwowej Czecho-Słowacji - Rząd praski usunął autonomiczny rząd SIo­
'wacji - Władzę w Bratysławie Objął gen. Vista - Zainteresowanie Rzeszy wypadkami - Praga panuje nad 

. wypadkami 
P r a g a. (PAT). Po wstępnych roz-, oraz do zapewnienia spokoju I bezple- znani są jako bezkompromisowi auło- Odnosi si, wrażenie, JakOby w spra-. 

mowach Informacyjnych, przeprowa- czeństwa. Ponadto urzędowe koła pra- nomiści. wie karpatoruskiej osl,gnięto poron-
dzonych przez pre.mIera Berana z min. skie zaZnaczają z naciskiem, łź rzę.d Praga wobec Husztu mienie na tej pOdstawie, źe generał 
Sidorem, wznoWIono debaty czesko- centralny nadal stoi na gruncie auto- Praga. (ATE). Przedmiotem narad Prchala pozostanie nadal młn1strem 
słowackie, przerwane w zeszłym tygo- nomił Słowacji, czego dowodem jest ministerialnych było ustalenie stosun- spraw wewnętrznych, przy czym przy­
dniu. W posiedzeniu wzięli udział: fakt iż nowy premier dr Sivak oraz ku pomiędzy Pragę. i Bratysławę. oraz dzieleni mu zostanę. w charakterze sa-
ze strony słowackiej - min. Sidor i dr Sidor pozostali w rZQdzie, a obaj pomiędzy Pragę I Busztem. (Ciąg dalszy na stronicy 2.) 
~eplanski, ze strony czeskiej - cały ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!I 
gabinet z premierem Beranem na -
czele. : 

Tematem obrad były wnioski, które 
przedłOŻYł w imieniu rzędu słowackie­
go min. Sidor. Dotyczyły one głównie 
zagadnień finansowych oraz sprawy u­
tworzenia niezależnej armii słowac­
kieJ, czego się szczegÓlnie energicznie 
cłOmagaj, Słowacy. 

Komuniliat urzędowy 
W zwi,zku z powyższymi obradami 

dziś ogłoszono następujący komunikat 
urzędowy: 

"Ustawa konstytucyjna o autonomii 
SłowacjI, porozumienie z dnia 6 paź­
dZiernika 1938 r., zawarte pomiędzy re­
prezentantami różnych partyj słowac­
kich w l;yHn1e, przyjęte przez rząd 
centralny, a znane jako "Umowa t y­
Uńoa", oraz tzw. "Umowa Pittsbur­
ska", na któr, Słowacy stale się powo­
łuję. w walce o autonomię - podkre­
ślaj, zgOdnie, że CzeChy, Morawy i 
Słowacja tworz, wspólne państwo fe­
deracyJne. 

"Przeciwko tym zasadom w ostat­
nich czasach występowali w Słowacji 
prof. Bela Tuka i szef propagandy rz,­
du Słowackiego Samo Mach. którzy, 0-
pieraj,c się na różnych podejrzanych 
elementach, wykorzystywali słabość i 
nlezdecydowanie premiera rządu sło.. 
wackiego Tiso oraz kUku innych mini­
strów. 

"Propaganda ta, skierowana prze­
elwko całości państwa czesko-słowac­
kiego, osiągnęła w ostatnich dniach 
takle nasilenie, . że rząd centralny I 
prezydent republiki uznali za niezbęd­
ne wkroczyć celem uratowania ducha 
I ważności prawo autonomii Słowa­
cjL Ponadto zamieszki, powstałe na 
skutek słabOŚci rządu, mnożą się 0-
st.tnio w Słowacji. 

"Z tego powodu ubiegłej nocv pre­
zydent republiki dr Bacha usunął ze 
stanowisk: premiera rządu słowackie­
go dra Tiso, ministra gospodarki Pru­
iynskiego, min. komunikacji i robót 
publicznych Durczanskyego oraz min. 
sprawiedliwości dra Vanco. Dotych­
czasowy wicepremier min. Sivak został 
mianowany premierem, a min. Te­
plansky zachował tekę skarbu. 

"Zmiany powyższe nie odnoszą si, 
do rządu centralnego, w którym nadal 
zasiada reprezentant rzędu słowackie­
go dr Sidor. Również nie zaszły żadne 
zmiany w składzie delegatów słowac­
kich w resortach wspólnych." 

Dla utrzymania jedności 

Niezadowolenie w Rzeszv. krytyka we Włoszech 
Deklaracja angielskiego ministra wojny wywołała wielkie wrażenie w państwach, dla 

których była przeznaczona . 
(d) B e r l i n, (PAT) Wygłoszona~' najmniej szych zamiarów agresywnych, redakcyjnych rozważa obecny stan ar- . 

Izbie Gmin przez brytyjskiego ministra Poniewa,ż przypuszczać należy. że rów- mii brytyjskiej. 
wojny Hore Belishę deklaracja w spra- nież Londyn i Paryż nie żywią wrogich 
wie brytyjskich zobowiązań wobec zamiarów w stosunku do Berlina. trud- Wrażenie we Włoszech 
Francji wywołała w tutejszych kołach no znaleźć uzasadnienie tak jawnej de- (d) R z y ID. (PAT) Mowa brytyj-
politycznych duże poruśze·nie. W związ- klaracji brytyjskiej, która zaważyć mo- skiego ministra wojny Hore Belisha 
ku z ujawnionym wzrostem zbrojeń an- że na dobrych sąsiedzkich stosunkach." odbiła się doniosłym echem w prasie 
gielskich starają się tu ukryć niezado- . Ze strony półurzędowej oświadczono włoskiej. 
wolenie przyz~a~aniem. że każde pań- przy ~y~ m. i.: "Byłoby 'poważ~ym u- "Giornale d'Italia" pisze: ,IsŁni&­
stwo. po~obme .lak Rzes.7i~, ma pra~o trud~leme.m zd~ow.ego I Po~oJowego nie sojuszu angielsko-francuskiego 
I?ostawlen.la SWOIch ~broJen na stopIe. rozwlązama połozem a w EuropIe, gdy~y ma swą genezę w sankcjaCh antywło­
Jaką .uwaz~ za k~n~eczną dla: obrony ~ocarst:va demok.ratycz~e swe zbro~e- r skich i jest faktem znanym od daw a 
gram c, - .lednoczesme kryf.ykuJąc ostro ma chclaJ..· przecnvstawlać uzasadmo- . n . 

'3 O SOJuszu tym mówi! niedawny ko-
zapowiedź brytyjskiego ministra o przy-' , nym pretensjom i. prawom życiowym munikat "Informazione Diplomaticl)," 
gotowaniu korpusu ekspedycyjnego, dla narodów autorytatywnie rządzonych". z dnia 9 lutego rb., zatem mowa min. 
udzielenia ewentualnej pomocy Francji. Prasa wtóruje tym półurzędowym 

.. Rzesza - oświadczają tu - nie ma deklaracjom i w obszernych artykułach Hore Belisha nie jest rewelacją, · 00-
dać należy jeszcze, że do sojuszu fran· 

Kard. Marmaggi se.krełarzem słanu? 
Wbrew popr~ed/ł'li'ln doniesienio'łn sprawa obsad~enia sta­

nowiska sekretar~a stanu nie ~ostala jes~c~e ~alatwiona 

(d) M i a s t o Wat y kań s k i e. (A.! cje sekretarza stanu. Il1sgr. Tardiniego, 
T. E.) Kard. Franciszek Marmaggi by- dotychczasowego zastępcy sekretarza 
ły długoletni nuncjusz w Warszawie stanu i mgr. Ottavianiego. asesora w 
jest uważany w kołach miarodajnych sekretariacie stanu. 
Watykanu za jednego z najpoważnie.1-
szych kandydatów na stanowisko SP.­

kretarza stanu. Łączy go długoletnia 
przyjaźń z papieżem Piusem XII. Kard. 
Marmaggi wykazał podczas długiej 
kariery dyplomatycznej wielkie zdol­
ności. Zajmował kolejno stanowiska 
nuncjusza w Bukareszcie. Prad'l\:! j 
Warszawie. 

Poza kandydatur~ kard. Marmag­
giego wymieniane są nadal nazwiska 
kard. Maglione, b. nuncjusza w Paryżu 
i kardynała-datariusza Tedeschiniego, 
oraz prałatów - msgr. Santoro, "ekre­
tarza Św. Kolegium, kŁóry od chwili 
śmierci Piusa XI pełni zastępczo funk-

Amb. Szembek w Rzymie 
(d) R z y m. (P A T) Dziś o godz. 7.50 

przyjechał do Rzymu a.mbasador nad­
zwyczajny R. P. na koronację Ojca 
św., podsekretarz stanu w min. spr. 
zagr. Szembek z małżonkę.. Jutro min. 
Szembek przyjęty będzie na audiencji 
przez Ojca Św. 

Podczas uroczystości koronacyjnej 
nadzwyczajne misje zagraniczne za­
siądą na specjalnej trybunie obok 
książąt krwi i korpusu dyplomatycz­
nego akredytowanego przy Stolicy A­
postOlskiej. 

Cała kompania WOjSka odcieta od świata 
Bur~a śnie~na uniemo~liwia ws~elką pO'łnOC 

B e r n o. (Tel. wł.). Z Lenk w Sim- W tych warunkach wszelka pomoc 

cusko-angielskiego prą.gnie przystąpić 
prezydent Stanów Zjedn. Roosevelt ze 
'swymi stronnikami, opowiadajQ.cyml 
się za porzuceniem neutralności am&­
rykańskjej. Jednakowoż ani sojusz 
francusko-angielski, ani zamiary Hoo­
sevelta nie mogą skłonić Włoch. Nie­
miec i Japonii do zejścia oz; drogi u­
prawnionych aspiracyj., Jedyną. nowo­
ścią jest okoliczność, że zbrOjenia An­
glii, Francji i St. Zjedn. straCiły już 
charakter obronny i są naw"kro,ś ... za­
czepne. 

,,słowa Chamberlaina o pokoju o­
siągniętym dzięki rokowaniom - na­
leżą już do przeszłości. Pań8twom, 
które zbrojeniami wielkich demokra­
cyj czują się zagrożone, pozostaje tyl­
ko wysnucie z nowego położenia nale­
żytych konsekwencyj Wajskowreb 
politycznych". 

Nowy kandydat 
na wiceministra OŚWiaty 
War s z a w a. (Tel. wł.). Obiegają. 

pogłoski, że jednym z kandydatów na 
wiceministra oświaty ma być sen. Ko­
lankowsk. profesor Uniwersytetu 
L wowskiego. (w) 

Samolot zawadził 
o słup telegraficzny menthal donoszą, że położenie kompa- z zewnątrz a również i powrót kompa­

nii 11 bryg,ady górskiej, kwaterującej nH do doliny są zupełnie wykluczone. 
w schronisku pod Wildhorn, o tyle W schronisku znajduje się 73 żołnie-

W zakoń~zeniu komunikat podkre- się pogorszy lo, i.ż od 2 dni szaleje bu- rzy i oficerów. Zap.asy żywności wy­
śla, iż powyższe zarządzenia prez. Ba- rza śnieżna, co spowodowało zgroma- starczą na 4-5 dni. 
ehy zmlI!rzaj, jedynie do utrzymania _ dzenie się na pobliskich stokach gór- Połę.czenie telefoniczne ze schroni-

B res t. (PAT). Jeden z trzech sa­
molotów wojskowych w drodze z Brest 
do Cannes zawadził skrzydłem o słup 
telegraficzny na górze Locronan i 
spłonął. 

jedności Republiki Czesko-Słowackiej I skich olbrzymich mas śnieżnych. likiem funkcjonuje w dalszym ciq,gu. Trzech lotników Z&inolo. 
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ln u źne dni Czecho-Słowadi 
(DokOllczenie ze stronicy 1). 

kretarzy stanu politycy karpatoruscy 
- Perovosnik i Dolina. 

Na zasadzie osiągniętego w ten 
sposób porozumienia praski rząd cen­
tralny miał podObno wyrazić gotowość 
pokrycia całego deficytu budżetowego 
Rusi Podkarpackiej, ocenionego na ok. 
300 milionów koron czeskich. 

Ustąpienie Wołoszyna? 

B e r I i n. (ATE). W kołach pra­
skich rozważaua jest, jak twierdzi ko­
resp:mdent "Borsen Zeitung", możli­
wość ustąpienia Wołoszyna. 

Wysuwa się na jego następcę dra 
Braszczejko, który na:eżał swego cza­
su do stronnictwa agrariuszy czeskich 
i był bliskim przyjacielem partyjnym 
obecnego premiera dra Berana. 

Stan wyjątkowy w Słowacji 
B e r l i n. (Tel. wł.). Wiadomości, 

napływające z Czecbo-Słowacji, są 
bardzo skąpe, wSkazuj f) jednak, że do­
konują. się tam duże przemiany. 

Wczoraj żandarmeria i wojsko cze­
skie obsadziły wszystkie gmachy pu­
bliczne w Bratysławie • . To samo zro­
biono podob'no w wielu miejscowo­
ściach Słowacji. W Bratysławie i w 
paru innych miastach ogłoszono stan 

między Czechami a Słowakami. Wczo­
rajsze rokowania udowodniły najwi­
doczniej tak daleko id,clJ, rozbieżność, 
że doprowadziło to do usunięcia gabi­
netu Tiso. 

Seyss-Inquart W Bratysławie 

War s z a w a. (Tel. wł.). Otrzymano 
tu wiadomość, że przybYł do Bratysła­
wy namiestnik "Ostmarku" (dawnej 
Austrii) Seyss-Inquart, który odbył 
rOzmowy z rządem słowackim oraz z 
podsekretarzem stanu i "gauleiterem" 
niemieckim na Słowację inż. Karmasi­
nem. (w) 

Praga panuj e nad wypadkami 
War s z a w a. (Tel. wł.). Według 

doniesień z Pragi w ciągu dnia wczo­
rajszego niemiecki charge d'affaires w 
Pradze złożył wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych Chvalkovskyemu i o­
świadczył, że rząd Rzeszv obserwuje 
z uwagą wypadki w SłowacjI, ale uwa-

ża je za wewnętrzną sprawę czesko­
słowacką. 

Sytuacja w Bratysławie została cał­
kowicie opanowana przez rząd, a wła­
dza znajduje się w rękach wojska, po­
zostającego pod dowóaztwem okręgu 
słowackiego z gen. Vistl) na czele. 

Prezydent republiki czesko-słowac­
kiej Bacha powierzył pełnienie funk­
cji szefa gabinetu wicepremierowi Si­
vakowi, który w tej chwili jest w dro­
dze do Rzymu. Zastępuje go minister 
finansów Teplailski, który w południe 
wygłosił przez radio przemówienie. 
Min. Teplański wezwał wszystkie wła­
dze państwowe i samorządowe do spo­
koju i współdziałania z rzę.dem, a spo­
łeczeństwo do przestrzegania spokoju 
i porządku. . 

Prezes sejmu słowackiego dr Sokol 
wyj2chał do Pragi, ażeby zapropono­
wać prezydentowi republiki ·drowi 
Bacha skład nowego rządu Słowacji. 

(w) 

Starosta nie zezwolił 
na "Tydzień Propagandy" 

Ostatnia droga 
patriarchy Mirona Cristea 
Mediolan (PAT). Przybył tu z 

Cannes wagon-kaplica ze zwłokami 
patriarchy Mirona Cristea. Na stacji 
oczeki wali członkowie poselstwa ru­
fi1Ullskiego przybyli z Rzymu oraz 
przedstawiciele instytucyj i stowarzy­
szeń rumUllskich we Włoszech. Na 
trumnie złożono szereg wieńców. Po 
odprawieniu nabożel1stwa żałobnego 
wagon ze zwłokami patriarchy odje­
chał w dalszą drogę do Bukaresztu. 

Brat twórcy Falangi ocalony 
B u r g o s (P A T). Wedle otrzyma­

nych tu wiadomości, Miguel Primo de 
Rivera, syn b. dyktatora i brat założy­
ciela Falangi, rozstrzelanego przez 
"czerwonych", zdołał zbiec z więzienia, 
w którym przebywał od począ.tku woj­
ny domowej i na angielskim okręcie 
wojennym udał się do Francji, skąd 
niebawem wyjedzie do Hiszpanii naro­
dowej. 

Zmiany na stanowiskach 
wicewojewodów 

Wars' zawa. (PAT) Minister spraw 
wewnętrznych przeniósł dotychczaso­
wego wicewojewod~ lwowskiego Tade­
usza Chmielewskiego n.a równorzędne 
stanowisko do Lublina, na jego zaś 
miejsce dotychczasowego wicewojewo­
dę krakowskiego dra Piotro Małaszyń­
ski ego, MŚ na wi::ewojewodę krakow­
skiego dotychczasowego wicewojewodę 
lubels,kiego Wł.adysława. Długockiego. wyjątkowy. Dokładnych wiadomości R a d o m s k o. (Tel. wł.). W dniach starostę radomszczallskiego zakazany, 

brak, chociaż krążą pogłoski, że na od 12-19 bm. wydział akcji gospodar- ze ,,,"zględu na spokój i bezpieczeństwo 
prowincji doszło do krwawych starć, czej przy Stronnichyie Narodowym publiczne. Zak,az w sferach kupiec- 5 kwietnia wybory 
jednak nie można tego sprawdzić. zorganizował "Tydziell propagandy kich i rzemieślniczych wywołał 01-

W Bratysławie miała być otwarta polskich warsztatów pracy". brzymie wrażenie i jest szeroko ko- prezydenta FrancJ"i 
t .. s kret stanu Kar Mi,aly być rozwieszone transparen- mentowanv wys awa prz",z e arza. - . . P a ryż. (P A T) W czoraJ' rano o 
i T st W O t ł 'ednak ty antyżydowskie, meO'afon do poleca- Tego rodzaju zakaz jest pierwszy mas na. eren wy a V z s a l" !rodz. 10 w pałacu prezydenta pod prze-

b dz olic ' esk Nie nia firm chrześcijań kich oraz orga- w Polsce. Sfery kupieckie i rzemieśl- ~ o sa ony przez P Ję C7 ą· - wodnictwem prez. Lebruna odbyło się 
i ki h t . ddzi ł ochronne nizowano trzy, wiece prop.agoandowe nicze nosz" się z zamiarem wysłania m ec e oc o nic ,c o a v 'ł! posiedzenie Rady Ministrów. Po za-

ł k d · Hl' ki i ł ant ,yż,.· dowskie itp. zaialeni.a do Pana Premier,a na samo-oraz s owac a gwar la lU m a y kończeniu obrad min. Sarraut odczytał 
b Ć d b b j "Tydziell propagand"''' został przez wolę starosty. (p) y po o no roz ro one. J następujący komunikat przedstawicie-

Prof. Tukę i słowackiego szefa prO- • 10m prasy: 
pagandy dra Macha aresztowano. Se- Z I d I S t "Premier Dalruiier przedstawił do 
kretarza min. Durczańskiego, dra p enarnego POSIIe zenla ena U podpisu prezydentowi Lebrun dekret, 
Kirsehbauma poszukuje policja. B. pre- ZWOłujący Zgromadzenie Narodowe na 
mier ks. dr Tiso znajduje się podobno dziel1 5 kwietnia w celu dokonania wy. 
w pewnym klasztorze. Sekretarz stanu \V a r s z a w a. (Tel. wł.). Na piąt- trzel1 sen. Bruski domagał się reakty- boru prezydent,a republiki." 
łrarmasin i jego zastępca Matl Sf) jako- kowym posiedzeniu Senatu przyjęto wowania młodych emerytów oraz po- Min. Bonnet wygłosił na posiedze­
by na wolności, lecz nie wiadomo, gdzie bez .dyskusji budżet Prezydenta, Sej- praw~r emerytur w b. zaborze pruskim. niu Rady Min. expose na temat sytu.a-
przebywają. I mu l Senatu. ' Refel'ent budżetu rent inwalidzkich , cji zagranicznej. Dyskutowano rów-

: • 1 Przy omawianiu .bu.dżetu ., Prezr- seń. Woli dDmagał si<), ą.żel;ly ochotni- nież sptawę uchodźców hisz.pańskich. 
Wojsko opanowało sytuację dium Rady l\linistl'ów senl gzelą-gowi.- cy ,armii polskiej mieli pierwszellstwo :Wyniki obrad w tej sprawie nie są zna­

ezowa apelowała do premiera. Skład- prz~' otrzymywaniu pracy. " ńe, wiadomo jedynie, iż uchodźcy nie 
kowskiego, ażeby przy . obsadzaniu Po pl'zyjęciu budżetu l\Iinisterstwa będą dopuszczani do depart,amentu Se­

P r a g a. (PAT). Wedle wiadomo­
ści, nadchodzących z Bratysławy} sy­
tuacja została już tam przez rząd opa­
nowana. Władza znajduje się w rękach 
wojska, .ktÓre znajduje się pod do­
wództwem dowódcy okręgu słowackie­
go gen. Vista. 

stanowisk i przy udzielaniu awansów Poczt i Telegrafów dłuższa dyskusja kWiany. 
nie decydowała płeć ani stan cywilny, wywiązała się przy ' budżecie Minister­
ale przygotowanie zawodowe i wydaj- stwa Komunikacji. Kilku senatorów 
ność pracy, jako jedyne kryteria. domagało się przyśpieszenia tempa 

Echa incydentu 
na komisji rolnej 

Wczoraj w nocy gwardia hUnkow­
ców próbowała opanować magazyny 
z bronią. Próba została udaremniona 
i wOjsko przystąpiło do rozbrojenia 
gwardii HUnki. Oczekuj f) w krótkim 
czasie zupełnego jej rozwiązania. 

Sen. Żmigryder-Konopka w imieniu regulacji Wisły, lepszych połączell z u­
Żydów złożył, podobnie jal< poseł Som- zdrowiskami Małopolski Wschodniej, 
mel'stein w Sejmie, deklarację lojalno- reaktywowania Dyrekcji Kolejowej w 
ści. Stanisławowie, lepszego połączenia z 

Budżet Ministerstwa Spraw WOjSk,' Gdynią i w ogóle z wybrzeżem mor-
nie wywołał również dyskusji. skim, zwiększenia sieci komunikacyj-

Przy omawianiu emerytur i za op a- nej na terenie \Vołynia i Polesia. 
Równocześnie zostałv skierowane 

do Słowacji silne transportv wojska 
oraz zostały obsadzone garnizony na 
granicy pomiędzy Morawami a Słowa­
cją. W samej Bratysławie krężf) gęste 
patrole wojskowe. W Piszczanach o­
głoszono stan wyjątkowy. 

Wobec tego, że nowomianowany 
premier rządu słowackiego Sivak 
znajduje się obecnie w Rzymie, dokąd 
wyjechał na uroczystości koronacyjne 
nowego papieża, władza na razie znaj­
duje się w rękaCh min. Teplanskiego. 

Wczoraj rano przybył do Pragi pre­
zydent parlamentu słowackiego Sokol 
i Odbył z wicepremierem rzędu central­
nego Sidorem dwugodzinnę rozmowę, 
po czym był przyjętv na audiencji lt 

prezydenta Iiachy. Zapewne nastąpi 
miąnowanie nowych ministrów rządu 
słowackiego. Jest możliwe, że człon­
kiem rządu zestanie mianowany, . po­
dobnie jak w rządzie karpatoruskiUl, 
generał Vist, który zresztf) jest Słowa­
kwm. 

W Niemczech o wypadkach 
w Czecho-Słowacj i 

B e r I i n. (P AT). Koła polityczne 
niemieckie, śledzące z dużą. uwagą 
rozwój sytuacji wewnętrznej w Czecho­
Słowacji, zareagowały żywo na wia­
domości, nadeszłe tu o złożeniu z urzę-

Pełna emerytura premiera 
War s z a w a. (Tel. wł.). B. premie­

rowi Sławkowi przyznano w tych 
dniach pełną. emeryturę premiera, (w) 

W sprawie zakładów 
trzynieckich 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Francuska 
grupa finansowo-przemysłowa, posia­
dająca w swoim ręku większość akcyj 
trzynieckich zakładów górniczo-hutni­
czych zaproponowała czynnikom rzą­
dowym przejęcie pakietu akcyj tegoż 
przedsiębiorstwa. 

Jak słychać, rząd nie zamierza 
skorzystać z tej oferty. (w) 

lekarze-specjaliści 
w samorządach 

War s z a w a. (1)e1. wł.). Wobec 
odczuwanego gdzieniegdzie bl'aku le­
karzy zmieniono warunki, stawiane 
przy konkursach na obsadzanie stano­
wisk lekarzy-specjalistów w samorzą­
dach. Dotąd ograniczano wiek kandr­
datów na te stanowiska do lat 40. Te­
raz granica wieku ma być przesunięta 
do lat 50. (w) 

du przez prezydenta Hachę premiera N "k 
słowackiego dra Tiso oraz dalszych OWY pancerm 
członków gabinetu. W kołach tych za- amerykański 
rzucaj f) obecnie Pradze nawrót do 
dawnego systemu centralistycznego. To P a r y z (PAT). Z Nowego Jorku 
też decyzja prezydenta Hachy przyjęta donoszą, iż zaprojektowano tam budo­
zosłała bardzo krytycznie. wę nowego pancernika "New York" o 

Południowe wydanie "B. Z. am wyporności 45 tys. ton. Będzie on zbu­
Mittag" pisze, że listopadowa ustawa dawany w stoczn~ach w Brookl~'n. Ko­
autonomiczna połowicznie tylko zU- szŁa budowy wymosą. ok. 100 mIlionów 
,~i:1cwała rozbieżności, istniejące l dolarów. 

Goering jedzie do Rzymu 
R z y m. (PA T) Przebyw.ają.cy w San 

Remo na urlopie odpoczynkowym 
marsz. Goering, który spotkał się tam 
ostatnio z dowódcą. oddziałów wło­
skich legionistów w Hiszpanii gen. 
Gambara, udać się ma w przyszłym ty­
godniu do Rzymu 

Kara śmierci dla s1piega 
War s z a wa. (P A T) Dnia 7. 3. 

1939 r. został sk,azany na karę śmierci 
przez rozstrzelanie z·a szpiegostwo na 
rzecz jednego z PaIlstw ościennych, ka­
pral rezerwy Słornski Antoni, listonosz 
z zawodu, urodzon~r 2:> lutego 1907 r. w 
rniejscowości Hurst Enschel, zamie­
szk.ały w miejscowości Rukoszyn pow. 
Tczew. 

\V''I'o1t w"konano w Toruniu 8 mar­
ca 1939 roku. 

Przedstawiciel Argentyny 
w Hiszpanii Narodowej 

B u e n o s A i re s. (P A T) Rząd ar­
gentyl'lski mianow,ał dot~'chczasowego 
konsula Argent~'ny w Lizbonie Ramo­
na de Oliveira Ce:>a1', charge d 'aUaires 
przy hiszpańskim rządzie narodowym 
do czasu mi,anowania ambasadora. 

Instrukcje dla ambasadora 
japońskiego w Moskwie 
T o k i o. (PA T). Rada ministrów za­

twienl7.iła instrukCje dla ambasadora 
Japonii w Moskwie Togo w sprawie 
rokowall odnośnie konwencji o rybo­
łówstwie. Jak donoszą, instrukcje te 
posiadają bardzo zdecydowany charak­
ter. 

War s z a w a. (Tel. wł.)'. Sprawa 
nieprzyjęcia posła Malinowskiego 
przez dyrektora departamentu Strze­
szewskiego w Ministerstwie Rolnictwa 
nie została jeszcze załatwiona. Nie­
którzy z posłów sądzą, że sprawą. po­
winien się zająć marszałek Sejmu. In­
ni są zdania, że należy ją. załatwić na. 
drodze honorowej, ale nie z dyrekto­
rem Strzeszewskim, który b)rł tylko 
wylwnawcą, lecz bezpośrednio ~ min. 
Poniatowskim, który wydał polecenie 
dyr. Strzeszewskiemu przyjęcia dele­
gacji osadników pod warunkiem, że 
opuści ją poseł Malinowski. Inni je­
szcze uważają., że nieprzyjęcie posła. 
Malinowskiego zostało podyktowane 
pamiętnym nakazem marsz. Piłsud­
skiego, zabraniającym posłom inter­
weniowania w ministerstwach. 

'Wobec niezałatwienia tego incy­
dentu poseł DudzillSki zgłosił w pią­
tek na posiedzeniu komisji rolnej 
wniosek o uchwalenie posłowi FtQ-cko­
wiczowi wotum nieufności. \Vniosek 
ten będzie przegłosowany na sobotnim 
posiedzen iu kom isji. 

Jak słychać, marsz. l\fakowski usi­
łował porozumieć się w tej sprawie z 
min. Poniatowsltim. Do porozumienia 
jednak nie doszło, gdyż minister na 5 
dni opuścił \Varsza\Y~. 

\V czasie rozmowy marsz. Makow­
!lkicgo z sel,reiariatem Ministerstwa 
Rolnictwa min. Poniatowski bawił na. 
plenarnrm posiedzeniu Senatu, a wy­
jaZd swój zapowiedział na piątek wie­
czorem. (w) 

Dr med. H. ZIOMKOWSK1 
"pceJ. ehorób skÓr weOl'r. I morzoplrloWl'th 
Lód!, 8 Sierpnia 2, tel U8·U 
Prz 'jmu'e 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-12. 

Składki I pokwitowania 
Na fundusz Romana Dmowskiego 

zlożono w dalszym ciągu: 
Mięszała 
K!'I. G. 

razem z poprzednio pokwil. 

5,- zł 

10,- " 

2085,61 zł 
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Z NASZEGO STANOWISKA stroje" i nabiera - naszym zdaniem 
"istotnego znaczenia politycznego": . 

Gr źba rozbicia Czecho· Słowacji 
\Vładze gdailskie. nie wysilając SIę 

zbytnio na dobór argumentów. ośwladczr­
łV po prostu, że obrażliwa wywi~szk!, nie 
była dziełem studentów niemieckich . 
wladze grlajJskie nil' miały z tym mc 
,,"spólnl'go. Wobec tego pozostaje jedyna 
mOżliwość, że wy\vieszkę umicścili. .. po.l­
sry stud("nci. Czy to rhciał sell.at gdal~-

Brak nam ścisłych i wyczerpują- p a ń s t w o f e d e r a c y j n e, jakim poddawaniu się niemieckiej komen- ski powiec!zirć i czv takie oświadczenie 
cycb informacyj o wydarzeniach w I jest Czecho-Słowacja, jest z n a t u r y dzie politycznej. Nie przysłużą się oni uważać należy za objaw "dobrej woli"? 
Czecho-Słowacji. Niemniej to, co do- s woj e j s k a z a n e n a n i e u- sile państwa czesko-słowackiego, go- Opinia polska zdaje sobie dokładnie 
szło do naszej wiadomości, należy oce- c h r o n n ą grę s i ł o d ś r o d k o- dząc w jego jedność, ani przyszłości sprawę z tego, w jakim kierunku rozwija-

. ć . k . . . l (1'1) t' t ł ją się stosunki polityczne w Gdańsku i nla Ja o wydarzenIa niezwykłej wa- w y c h, zwłaszcza gdy istnieją s l I Y samodZ1e nego . nawe pans wa s o- nil' zamirrza zadowolnić się czysto for-
Oi. I przyczyny i następstwa tych wy- z e w n ę t r z n e, które mogą we wla- wackiego, skoro już nawet o nim ma- mallwm zalatwienipm spraw. wynikaja,­
darzeń mogą się okazać b a r d z o sny m interesie ruchy odśrodkowe in- rzą. Przecież trzeba sobie zdawać r\'Ch 'na tle sto~unków polslw-~dUl\skich. 
O r o ź n e d l a p r z y s z łoś c i C z e- spirować i potęgować. Taką grę wła- sprawę, że rozbicie państwowe Czecho- Znaczrnir GclaJ\ska i Ilasze pra\\'a w Wol­
e h o-S I o w a c j i. śnie na terenie Czecho-Slowacji pro- Słowacji leży tylko i wylącznie w in- nvm l\lip'cil' są zagadnieniem zbyt donio-

Rząd centralny w Pradze z prezy- wadzą Niemcy: r o z b i j a n i a C z e- teresie Niemiec, które tym latwiej mo- siym dla przyszłości Polski, ah~'śmy mo-
. . ... d " t .. t d d g' o gli przC'jść latwo do porządku dzicl1l?cf\'o 

dentem drem Bachą na czele usunął l' h ~-S ł o w a c ~ l, JeJ J e n o s ~ l Dą przys ąplC po pros u o - ru leg nad wypadkami, które tam coraz częscleJ 
cały nieomal rząd autonomiczny Sło- p a ~ s t w o w e J, d r o g ą ? u ~ z e n l a rozbioru rozbitej państwowo Czecho- nabierają charakteru celowej i plano-
wacji. Członkowie tego rządu bądź o d s r o d}t o w y c b d ą z e n p o: Słowacji. wanej akcji wymierzonej w naszą godność 
zostali poaresztowani, bądź ukryli się. s z ~ z e g o l n y c h n a r o d o w o s C l, Dramat Czecho-Słowacji nie zostal i nasze najistotniejsze interesy. 
Na prowincji wybuchły zamieszki do. k t o r y c h a k t Y w n Y m w y kła d· zakończony I To zostal odegrany do-. ______________ _ 
szło do krwawych ponoć starć. W' sze- n i k i e m s t a I y s i ę ~ '?- t. o n o- piero a k t P i e r w s z Y t r a g e d i i. Y 
regu miejscowości ogloszono stan wy. m.iczne rządy S.I~wacJl l Ru- Teraz coś nowego się święci. PRZEGL l D PRAS 
jątkowy (I). Gmachy publiczne w sto- s l P o d kar p a c k l ~ J. .• Czyżby to prolog do aktu drugiego? .l\ 
licy Słowacji, Bratysławie, obsadzone Słowacy, po~udzaD1 przez Nlemco~ N a j w y Ż s z y c z a s, by l u Cze-
zostały przez wojsko i żandarmerię w swych krotkowzrocznych ambl- chów i u Słowaków obudziła się ś w ia­
czeską. Mimo nominacji nowego pre- cjach, źle wyjdą na bezkrytycznym do m ość p o l i t Y c z n al 

miera Słowacji, którym został dr Si- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

vak, faktyczną władzę objęły czeskie Z·rJf() JE POLITYCZNE czynniki wojskowe z gen. Vlstą na rJ 
czele. 

Jak widzimy, c h a rak t e r z d a-
rzeń - wręcz rewolucyjny. PRZEMIANY W OBOZIE I 

Co do tych faktów doprowadziło? "UKRAIŃSKIM" 
Jakie są ostatnich . tych wydarzeń 
p r z y c z y n y? Jest rzeczą bardzo ciekawą obserwowa 

nie życia mniejszości narodowych w Pol· 
Oficjalny komunikat rządowy wy- sce. Jego ożywienie w wysoldm stopniu 

jaśnia, że zarządzenia prezydenta Ba. uzależnione jest od zjawisk międzynaro· 
chy zostaly wydane jednie w c e l Udowych. 
z a c h o w a n i a c a łoś c i i j e d n o- Od połowy ub. roku widzimy duże oży­
ś c i p a ń s t w o w e j C z e c h o-S ł o- wie nie w obozie "ukraińskim" tak, jak w 
w a c j i oraz przywrócenia spokoju i ciągu zimy wzmogła się bardzo akcja 
bezpieczeństwa. Rząd centralny o- mniejszości niemieckiej; godne uwagi jest, 
skarż a rzę.d autonomiczny Słowacji o że wśród separatystów białoruskich, któ­
działalność i prona.gandę, skierowan" rzy nie przejawiali \\' latach ostatnic!l ~y-

.. ... wszego ruchu, IV ostatnich trzech mleSJą-
przeciwko jedności państwa l zagra- cach pojawiły c;i!! rozma ite odruchy bar­
żającą bytowi nowej republiki. Ponad- dzo r.naczoce. 
to rząd slowacki, według oskarżeń Największą liczebnie mniejszość u nas 
Pragi, nie panowal nad sytuacją w stanowi ludność ruska. Przez szereg lat 
kraju, w którym coraz częstsze były I była w ofensywie. W momencie najwięk­
zamieszki, czym wytworzył sobie OPi-, szego wysiłku i napięcia psychiczne­
nię rządu słabego. go społeczet1stwa polskiego wysunęły 

się u nas prądy federacyjne, które osłabiły 
Nawrót do po I i tv k i c e n t r a li- . niezwykle prężność narodu i ułatwiły ży­

Z a c j i w l a d z y, mimo niewątpliwie i wiołom "ukraińskim" ugruntowywanie 
szczerych zanewnień, iż rząd central- ! swych wpływów. Od kilku lat następuje 
ny stoi nadal na gruncie autonomii i systemat.yczna zmiana w opinii polskiej i 
Słowa. cji, ma tutaj swoje umotywowa- ! dzisiaj jesteśmy w silnej ofensywie na 
nie. Nie wchodzimy w to, w jak i m : wszystkich polach. Wywołało to konster· 

I nację w obozie "ukraińskim", do któJ'ego 
S t o p n i u słuszne. Dla nas nie ulega szeregów zakradło się wielkie zamiesza­
jednak wątpliwości, te do wejścia na nie. 
IQ drogę zmusił Pragę rozw6J stosun- Od zeszłego roku, kiedy pos. Mudryj 
ków wewnętrznych w Czecho-Słowa- zło'żył w Sejmie deklarację, domagającą się 
cji. uprawnień autonomicznych, a wysunięcie 
Któż w tym rozwoju stosunków od· iych postulatów zbiegło się z wysunięciem 

grywał rolę decydującą? _ Wydawa- kwestii Niemców sudeckich, w obozie ,.u­
łoby się na pozór, że Słowacy. Kto jed- kraińskim" zaczęły się przejawiać nowe 

prądy. Szczyto,,"y punkt ich ożywienia na­
nak umial patrzeć na to, co się dzieje stał w okresie pomonacliijskim. wskutek 
w Czecho-SłowCll.r.ji, dostr:r.~gal bez hu· nadziei, związanych z autonomią Rusi Pod­
du re ż y s e r i ę n i e m i e c k ą. karpackiej. Wtedy to odpłynęło z terenów 
Słowacy byli tylko n a r z e d z i fi) m w polskich sporo działaczy "ukraińskich", 
g r z e n i e m i e c k i e j, aktorami, gra· ażeby tam tl orzyć zawiązek samoistnej 
jacymi ~ztuke wedłuq nIemieckiego n- pallstlVowo~ci. 
kładu i pod niemieckim kierownic. Jednocze"nie wewnątrz obozu .,ukraiJ\-

skiego" poczęly się pojawiać osobliwe zna-
twem. ki. Zlikwidowano wewnętrzne nieporozu-

Czyż nie jest wi~lce charaktery- mienia;v łonie najsilniejszej partii "Unda" 
stycznym fakt, że w Bratysławie wla- a dotychczasowy kierownik i wyznawca 
śnie w tym gorącym czasie wstawił pOlityki normalizacyjnej pos. Mudryj po­
się namiestnik Sevss-1nquart, ten sam, jednał się z opozycją: za cen!! utrzymania 
który doprowad.ził do "Anschlussu" w swych J'ękach kierownictwa partii i klu­
Austrii, że odbył rozmowy z rozpędzo- bu parlamentarnego zrezygnował ze swej 
nym przez Pranę rządem słowackim linii politycznej na korzyść opozycji, pro-

wadzonej przez dawnego szefa "Unda" 
oraz z "Gauleiterem" niemieckim na Dymitra Lewickiego. Zdołano przy tej spo-
Słowację, podsekretarzem stanu Kar- sobności poczynić szczerby wśród grupy 
masinem? działaczy wołyńskich; dawny adiutant 

Sytuacja dla kontynuowania gry Petlury i pupilek h. woj. Józewskiego pos. 
niemieckiej jest niezwykle dogodna. Skrypnik przeszedł na "wiarę" "undow. 
Stwarza ją s ł a b ość u s t r o j u p a ń- ską"· 
s t w o w e g o C z e c h o·S ł o w a c j i. Przy wyborach samorządowych w mie-

szanych powiatach Małopolsk: wysunięto 
hasło jednolitego frontu "ukraińskiego". 
\\' organie "Unda" jeden z bardzo wybit­
nych działaczy. b. minister .. Hepul.Jliki Za­
chodnio-Ukraillskiej" pos. Baran wystąpił 
z zasadniczym artykułem, . rzeciwstawia-

Z satyry poiltycznej 

jącym się "luksusowi partyjnictwa" i w:,:­
suwającym hasło wewnętrznej konsoli­
dacji: ";YIVodzi. te partie "ukraińskie" 
("Undo", 'faszystowski Front Jedności Na­
rodowej, dwie partie należące do drugiej 
międzynarodówki: Ukr. PartL Socj.-Ra­
dykalna I Ukr. Socjalno-Dem. Partia) są 
w istocie niepodległościowe; pomija jako 
nie dające się skontrolować partie pod­
ziemne: OUN (Org. Ulu, Nacjonalistów) i 
KPZU (Komunistyczną Partię Zachodniej 
Ukrainy), IV ](tórej władzę dzierżą, jego 
zdaniem. tydzi; potępia zdecydowanie 
stworzenie przez l\rilenę Rudnicką "Druży· 
ny ks. Olgi", kobiety bowiem mogą wejść 
do każdej organizacji. 

Równocześnie zaczęły się rozmowy po­
między dziolnrzami w sprawiE' stworzenia 
politycznej nadbudowy w postaci Rady 
Narodowej. Instytucja taka istniała czasu 
wojny jako czynnik polityczny, o który 
opierały się legiony "siczowych strzelców". 
Taka, nadbudowę starano się stworzyć 
przed paru laty. Chciano zorganizować 
kongres "wszech ukraiński" i wyłonić in­
stytucję, coś w rodzaju centralnego ciała 
reprezentacyjnego i kierowniczego. 

Do tello jednak nie doszło. Ale za to na 
terenie Hzeszy, a Wiedeń jest dzisiaj głów. 
nym siedliskiem akcji, promieniującej u­
luainizmem, nastąpiło "zglajchszaltowa­
nie" organizacyj "ukraińskich". 

Równorzędność tych akcyj jest uderza­
jąca. Trzeba te fakty pilnie obserwować. 

Rozwój wewnętrznych stosunków u nas 
zależy przede wszystkim od siły państwa 
oraz od zwartości narodu. Rachuby ze-. 
wnętrzne na nasz rozkład okażą się wów­
czas całkiem zawodne. 

ECHA WYPADKóW 
GDAŃSKICH 

Równocześnie z nadejściem odpowirdzi 
władz gdańskich na pismo rządu polskie­
f!O, odpowiedzi, będącej jaskrawYDl dowo­
dem nielojalności i złej woli władz gdań­
skich w sprawie znanych w~' pacłków -
odczytano IV Sejmie odpowiedź na inter­
pelacje posc Iskie. Odpowiedzi te powo­
łuja,. się na wiarę rządu polskiego w do­
bre intencje władz gdańskich. 

Nie jest to przypadkowy zhicg okolicz­
ności. Nie po raz pierwszy oficjalne czyn­
niki polskie okazują zbytnią wyrozumia­
łość i ufność w dobrą wolę Gdańska, gdy 
hitlerowcy gdańscy równocześnie wyka­
zują wybitnie złą wolę i wrogi stosunek 
do Polski. 

I tym razem również nie sądzimy, że­
by ustosunkowanie się władz gdańskich 
mogło zadowolić opinię polską. Przede 
wszystkim zajścia na politechnice pol­
skiej nie są zjawiskiem Oderwanym. Sta­
nowią one ogniwo w łańcuchu nieustan. 
nych prowokacyj, na jakie narażeni są Po. 
lacy na terenie Wolnego Miasta. Z cze­
stotliwością tych zdarz"ll należ.y liczv'ć 
się poważnie. gdyż świadczy ońa zupeł­
nie o czymś inn)lm, niż "przejściowe na-Za 15 groszy 

(1') Poczta wypuściła 
Bardzo piękne znaczki -
Na których Jagiello 
Depee miecz krzyżacki! 
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Roman Dmowski mówi: 
Choć malarz zachował 
Historyczną miarkę, -
Znaczki te od razu 
Mialy kiepską ... markę! 

liVobec tego szybko 
Zmienia się stan rzeczy -
Jagiello pozostał, 
Ale już bez mieczy! 

Po prostu, ażeby 
Nikogo nie draźnić, 
Okazano nowe 
O-znaczki ... przyjaźni! 

P7'zyjaźń ta nam wprawdzie 
Nie daje rozkoszy -
l,ecz - cóż można kupić 
Za ... ,,15 gTOS:Y"/ -

-G1UB1EC.J .. ' 

Polityka polska zrodziła się z przeobraż'eń wewnętrznych naro­
du, wyrGSła samorzutnie z gruntu rodzimego, byla w istocie swej 
wyrazem nowokształtuj,cej się myśli polskiej. Kierownicy jej wy­
przedzali rozwój tej myśli zarówno w metodach dzialania, ja~ 
przedewszystkiem w aspiracjach, w dalej sięgających planach, Rle 
wiedzieli, że to nie jest przeciwstawieniem się dążeniom narodu, 
tylko wyprzedzeniem myśli ogółu narodowego, że społeczeństwo w 
krótkim czasie dojść musi do tych aspiracyj i do tego zrozumie­
nia dróg walki o przyszłość. 

Skutkiem tego, żeśmy wyprzedzali myśl społeczeństwa, niezaw­
sze nas ono rozumiało, ale skutkiem tego, żeśmy ją wyprzedzali po 
prostej drodze, po której ono posuwało się samo, parte konieczno­
ściami rozwojowemi, żeśmy nie próbowali sprowadzić go na manow­
ce - nawet wtedy, gdy nas nie rozumiało, instynktownie czuło, że 
to, co robimy jest robot, polską. I dawało nam takie poparcie, na 
jakie je stać było w danym momencie rozwoju jego energH poli­
tycznej. 

\, (nPo{itv.ka oolska i odbudowanie 1Jańslwa") 

"Sanatorzy" między sobą 
"Sanacyjne lecz antyozonowe "J u t r o 

P r a c y, organ grupy posłów Dudzińskie­
go i Budzyńskiego, zamieszcza dowcipne 
uwagi o "Ozonie" i poszczególnych jego 
działaczach. Czytamy w nich m. in.: 

"Współcześni powinni więcej troszczyć 
się o historię. Trzeba notować wypadki i 
ważniejsze fragmenty dnia, żeby przyszły 
historyk nie pogubił się. 

"Są ludzie, którzy odgrywają tak duż~ 
rolę w naszym życiu, że należy im się wię­
cej uwagL 

"Nienajgorzej byłoby, gdyby tak jak 
I'óżne organizacje urządzają tygodnie mo­
rza, matki, dziecka, prasa, publicystyka, 
a może i historycy urządzili np. tydzień 
Koca, tydzień Starzyli ski ego, albo np. ty­
dzielI Bogusława Miedzińskirgo". 

° organie "Ozonu" - "Gazecie Pol­
skiej" pisze wspomniane pismo: 

,,\V kuluarach sejmowych Gazeta Pol­
ska została przechrzczona na album foto­
grafii gen. Skwarczy!'Jskiego. Bardzo słu­
szna i odpowiadająca prawdzie zmiana 
nazwy. 

"W Gazecie Polskiej jest jeszcze dwócn 
zdolnych' ludzi: Ipohorski-Lenkiewicz i 
Stahl. 

"Różni ich tylko to, że Ipohorski sam 
nie wierzy w to, co pisze, a Stahlowi nikt 
już nie wierzy". 

° uboju rytualnym: 

"Ubój rytualny zakorkowany do 1943 r. 
Czekaj tatka latka, powiada narodowi 
ozon, ten sam ozon co to uchwala mocne 
deklaracje antysemickie". 

Dodać wypada, że w podObny sposób 
"zakorkowal" "Ozon" sprawę ordynacji 
wyborczej. VlTreszcie o gen. Skwarczyń­

skim i prez. Starzyńskim pisze "Jutro Pra­
cy": 

"Po pr7.emówieniu o polityce zagranicz­
nej, gen. SkwarczY(lski napewno ma dużo 
do myślenia ... 

"A może posłuchać "Słowa" i wrócić do 
wojska? 

"A może rzadziej przemawiać? 
,.Co tu zrobić żeby cy\yilom zaimpono-

wać? • 
"Xa parę dni przed wyborami w War­

szawie ')rezydent StarzYI\ski opublikował 
wywiad, w któl'ym potępił wszystkie ugl'u­
powa nia nieozonowe. 

,,\Yywiacl ten do rlzisiejszego dnia stoi 
kością IV gardle. 
.. "Xie r.1a z kim stworzyć większości. 

Xlezgrabne sIoll"o mści się". 

Jak wiodomo .. Slowo" wileńskie. uzna­
jąc duże zdolności wojskowe gen. Skwar­
cZyllskiego, radziło mu, by POI'ZUCi! poli­
Łyk!!, i wróci! do wojSka, a wtedy się lepiej 
Polsce przysłuży. Na kłopoty prez. Sta­
rZyl1skiego nic już nie poradzimy, chyba 
opublikowanie nowego wywiadu i dopu­
szczenie w nim do "zjednoczenia" ... Ży­
dów i PPS-u. 

"Ozon" asymiluje ~ydów 
"Gazeta Polska" gniewa się na p. Nie­

dzia Ikowskiego, że ten (\vierdzi, jakoby 
nie było różnic w mentalności poszczegól­
nych narodów. Zdaniem organu "ozono­
wego" zachodzą różnice między Polaka­
mi a · Żydami, różnice te można jednak 
zatrzeć drogą.. asymilacji: 

,,,Po co te szczucie na naszych kole­
go~v z I ~ryg?dy pochodzenia żydow­
skiego.? CI, ktorzy są naprawdę zasymi­
lo~vam, wzruszą na to z politowaniem ra­
Ill.l<!nami. i powiedzą: na "crimen laesae 
majestatls Judeorum" p. Niedziałkowski 
nas nie na~ierze, a ci którzy dadza, się 
nabrać. dOWIOdą, .że mimo krwi wspólnie 
z . namI l?rzelancj, asym!łacji pSYChicznej 
me ulegh." 

Gratulując "Ozonowi" "kolegów pocho­
dzenia tydowskiego" wypada zanotować 
szczegół ciekawy i d la historii antysemi­
tyzmu "ozonowcgo" charakteryst;'czny:' 
"Ozon" uwata, te Ży<lów można zasynti­
l. wał.. 
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Komuniści w Madrycie poddali sie 
Półtora tysiąca komunistów dostało się do niewoli - Gen. Franco nie. zgodził się na 'jakie­

kolwiek rokowania 
(d) P a ryż (PAT). Ostatnie wia- tern i innymi miastami Hiszpanii re­

domości o przebiegu walk między publikańskiej zrzuci ulotki zapo­
zbuntowanymi oddziałami komunisty- wiadające wznowienie ofensywy i 
cznymi a wojskami Rady Obrony Na- zbombardowanie Madrytu, o ile repu-

wilne i wojskowe w Almerii utworzy­
ły komitet wykonawczy, który bez 
wszelkich zastrzeżeń uznał "Radę O­
brony Narodowej". 

rodowej brzmią jak następuje: blikanie nie złożą natychmiast broni. Karabinierzy i policja całkowicie 
panuję. nart sytuacją. w Walencji oraz 
we wszystkich prowincjach wschod­
nich i południowych, podległych wła­
dzy Madrytu. W Walencji panuje cał­
kowity spokój. 

We czwartek około godz. 21 w cen- Prasa Hiszpanii narodowej wypo-
trum :Madrytu słyszano odgłosy gwał- wiada się przeciwko rokowaniom z 
townej walki ogniowej, liczne wybu- rządem madryckim. 
chy granatów i strzelaninę z karabi- Rewolta w Kartagenie 
nów maszynowych. Po kilku minu- stłumiona 
tach intensywnego ognia zapanowała 
cisza, podczas której rozległ się za po­
średnictwem głośników radiowych 
głos, wzywający buntowników do pod­
dania się. 

Około godz. 22 ogłoszono komuni­
kat głównej kwatery wojsk Rady 
Obrony Narodowej, iż naczelne do­
wództwo zbuntowanych oddzialów 
pOddało się. 

Według dzisiejszych doniesień. do­
wództwo zbuntowanych wojsk komu­
nistycznych istotnie miało się poddać. 
Wzięto do niewoli 1500 komunistów. 
Odósobnlone oddziały komunistów 
nadal usiłują. posuwać się w kierunku 
Madrytu. Komunistyczny ośrodek 
oporu w Madrycie, który znajdował 
się w parku Tudor, został zlikwido­
wany, podobnie jak inny ośrodek, 
mieszczą.cy się w domu nr 20, przy ul. 
Carranza, po kilkugodzinnej walce z 
udziałem czołgów. 

Gen. Franco odmówił 
W Burgos zapadła decyzja wysła­

nia eskadry, złożonej z 300 samolotów. 
Eskadra ta dokona lotu nad Madry-

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnnia lQ marca 1939 r. 

Dewizy: 
Belgia 
Ber1itn 
Gdal'sk 
Amsterdam 
Kopenhaga 
LOndyn 
Nowy Jo~ c.zek 
Nowy Jork kabel 

trans. IWP. IIPrze<l. 
89,W 88,83 89,27 
-.- 212,01 213.ui 

!J9.7!i lllO.2!> 
282,00 281.28 282.72 

110.77 111.33 
24,89 2Vl2 24.96 
-,- 5,285'8 5.311/8 
5,30 1/8 5.287/8 5,313/8 
- 124.78 125,42 14:00 14.02 14,10 
-.- 18.01i 18.lli 

128.10 127,78 128,42 
1W,55 12'0,25 120.85 
-,- 27,83 27,97 

Madryt. (PAT). Wedle ostatnich 
doniesień rewolta w Kartagenie zo­
stała całkowicie stłumiona, zaś Jej 
przewódców aresztowano. \Vladze cy-

Wczoraj po południu 24 samoloty 
armii narodowej dokonały nalotu na 
Madryt. Były one ostrzeliwane przez 
madryckie baterie przeciwlotnicze. 

lamierz.enia polityki zagranicznej 
Wielkiej Brytanii 

(d) L o n c1 y n. (PAT) Z najbardziej szpanii dobiega końca, a z tą. chwl­
miarodajnego źród1a (Chamberlain? lę. odpadnie bardzo poważny mOlIlent 
Foreign Office? Red.) udzielono zadrażnienia w stosunkach międzyna­
prasie wyjaśnień dotyczących celów rodowych. Następnym etapem p(;w;n­
brytyjskiej polityki zagranicznej \v no być doprowadzenie do porozumie­
najbliższej przyszłości. Ze źródła tego nia między Francja. a Włochami. 
stwierdzono, iż wojna domowa w di- Zdaniem miarodajnych krJł bl'ytyj-
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Patos p. Ciołkosza i lvdv tarnowskie 
Kra k ó w, 10. 3. - Jak wiadomo, w 

Tarnowie zwyciQżyła w wyborach 
półka żydowsko-socjalistyczna. W 

stosunku do poprzednich wyborów za­
szła jedynie ta zmłana, że na arenę 
politycznę. Tarnowa wkroczyli naro· 
dowcy, zdobywając 2 mandaty, nato­
miast Żydzi, którzy przedtem głoso­
wali na "sanację", rzucili dosłownie 
swoje 5 mandatów na stronę lewą. Te 
pięć mandatów żydowskiCh przesunęło 
się teraz po prostu na stronę PPS. 

. P. Ciołl<.Osz, znany przywódca PPS, 
uważa jednak, że zwycięstwo socjali­
stom w Tarnowie przyniosła "klasa 

pracują.ca". "Po raz pierwszy - pisze 
w "Tygodniu Robotnika" - w historii 
Tarnowa socjaliści zdobyli w tym 
mieście większość. Data 5 marca 1939 
stanie się datę r6wnie historyczDą, jak 
data 7 marca 1330, czyli data założenia 
naszego miasta". 

Zapomniał dodać p, Ciołkos% datę 
:załOżenia Jerozolimy. Bo akurat żydom 
w Tarnowie brakuje dwu mandat6w do 
większościl Z PPS bowiem wyszlo ich 
6, z "Bundu" 7 i z listy syjonistycznej 
5. Żydowski Tarnów jest niewłtpliwie 
czerwony. Polski nie. 

skich, nie należy brać zbyt poważnie 
żądań . wysuwanych przez in;;piro',,, aną. 
prasę włoskę., zwłaszcza dotyczą.cych 
Sabaudii, Nicei i Korsyki. Według po­
glądów miarodajnych kół hryty jskich 
zagadnienie włosko-francuskie spro­
wadza się do trzech punktów: Dżibufi, 
Suez, Tunis. Sprawa zaspokojenia po. 
trzeb włoskich w Kanale Sues~im nie 
nastręcza w ogóle trudności i wlaści­
wie spornymi punktami 5'Q. jedynie 
Dżibuti i Tunis. Spór ten da się zała­
godzić w płaszczyźnie porozumienia.. 

Gdy nieporozumienia wło5'ko-fran­
cuskie zostaną. załatwione, nastąpi po­
ra właściwa dla akcji na rzecz \)gra­
niczenia zbrojeń. Jeżeli się ona powie­
dzie chociażby w skromnyr.h rozmia­
rach, będzie to hasłem powrotu zaufa­
nia w stosunkach europejskich: 

Kobiety nie chcą mężczyzn 
War s z a w a. (Tel. wł.)'. W polskiej 

wsi Duliby w pow. buczackim kobiety 
zgłosiły własną. listę z 24 kandydatka­
mi na radnych i 24 kandydatkami na 
zastępczynie. (w) 

W sprawie 
sędziów śledczych 

War s z a w a. (Tel. wł.). Organiza­
cje magistratury sądowej opracowują. 
materiał dla ministra sprawiedliwości 
wobec zamierzonej zmiany ustawy o 
ustroju sądów powszechnych. 

Celem wzmocnienia niezawisłości 
sędziowskiej propónowane jest rozsze­
rzenie tego przywileju na sędziów 
śledczych, którzy by również korzy­
stali z nieprzenoszalności. Wysunięto 
projekt stworzenia przy sądach okrę­
gowych wydziałów śledczych, do któ .. 
rych . wchodziliby sędziowie śled~y. 

(w) 

OsI6 
Pa.ryt 
Praga 
Sztokholm 
~urych 
Mediolan 
Heisinlki 
Montreał 

10.98 10.93 11.Q1 

'l'end~a nńejedJn()lit~:-
5,27\/. 5,30 

WaJuty~ "'up. 
Belgi bel.gidskie 88.80 
Dólary amerykańSkie 5.26'/, 
Dolary ka.nadyjskie 5.25 
Flioren,. holenderskie 281.00 

porr.ptł. 
89,27 
5,29 
5.27'1: 

:.82.72 
\Al Anglii o sile armii polskiej 

Franki fra.ncuskie 14.00 
Framki SlZaicarskie 120,05 
Footy mgJel5kie 24,80 
"nld'>ny grj~ńgkie ~9.71i 
Kor()n,. duńskie 110.55 
Korony norweskie 124.50 
Koro.uy szwed0kie 127,50 
Liry włoskie 16.40 
Marki fińskie 10.70 
M.arlki niemieolde erebme 83,50 
OhllgacJe I papier, warto§clowe: 
4'/,'/. wewnętr7Jna 67.88 

14,10 
lW.&> 
24.96 

tOO.21\ 
111.33 
125. ,2 
128.42 
16.90 
11.Q1 
86,00 

3'/. ·imwestycyjna lem. 9i.2.5 serie 10l,OO 
3'/. imwestycyjna II em. 97.00 97,50 serle 100.00 
5'/. konwersyjna 68,50 drobne 
5'/, kołejowa 69,50 
4'/. premiowa dolarowa 44.50 
4'/, konsolidacyjna 68.63 68.6.'! o.-t .• E'ttki i lirobne 
4'/:", Ziem;okie seria piąta 65.25 65.38 65.25. 

Tendencja dla pożyczek nieco słabsza. dla li­
etów zJemskich utrzymana, dla miejskich nieco 
ałabsza 

Akcie: 
Ba.nk Polski 
Bank Handlowy 
Bank Zachodni 
Clllder 
W'!RIiel 
M:odrzejów 
Ostrowiec 
Rtarachowiee 
Zieleniewski 
:!:yrard6w 

Tendencja nieco slabsJla. 

131,00 
58,00 5'3.25 

4/).50 
42,75 43.00 
44.25 44.00 

2'1.25 
84,50 8.'1.50 

6.'l,00 
81,50 78,50 79.00 

71,00 

"Manchester Guardian" pisze, że armia polska może być bez przesady zaliczona do naj­
lepszych w Europie 

(d) L o n d y n (PAT). Prasa angiel­
ska zaczyna przejawiać wyraźne za­
interesowanie siłą zbrojną Polski. 
Dane na ten temat podała "Yorkshil'e 
Post". Zamieścił też o armii polskiej ob­
szerny artykuł "Manchester Guar­
dian". 

aby uczynić z nich inteligentnych żoł­
nierzy, a jednocześnie tak oficerów, 
jak i szeregowców, zaopatrzyć w wie­
dzę, konieczną w nowoczesnej wojnie. 
Tylko ciężl,a praca intelektualna, 
przymioty i świetne prowac)zenie &ię 
może ułatwić oficerowi osiągnięcie 
wyższego szczebla. 

"Dobór materiału ludzkiego, zwłasz-

cza jeśli chodzi o wyższe rangi, jest 
nadzwyczaj skrupulatny, jednak ·pol­
scy dowódcy uwazaJę., że w wojsku 
panuje duch demokratyczny. Masę 
armii polskiej tworzy dziś już nie 
szlach ta, lecz synowie chłopów, któ­
rym daje się o wiele większe możli­
wości dojścia do wyższych stopni 
aniżeI'i niegdyś." 

"Jako państwo kontynentaln~, Pl)­

zbawi,me naturalnych granic, oraz 
nie pcsiadaj~ce żadnych specjalnie ~il­
nych fortyfikacyj, Polska oparła 
swoją. armię na dwóch głÓWIl.vdl bro- SPRAWY GOSPODARCZE 
niach: piechocie i kawalerii, które 
tworzą podstawę je; siły wojskowej. 
W przeciwieństwie do wojska brytyj­
skiego i francuskiego, kawaleria zaj­
muje bardzo doniosłą pozycję w pol­
skim systemie militarnym. Część armii 
jest świetnie zmechanizowana, lecz jako 

ReorganizaCja systemu opłat przemiałowych 
N oweli~acja r'o~porzt{dzenia wykonawczego do ustau'y pr~e­

mialowej 
całość nie jest przemechanizowana. Minister skarbu inż, E. Kwiatkows.ki . ' Obok tych zwolnieli i ułatwień wprowa-

"Poza jednostkami armii regularnej podpisał nowelizację rozporządzenia wyko- dzony zostaje obowiązek uiszczania opłat 
Polska ma również silne oddziały po- naw czego do ustawy o popieraniu gospo- od wyrobów mącznych lub zaWierających 

Notowania giełd mocnicze, które, znane pod różnymi na- darczo-uzasadnionego kształtowania cen mąkę żytnią i pszenną, sprowadzanych z 
zbożowo-towarowych zwami i służące oficjalnie różnym ce- płodów rolnych. Nowelizacja ta wprowa- zagranicy. 

B y d g o s z c z, 10. 3. 39. _ Psze!llica 19-19.50: 10m, tworzą cZQść polskiej siły zbrojnej." dza szereg zmian w sposobach pObierania Wreszcie znowclizowane rozporządze-
żyto 14.75-15.15; jęczmień I sto 18.25-18.75. II st. opłat przemiałowych oraz reorganiZUje nie wykonawcze wprowadza zasadniczą 
17.75-18.25: owies 14.65-15.15: milka ps zen. 65'/, Dziennik oblicza wyćwiczone re- cały system kontroli nad przedsiębiorstwa- zmianę w dotychczasowym systemie kon-
~t.~tr:~y 1~"::irR8: ~tr~~;j;.\~·;I~· ltr:7F·jg zerwy polskie na mniej więcej 4 i pół mi przemiału i wypieku w kraju. h'oli, przelewa bowiem na władze skarbo-
11.50. miln. ludzi, a w czasie wojny Polska Do najwaZniejs~ych zmian, jakie nowe we obowiązek kontrolowania również 

K a to w i c e, 10. 3. 39. - Pl<zenica cz. 21.50 - zdaniem pisma może zmobili- rozporządzenie przynosi, należy sprawa mniejszych przedSiębiorstw wypieku, co 
00 22, j. 20.25-20.75. zb. 19.50-20: żyto 14.60 do zować 6 do 6 l· pół ml·ln. ludZI·. wymiany zboża na mąkę w zakładach wy. łącznie z dotychczasowvmi zakładami, 14.85: jęczmień pr7.E'm. 17.75-18.2!l. pagt 16.50 do mi h' kI d . , 
17; owies jedno 17.Z::i-18. 2!b. 16.;'0-16.7:); maka "Co do siły polskiego lotnictwa _ ennyc , a WIęC poza za· a aml prze- j)Qdlegajqcymi kontroli skarbowcj, obej-
pszenna 6,:;'/, 32-33: otręby pszenne gr. l~ 50 do miału. Zakłatly wymienne na. podsta \;Vie mie wszystkie przedsiębiorstwa wypieku l 
13. śr. 11.50-11.75. m, 11.2::;-11.50; otręby żY·tnie ł>rak oficjalnych danycłl. Ta gałąź pol- 7.ezwoleft ul'zp,du skarbowego będą miały przemiału, wykupujące świadectwa prze-
10.50-10.75 Skiej obrony jest w większym stopniu prawo do wymiany zboła na milkę i ka. nlyslowe od I do VII kat. włącznie. Wla-

Ł 6 d l<, 10. 3. 29. - P"zenic:t i. 20.75-21, zb. .. . . t t·· O' I . b I ł t i ł j l 20.21i-20.50: żyto 14.25-14.50: ip,czmień p"Z(>m. nlz Jnne o oczona a]emmcą. go me szę ez pODoszen a op a y przem a owe, (zom administracji ogólnej pozostawiona 
18.-18.50; owies 1st. 16.25-16.7:>, II N.50-1łi; uważa się, że Polska posiada przeszlo pod \\' al'un~dem, że zboże i ml\ka przezna- będzie stała kontrola jedynie \V stosunku 
u~~f.'i~O~n~tr~~; ~n~e ~r~kf1.!'j~~rł~~5. ~~~ 2.000 samolotów, a szereg fabryk pra- czona będZIe. dl~ obr?tu gospodarczego. do najtlrobniejszych wiejskich przedsię-
11-11.25. m. 11.25-11.50: otręby tytnie !) 71'-10. cuje we dnie i w nocy wytwarzając N?stępnq zm!anl\ Jest zezwolenie na biorstw przemiałowych, wykupujących 

L w 6 w, 19. 3. 39. - Pszen.ica biała JI'2().2.5 do tk· l tó ..'. ' wymianę mąki zytniej na chleb w piekar- świadectwa przemysłowe kat. VII. 'Przecl-
20.50. "h. 19.2.5-19.00, 00. SZIkl. 22.50-211.50. j. se l samo o w mleslęczme. I niach, co dotychczas bylo zabronione, a siębiorstwa te przeważnie trudnią się 
20.2.)-,2'0.50. zh. HI.25-19.50; żyto I st. J4-14.25. "Wiara we własne siły, spraw- przynajmniej ograniczone wobec obowią- przemiałem ella potrzeb okolicznych go-
I! st. 13-13.2.'i; jęczmień prnl'm. 18.25-18.00, ŚĆ t . t . l t Ś· k t k' t . k· b . h dl 
pa~t. 17-17.2.j: owies j. 16-16.z:l. zb. 15.50 do no , pa no yzm l mora ne wal' o CI z·u e y le Gwama ma, l w o rocie an 0- spodarstw rolnych, który to przemiał nie 
115.75: mnk:! pl<Zenna 65'/, 34-35.50: milka tyt- polskiego żołnierza napawa całkowitą wyn:. Ob~cnie prod':lce~ci i pr~cownicy pOdlega - jak wiadomo - Zadnym opła-
ni.a 65'/. 24~6: otręhy p!'Q;en.ne gr. 10.7/i-l1. śr. ufnością Polaków. Chlubi .. się SWOjA r.~I~l.Zo~t~Ją upowaime.lll do wymlany mą- tom skarbowym. . . 
9.50-9.75, m. 10.7.,}-11; obręby ~ytnie 8.75-9. ....t: 1'1 zytmej pochodzl\ceJ z obrotu to varo TIó ś War ~ z a w R. 10. !I. ~!l. - Psz\'fn.ica t'..z. Rzkl. armią. Jest ona dla nich symbolem " , \ . - I. wnocze me ze zmlanl:\ rozporza,dze-
~.2.)-~.n, j .. 21-2).:;0, zh. 2O.iiO_- 21: ż~to I st. niepodległości. Polacy zawsze dobrze wego, na chleb, przeznaczony do spotycla ma. wykon~wczego do ustawy przemiało-
1ViQ-1.l.20: J~~2JIllIPt1 I 'l.,t. )8 .. iO- 18.7.l. II s1. . . . .. . we własnych gospodarstwach. Zakłady wy-, we] nastąpI ustanowienie nowych form 
18.~')-o18.50; OWies I st. h7'l-111, II st. 15 ,10,.. SIę bilI, zaJmu]ą.c słuszme w tym pieku które pragnl1, trudnić się wymianą dla etykiet gdyż obec·c t k' t 
1';.;)0: mąJka 'JlISzerrma 65'/, 34-35.50: oUl"Ph:v p....;~11· względzie pierwsze m ej ce wśród l l 1.' . ' . '. Dl e y le y ze 
ne gr. 13-13.60. lir. 12-12.00, m. 12-Y..,)l); o;;r~·1 . . . . 1 s. .. C l eua ll~ mąk~. wll1ny uzyskać speCjalne względu na swe rozmIary łatwo pOdlegały 
by żylmic 9.75-lu.50. .. SłOWian. DZISIaJ zaznacza SIę dąze01e, zrz\\"olcme władz skarbowych. uszkodzeniu. 
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Na lawie oskarżonych zasiadł adwokat żydowski, szesclu wywiadowców policyjnych 
i dwóch paserów 

Kra k ó w, 10. 3. - \V krako\\ skim 
Są?zle Okl'ęgo\\ym. rozpoczęła się w 
d.nm \) bm. sensacyjna rozprawa pT'i~e­
clwko adwckato" i drowi ,\br'ahall1owi 
Romanowi ~Ielldlero" i. Janowi Pi­
skorze, b. st. przodo\\ 11 iko\\' i s:użbv 
śledczej. Wojciecl1O'wi l\fi<:uł'ze, st. 
post. sI śL którzy odpowiadaj a z wie­
ziclJia I przeciw Wincentemu Toszowt 
pr-zoclo\\ nikowi sł. śl., Józefowi ł ... ache, 
cie, St. No,vakowi, Janowi \Vdowia­
ko" J. funl<.c.ionariuszom sI. śledczej, 
?l'az przcclw paserom St. I(OI'pakow! 
l i\/al'ianowi . 1(limko\\'i, odpowiadają­
cym z wolncJ stopy. 

Prócz Pisko!')' , który został z \'"'01-
nion~' ze służby, wszyscy inni funkcjo­
narlu~ze zostalI na razie tylko zawie, 
szelll . 

Trybunalowi pl'zewodnrczv dr Stęp­
niowski, oskarża prok. dr Pękaiski 

Na wstępie adwokat dr Bader zgła­
s7;a w~iosek o tajność rozprawy. po­
nIewaz p~oce~ dotyczy pracy w "taj­
nym wywIadzIe" i ze względu na zwi,­
zek z różnymi ludźmi mógłby się to­
czyć w atmosferze niepo~oju. Prokura­
tor sprzeciwia sil;' żądaniu obrony, a 
są.d przychyla. się do wniosku proku­
ratora, który Jest zdania, że w proce­
sie nie ma nic do ukrywania. 

Przed przystąpieniem do odczvta­
n ia aktów oskarżenia pl'zewodniciący 
zadaje pytanie, jakie jest prawdziwe 
i~ię adw:. Mendlera. na co ten odpo­
Wiada, ze Abraham Roman, wobec 
czego sąd poleca sprostować podane w 
akcie oskarżenia imię Roman na wła­
ściwe. 

Olbrzymi, 128 stron pisma maszy­
nowego liczący, akt oskarżenia "'ypeł­
nia pierwszy dzień rozprawy. Akt 
oskarżenia zarzuca Janowi Piskorze i 
W. Toszy, że w czasie od r. 1933 do 1937 
jako • fun~cionariuszę .krakowskiego 
wydZIału sledczego w porozumieniu z 
paserami St. Korpakiem i M. Klim­
Idem, przekraczając SWl). władzę lub 
nie dopełn i aj ąc obo,vi ązku służbowe­
go, działali świadomie na szkodO spra­
wiedliwości i poszczególnych osób, po­
krzywdzonych przez to, iż prowadzili 
dochodzenia w sprawie kradzieży nie­
"gOdnie z celem tych dochoueń oraz 
przedstawiali przebieg i wynik śledz-

-
Zderzenie na morzu 

(d) Lond~'n. (PAT) W noc~' na 
piątek zdel'z~'ł się na terytorialnych 
wodach angielskich okręt wojenny 
"Saint Delphine" ze statkiem n 'bac­
kim "Aquamarine·'. "Saiot Delphine" 
zatonął w ciągu 2 minut. Spośród 16 
lucl7.i załogi 4- marynarzy rezerw\' uto­
nęło, pozostałych uratował stu tck 
"Aquą.mari ne'·. 

ProwokaCja 
na grobie poległych 

(pol) Na starym, katolickim cmen­
tarzu w Tarnom::kich Górach jest ko­
ściółek, w któr.\·m odb~' wają się nabo­
żel'lstwa dla wojska. Przy kościele, na 
cmentarzu, pomiędzy innymi wajdu­
ją się także grohy żołnierzy z czasów 
wojny ś,,·iatowej. 

Nazwiska, ' .... yryte na krzyżach, jak: 
Kalinowski, MaŁusek, Filipowski, Ko­
ślik (cz~· ta.i: Koźlik). Kwaśny, Pilka 
(cz~· t. Pi łka ) \Yrstarc~ają.co stwierdza­
ją ich polską narodowość. 

BYlI Polakami za życia i wtedy nie 
poz\\'olili na odebranie sobie najwięk­
szeg-o sl<arhu, jakim była dla nich pol· 
skoŚć. 

Cmarli nie mogą się bronić i pJ'ote, 
sło\\'nć przeciw gwałtowi. Toteż miej­
sco\\'i Kiel11<,.' · skorzystali z tego, ab~r 
zrobić z nicll członków s\\'ej narodo­
wo:"ci. 

twa nieprawdZiwie, czym ulliemożli­
wiali władzom nadzorczym ujawnianie 
spra"'c6w kradzieży i pociąganie icb 
do odpowiedzialności są.dowej. Inni 
funkcjonarimze oRkal'żeni są. o poma, 
ganie \'\' tych czynnościach . przy czym 
akt oskarżpnia podaje szereg rewela­
cyjnych zarzutów korupcji. 

Adw. Mendle!' staje przed są.dem 
pod zarzutem współdZiałania z funk­
cjonariuszamI policji w wyłudzaniu 
pieniędzy od poszczególnych o ób i w 
ukrywaniu przestępstw w celach ko­
rzyści finansowych. Rejestr jego prze­
winicó jest długi i referować go bę­
r1 z iemv w trakcie procesu. 

J 

Proces o głośne zajścia 
antyżydowskie w Szczercowie 

14 cdoJ-,kóu: Str. Nał'odou:ego IUl ('uł'ie osl~ał'~onych 

P a b i a n i c e, 10. 3. (w). W pOllie- nastt;'ll~twie czego już w krótkim cza­
dziaiek dnia 13 bm . przed Sądem sie zebral się tlum około 150 ludzi, 
Grodzkim w Lasku tocz~' ć się bQdzie który reagując na powyższą prowoka­
ciekawa sprawa przeciwl,o 14 czlon- cjQ, powybijał kamieniami w domach, 
kom Stronnictwa Narodowego z,~ sldcpaCh i bóżnicv żydowskiej wszyst­
Szczercowa (powiat Lask) o udział w kie okna. 
głośnych zajściach antyżydowskich w Jeden z członków S. N., pl'zecho-
marcu 1938 r. w tejże miejscowości. dząc sam ulicą, został pobity przez 

Zajście to sprowokowali trdzi przez Ż,:\,dó\V do utraty przytomności, co 
to, że jeden z nich uderzYł tępym na- spotęgo"'ało je~zcze wiełkie oburzenie 
rzędziem w głowę r'ekruta Jana Per, ludności. 
Iińskiego, odchodzącego do wojska, a Sprawa ze względu na tło i świad-
drugi Żyd podrapał mu twarz. ków zapowiada się bardzo ciekawie. 

Gdy ,,,,ieść o t~'m rozeszła się po I Jako obror1cy oskarżonych wystąpią 
Szczel'cowie, wywołało to wielkie obu, pp. ad\\'. Rembielil1ski z Pabianic, apI. 
rzenie wśród tamt. mieszh:ańców, w ",~d. Zabłocl{i i P. Szwajdler. 

J 

Straszna śmierć pięciu mężczyzn 
Libacj(( ~ 'ł(ulu:~1Jciel'n tle-natu ł'at" ~al~ołtc.~·!J'a się tragic.~nie 

s o s n o w i e c. - Mieszkaniec Dą­
browy Górniczej, niejaki Marian D\"o­
rak urządził w dniu 7 bm. IV mieszka­
niu swym uczt~, obficie zakrapianą 
denaturowanym spin·tusem. Libacja 
zakończyła się tragIcznie. 

Dworak i jego kolcdzy, wypiwszy 
większą ilość denaturatu, poczuli 
straszne bóle. Wezwallo lekarza, któ­
ry skiero"'ał zatrutych do szpitala po-

• 

\,iato\\'cg-o IV B~dzinie. Mimo natych­
miastowej pomocy lekarskiej, Dworak 
oraz Antoni Karoń i Boleslaw Kaczo­
cha zmarli w szpitalu 8 bm., zaś Alek­
sander Libera i Antoni Szyja zmarU 
9 bm. w czwartek. 

Śmicrć ri~ciu mQżczyzn wskutek 
zatrucia spirytusem skażonym wywo­
ła/a "'::.trząsające wrażenie w mieście. 

Proces Julii Kucharskiej 17 kwietnia 
Żona adlCok((fa u'm's~au:skiego o:o;lt'(u·.~o'ł(l .je.d o ~abicie 

brała i pO(/J'obie,de jego lJOll,l;SU Jla Il'ekslach 

\Ya I' s z a w a. - ' Jak już donosili­
śm~', \V mieszkaniu inż.,arch. Zbil!nie­
wa Gierszowskiego popełniono przed 
kilkoma miesiącami straszną zbrod­
nię· 

Oto służba znalazła przy biur· 
ku zwłoki właściciela mieszkania. 
\Yszczęto natychmiast śledztwo, w wy­
niku którego aresztowano siostrę za· 
mordowanego, Julię Kucharską. l(u­
charską osadzono w więzieniu. 

Ohl'cnie do Wydziału Karnego SI)., 

du Ok/'~go,,';ego w \Yarsza"'ie wpłynął 
akt oskarżenia przeciwko Julii Ku­
charskiej. ,\kt o::.karźenia zarzuca 
Kucharskiej zabicie brata oraz podro­
bienie jego pOdpisu, jako żyranta na 
Idlku " ·eblach. Pró<;z tego I{uchar­
'·. !,a o"kllrżolla jest \HaZ ze s\\'oim mę­
żem. arl,,' . "'iesławem KuC'har"kim o 
złożen ie fil ł"z.\· W~'rłl zeznań. Rozpra­
\':a odbędzie się 17 kwietnia. Powola­
II~ ch na nią zostało przeszło stu 
ś",iadltów. 

Oto źródło "ozonowych" zwYCięstw! 
Ur~ędo~a piec#ęć kom.isji U1/bo,.c~e.j Iła Jmrtkaclt ~ na.~'łCi­

skami "O~OJłOłCCÓłC" 

\V ,,\Varszawskim Dzienniku Naro­
dowym" czytamy: 

,,\V ostatnią niedzielę lutego w gmi­
nie Gruszów z siedzibą w Brzesku No­
wym (pow. miechowski) odbywały się 
wybory do rady gminnej. W przed­
dzień wyborów sołtysi doręczyli 
wszystkim radn~'m gromadzkim zapie­
czętowane koperty z odciskiem pieczę­
ci "Okręgowa Komisja W~ borcza Nr 
28" i orłem p.aIlstwow)'m. \Vewnątrz 
kopert znajdowały sięi kartka do glo­
sowani.a z kandvdatem "OZN" oraz 
druga kartka tej 'tn:~ści: "Gospodarze. 
Kie rozbijać się, nie słuchać zwario-

wanych polityków, głosować na tę je­
dynie listę. Kto rozbija listę rolników 
ten wyrządza wsi krzywdę. Karta za­
łą.czona służy do głosowania do Rady 
Gminnej, której nie należy nikomu 
okazywać, a jedYllle złożyć przewodni­
czącer'nu komisji wyborczej do urny w 
niedzielę"· 

.. ~limo takiego pouczellia zawartego 
w kopercie ~ołty!'i dod.atkowo ostrzega, 
li radn~' ch prz.ed pokazy\\aniem kar­
tek innym radn:,>' m i sąsiadom. Skutek 
t.akiego "zabiegu" \vybol'czego był ten, 
że mniej uświadomieni i zdezoriento­
wani radni gromadzcy pod wrażeniem 

"TRZYNOGI HUZAR'~ 
W A msterdamie występuje komik Louis 
Bouwmeester popisując się trzema no­
gami, z których, oczywiście, jedna jest 

sztuczna 

urzędowej - z orłem - pieczęci komi­
sji wyborczej na kopertach z kartkami 
do glosowania lub w przekonaniu, że 
spełniają czynność urzędową., oddawali 
w komisji otrzymane karty do urny 
wyborczej. W ten sposób "OZN" uzy­
skał 10 na 16 man<ki.tów w radzie 
gminnej, inne zaś listy tylko 6. 

"Należ,ałoby tu zapytać właściwych 
wł·adz administracyjnych: kto odpo­
wiada za używanie urzędowej pieczę­
ci "Okręgowej Komisji Wyborczej Nr: 
28" do czynności z urzędowaniem nie­
mają.cych nic wspólnego jak np, opi­
sane wyżej rozsyłanie "ozonowych'!! 
kart do glosowania?" 

Przed angielską wizytą 
W a r s z a w a. (Tel. wł.). Min. Ro­

man przyjął wczoraj na dłuższej kon­
ferencji ambasadora angielskiego Ken­
narda, z którym omawiał sprawę wi­
zyty delegacji angielskiej. 

Delegacja ta przybywa do \Varsz&­
wy 19 marca. Będzie ona gościem min, 
Romana. Na jej czele stoi podsekretarz 
stanu w departamencie handlu zamor­
skiego Hudson. Hudsonowi towarzy­
szą. radca generalny tegoż departamen­
tu Q. Hill, radca ministerstwa spraw 
zagranicznych Aston Gwatkin, przed­
sta,,'iciel ministerstwa handlu H. Da­
wici Lever. Poza t,'m Hudsonowi towa­
rzyszy 'jego małżónka. (w) 

Znów Polacy upośledzeni 
(d) G d a ń s k. (Tel. wł.) Senat wydał 

clekret z mocą ustawy, która wprowa­
dza najnowsze niemieckie przepisy o 
notariacie. W przyszłości notariat bę­
dzie odlączony od adwokatury. 

Ustawa bp,dzie obowiązywać od 1 
kwietnia rb. Notariuszem może być tyl­
ko osoba, która daje gwarancję, że każ­
dej chwili Rtanie na .,gruncie interesów 
pallstwa (71) i jego narodowo,socjali­
stycznego kierownicLwa". Osoby więe 
spoza obozu h itlerowskiego nie będł\ 
mogły się ubiegać o notariat. 

Nowa ustawa odbiera Polakom rów­
nouprawnienie z oby\,,'atelami narodo­
wości niemieckiej i wraz z wydaną już 
dawniej ustawą o słosunkach służbo­
wych urzędników, wyraźnie tworzy fA 

Polaków gdallskich obywateli o pra­
wach ograniczonych. (p) 

Losowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego 
\V dniu 9 mnr~a 1!l3!l r. wylosowane wstały 

":0 umorzenia IJony Fllndus zu Tnwe~t)'cyjnego 
.:>znaczvr.e llul1. e r:.mi: 2408. 523i. 8273. 9794. 
Iii 033. 13724. 17747 - we wszystkich 10 ~eri8ch 
v. YPusz,;zollych nn pods tnwie rozporządzenia mi, 
nistra skarbu 2 dni" 10 listopada .1033 r. (Dz. U. 
l: P. nr 8\1. NIZ. (l9~1. \\'ylOsow3I1C hony wyku, 
pywane Sil PI ::"?: kll s y urzedów skarbow;'ch po 
tOo zł za bon 25'zlotowy. ° ich niemieckości ma obecnie 

świadcz~'ć ,,,ielki wieniec z długimi, u­
trzymanymi w kolorze czerwonym 
szarfami o napisach niemieckich, jaki 
ostatnio Kiemcy, w sposób prowoka­
cyjn .'· umieścili na grobie śp. Matuska. 

Nagrobek przodka Ojca św. Piusa XII 
Jak się dowiadujemy, równocze­

śnie nieomal. na położotlym w pcbll-
znajduje się w katedrze św. Jana w Warszawie 

7>U starego cmentarza cmentarzu \V a r s z a w a. - 'Mało komu wia­
,yojskowYI11 w 'farn. Górach, nieznani domo, że w Warszawie w katedrze św. 
spra\\'c~' dopuścili się profanacji gro, Jana znajduje si, nagrobek Asprilio 
bów, niszcząc cztcry krzyże, w tym je- Pacceliego, urodzonego w r. 1570 w 
den na grobie żohierza polskiego, po- Val'ciano pod Narvi we Włoszech. 
chowanego na cmentarzu w latach Pacceli był z zawodu wybitnym 
\\ ' ojll~' ś,, · iatO\H'j. \\'ieść o profanacji muzykiem i kompozytorem. Począt­
{:'J'ob<i\\' ;:ołl1irJ'z.\ · \\'~'wolała wielkie o' ko\\'o był kapc'~rni~tl'Zem kolegium nie­
'l11 J'zclIic \\'ś r0J mieHkańców. mia::.la. l mieckiego \\' Rz~mie. nasl~pllie przy 

Bazylice \Yatykańskiej. a od r. 1603

1 

szem i wielkością dziwną wszystkich 
dyrektorem nadwornej kapeli Zyg- współczesnych w sztuce swojej prze­
munta III w Warszawie. Pacceli zmarł szedł", a królewską kapelę "po całym 
w \\'arszawie w r. 1623. świecie chrześdjańskim, najsl wniej-

Z polecenia króla, w katedrze ŚW'j szą przez dwadzieścia lat ue nil l 
Jana ufundowano nagrobek, przedsta- dziwnie melodyjnie, a słodko grać na­
wiający popiersie kompozytora z dedy- uczy'''· 
kacją. Xaris na tablicy głosi, że ... __ _ 
"twórczością, wykształceniem, geniu-
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J 
Sobota 

Faza: 6 

Kalendarz rzym.-kal 
Sobota: Pelagia 
Niedziela: Grzegorz W. 

Kalindarz lłowlaAlkl 
Sobota: Ludosława 
Niedziela: Światos7. 

Słolica: wschód 6.18 
za.chód lH8 

Długość dnia 11 g. ao ruin. 
Księtyca: WSc11Ód 003 

zachód 8.b~ 
dzień DO pelni 
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Strona" - ORĘDOWXTK. niedzielR. rlniR 12 marca 1lr.m Nt mer 39 

"Kapitaliści żydowscy wodi~mi socjalizmu" 
W niedzielę, dnia 12 bm. odbędą się trzy 

wielkie <3~brania Stronnictwa Narodowego 
na temat: 

"Kapitaliści żydowscy wodzami socja­
lizmu", 

1. W sali zw. zaw. "Praca Polska" przy 
ul. Bandursklego 9111 o gOdz. 10,30 prze· 
mawiają: red. Stanisław G z a p i e w s k i 
z Poznal!ia, red. Antoni B e l k a i prezes 
zw. zaw. "Praca Polska" Henryk S z u l c. 

2. W sali kina "Palladium" przy ulicy 
Napiórkowskiego 16 o godz. 9,30 przema· 
wiają red. Stanisław C z a p I e w 8 k i, red. 
Antoni B e l k a i mgr Paweł S z w a i d l e r. 

3. W sali przy ul. Zgierskiej 150 o go· 
dzlnie 10 przemawiaJą: kpt. Leon G r z e­
g o r z a k, prezes Henryk /!lo z u l c ł mgr 
Paweł S z w a i d l e r. 

Wstęp na zebraniu wolny dla wszyst­
kich Polaków. 

n~reJ re~ak[ji ł a~mininra[ii W tO~11 I · • 

PI::':::~:·:'~.~~·.lI_.:~I~,t7~;S! Plerwszv prywatny samolot w ŁodzI 
NO~NE DVtURV A "TIllK Znany pr#entyslotciee polski lJ. AndJ·~ej Sobe~lIk kupił sa-

Nory tlzipieJszl'j !lyżuruja na~tł)Pują('1' apteki: 1110101 tury.st1Je~Jly RTł'D 1.'1 
Du~%kiewicz()w8. Zgi(lr~ko 87. Hortman (:tytl), 
Brz!'zlńekn 24, RowiilSkn, plac Wolności 2, Pe­
relmĄn etnO, ulica Oł)g!elni8n~ 32. Danie­
lecki, Piotrkowska 127. Wójcicki. 'nplórkow­
skil'Q'o 2 i Kempfi, K3 roI wska 48. 
T19LEFONY: 

PogotowIe P. o. K 102·40. 
PogotowIe lelllr7, cbrześl'ljan UJ-lII 
Pó/rotowle lTbezpłe .. ulnl 208-10. 
Rtrai" Pntaroej tI. 
Pogotowie Mipj~kle 102·90. 

TEATRY 
Teatr MiejskI - Nasze m.iuto". 
Teatr Pol$kf - .Matki! natun". 

KINAl 
Capitol - .Konflikt" 
Corso - .• Poszukiwany bohater" i ,.Express 

na szlaku Indian". 
Ikar - .. Statek niewolników" i .. 24 ~odZlin,. 

miłości". 
Metro - .. Alpejskie 061,,". 
OśwlatoW"f-Sło!\ce - .. Strzelec z Benza.lJ" 

•. Niewidzialne m a/7eństwo". 
Palaee - .• Sturlpnt z Prsa1". 
Palladium - .. Mi/oś!'! w dżungli". 
PrzedwjC)~aie - .. Gehenna". 
Rialto - .. Biały motyl". 
St~'lowy - , . T:rll'ry~ E$Zl1apuru". 

KRONIKA MIE.lSCOWA 
Stolarze iędaJą pOdwyżki 

Pracownicy ~tolarscy w AleksandrowIe 
wystl\pili l tąrtaniem wpro"'adzenia plac 
za godzin~ lub dzień pracy, a nie jednost­
kowych. 

Odezwa kombatantów Legii Cudzo 
Polski Związek b. Kombatantów fran­

cuskiej Legii Cudzoziemskiej w Łodzi wy­
cIał odezwę. w której uzasadnia potrzebę 
kolonii dla Polski. 

Piękna akcja robotników 
RObotnicy Spółki Akc. M. Zylbel"sztaj­

na. powołali przy fabryce oddział Ligi 
Morskiej i I{olonialnej, do którego zapi­
sało aię 700 l'obotnU;ów. 

Jak widać robotnicy tej fabryki wyka-
... zują, dui:o zrozumienia dla naszej potęgi 

morski~j. Chcielibyśmy widzieć podobne 
stanowIsko ze strony ~ydowskich właści­
cieli fabryki i czytać komunikat, że ofia­
rowali oni 50 tys. zł. na ścigacz woj. łódz · 
kiego. 

Pomocnicy szwescy organizuJą aię 
\V niedzielę. dnia 12 bm. o godz. 11 w 

101\aJu przy uJ. Kilińskiego 85 odbędzie się 
zebrallie organizacyjne sek"ji praCowni­
ków szewskich pr7.y Zjednoczeniu Pra­
cowników Rzemieślniczych R. P., oddział 
w Łodzi. 

Komitet orga llizacyjny, na czele które-
1'(0 stoi p. Wacław Andrzejewski. prosi 
wszystkich pracowników szewskich o 
pl'zybycie. 

Staa zatrudnienia Da robMaeh publicznych 
Woj~ódzkie Biuro Funduszu Pra<,y 'IV Lodzi 

podaje poniżej stan zatrudnienia na robotach 
publiez.nyC'h 'IV dniu 4 lUal"ca j·b. na terenie \\'0-
jó>\·óc!ztws. lódzkiego: Oddział Posrednictwa 
F'rRCY 'IV ł,odzi - 648 Osób (na tHenie m. Lo-· 
dzi: EbPOzyttlrll w Pabianicach 24 oo.>by· 'IV 

1'iotrkowie-Tryh. 25 osób: w Rlu'lol11sku TS o­
&(,1'1: w TOUla_zo\Vip-~raz . ~8 o 'ób; raz~m SOO 
o 6b. 

KRONIKA DNIA 
Chil !{ucz;VI'.ski zal11eldował. żt> rObotJij'k j8-

go Abram Plnoki",r (ZgierskĄ 4:1) skracH OlU :te 
"kł~(]1I hrb i innych nt.vkulów n:\ 180 zt. 

Zi przpopokojll mir~llkani~ Jakuha Fryrla (Al. 
){(JŚciu,,"ki 22) ~krRdz;i(mo futro . .Jako porJej rZ8.­
ny :został zat.rzymany Abram Klarm~n (Lima­
nó\V~kj('go 8) od którego o,lebrano futro. 

lO-J.'tnia fOzw8czka Zysla Waksman (Nowo­
milljska 6) połkn~la igle trzymana w wargach. 
t'rzYby!y lekarz; po~otowi8 prze,,,ió;r;! nfeostroź­
ną szwaczkę 00 s1Jpitala rlla usunięcia igły z 
przełyku. 

~a ul. Rzgowskild zol;tn! w nocy napadni~ty 
i PQbity przez nieznanych spra wc6w 41-let.ni 
WlarJ;vslll'IV Pal\'lak (T~baClka 21). Rannego o­
~A .trzylo POg<Oto\','ie w lokalu XIII komisariatu 
P. P. 
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J rdwo slonfiO prZll(lr:{/ro, a już dzieci 
/;rI.rcują po śeieżkarll łódzkie/l. ])((rkóu' 

Ł ó d ź, 10. 3. - Polski łódzki prze-, maksymaln~ sZ~'bkość 220 km na go­
l11ysłowiec, p. dyrektor Andrze.i Sob- dzinę. 
czyk, w,półwłaściciel zakladów radio- Samolot. pilotowan~' przez w!aści­
foniczn.'lch "lka". nabył samolot .. RWD ciela p. dyr. Andrzeja Sobczyka, wy­
lj" dla celów tur . .,.st~-cznych. Jest to lądował przedwczoraj na lotnisku w 
pier,,'szy fakt l.'akupienia przez łoclzia- Lublinku. którcgo komendantem jest 
nina samolotu tUQ·stycznego. p. kpt. Bal'l"ki. 

Samolot ten posiada SIłę 130 K~I Przylot do l'Jodzi prpvalnego samo-
i jeRt trójol"ob\vy. zakupiony zosiał w lotu-limuzyny w~-wo!ał w kołach spor­
\Var$zawie w centrali. LOPP, która 0- low~'ch i szel'ol,iej publiczności zrozu­
statnio pOdjęła wspaniałą, godnę. jak miał~ sensację. Spodziewać się naleli:y, 
najszel'szego poparcia akCję spopula- że obywatelski czyn łódzkiego polskie­
ryzowania w społeczeństwie sportu go przem:vsłowca znajdzie naśladow­
lotniczego, nauczenia sJ)<>leczeństwa u- cÓw. My ze swej strony szczerze się 
iywania samolotów własnYCh w celach radujemy. że pionierem lotnictwa pol­
handlowych. turystycznych i sporto- skiego w Łonzi stał się właśnie Polak. 
wych. Samolot bez silnika kosztował 2Z 

Wspomniany "RWD 13" posiada t?siące złotych. 

Rękawicznicy żądają podwyżki płac 
Ze śu .. iata p"'ney u' Łod~i 

Ł ód ź, 10. 3. Robotnicy przemv-
słu rękawiczarskiego wystąpili z żą­
daniem zawarcia nowej umowy zbiOro­
wej i pod\Yrższenia płac o 20 pct. 

I{onferencja odbędzie siO w dniu 17 
bm. 

Dla pel'!:'oonelu pielęgniarskiego i 
teChnicznego Z!óbka TOZ ma być pod-

• 

pi~any układ zbiorowy do dnia Zi bm. 
Dyrekcja fabn'ki Pinkusa Rozen­

blata ustaliła, że w~' płaci robotnikom 
ryczałtem po 50 zł tytułem dopłaty 
za okres ubiegły i zatarg został zli­
k,Yidowany. 

W fabryce chuste)( Bronchera w 
Zgierzu strajk został zlikwidowany. 

Zvdzi Słoliński Lipszyc 
- aferzyści dewizowi 

L ód t. 10. 3. Bl'Yl<ada ochrony skar­
bowej w ŁOdzi ujawniła .'ladużycia dewi­
zowe w przcctsiębiol·stwie. handlu i prze­
mysłu drzewnego A. Słolióskiego I D. Lip­
szyca (al. 1 Maja 82-86). Obu właścicieli 
Żydów r.a[l'zymano i za.'ządzono szczególo­
we dochodzonie. 

Zaznaczyć w~'pacla. że StolillSki i Lip­
szyc ~a. współwłaŚcicielami firmy .. Mo­
bil", eksploatują.ct'j dworzec auto'busowy 

przy ui. W61czań kicj 232. Dworzec ten 
jest urządzony na placu. stanowiącym 
wla::;ność Stolit1.,k iego i Lipszyca, a do 
spójki nnll'ZY równicz Zwią.z,,1< Sf.'zclecki, 
który ma koncesję na provv'udzenie dwor­
ca. 

Ujawnienie afery dewizowej ze wzglę­
du na osoby, wywolało poruszenie w Awie­
cie kupiectwa żydowskiego. 

Postulaty właścicieli taksówek 
Ł 6 d Ź. 10. 3. W stlll związkowei przy 

ul 2:eromskiego 74 odb~rl0 się ogólne ze­
brani!! właścicieli taksówek. na którym 
omawiano pl'ojrkt obniżenia taryfy na 
taksówkach. 

\Vlaściciele t.aksó",ek uwali, że obni­
teni~ tan'fy jest poiądan~, przyczyni się I 
howłI>m do 7.willk tenia frekwen('ji, a co 
za tym w konsekwencji może zwip,ksz~-ć 
dMhOdo\,:o~ć. wsknzanym. j?st )ednak. ahy 
równoczesme · wJadze mieJskIe dołożyły 

;;tat'ań w kierunku poprawy stanu iezdni 
na ulicach, gdyż w Obecnej sytuaCji ta­
]{sówki na \V~'bois(ych drogach szybko się 
zu~~'wają i nie amortyzują. się. 

I\oniec7.ne jest .·ównież wywarcie przez 
('zvnniki pfulstwowe nac'isku, abv zniżone 
zo"tały c(>n~' bpI1Z~'łly i smarów." wreszcie 
"lad7.e miejskie winny również UIlOl'nlO­
WRĆ taryfę dorotek konnych, wprowadza­
jąc tak ometry. 

Półtora miliarda złotych 
koszluje nas bawełna 

Świnie nugielskie tuC~({ się Jł«s~ym eul.rent ~a 12 gJ'. kilo­
g"a'Jn tylko dlatego, ~e go(l~i my się 'JW intlJO'ł"tol(,(lnie b,,­

u:eIJlY, ~nm,iast stó80tcać krn.jou·f{ kot01łinę 

Ł ód ź, 10. 3. Na zebraniu Polskie- stosunkowania się Ż:vdów-przcm~'słow­
go Związku Zawodowego Rolników z ców do krajow~'ch surowców włókien­
wyższym w~kształceniem w \Yal'sza- l1icz~·ch. w og61e dla nikogo nie Jest 
wie, inż. Br. R~·kow. ki w.'·głosił ob- miarodajne. B~-ć może mówił p. 
s7.erny, bardzo inteJ'c,;ujący w~'klad na ~obczak - że kotonina jest droga dla 
temat "Surowce roll1icze w życiu go- Ż~-clów, jednak dohrll i tania jest dla 
spodarc7.ym'·. Polski. Bowiem, żch.\' l'1prowadzić z 

Jako pl'7.yklad stosunku Obcego zagranicy kilogram ha,\"elny, musimv 
przemysłu do surowców kl'sJowrch, a w~'ckspol'tować po dumpingowej cen{e 
zwłaszcza kotoninr pl'Z~·toc7.ył prelo- 12 gr około 12 kilogral'l1ó,,- cukru. Tak 
gcnt opinię ż~' do\Ys)\iol!"o pr7.emysłow- wi<;,c kilogram hawcll1~- nie kosztuie 
ros. łódzkiego p. Hrimana-Jareckiego. lias 1.50 gr. iak to wykazują notowa­
Zrd ten. ,,"~·da.iąc opil1i~ o kotoninie o- nia giełdo\"c. ale 12 zł wedlug ceny 
świadcz~·l. że Jlrzem~-~ł włókicnniczy wewl1<;,tl'zl1cj cukru. 
(ba",elnian~'\ potl'zt'hu.ie taniego i do- A z\\'a7;~· \\·;;Z~' . że prz~-wozimy około 
rrego surowca, a takich cech l1ie po- 78 t.,·s. lon hawclny rocznie z zagl-ani­
siada kotonizowany len i konopie. cy, mu"im~' do.iŚć do wnio"ku, iż za 

Po referacie wywi ll7.ala się OŻ~'wio- importowaną bawełnę płacimy fak. 
na d~rskus.ia, w której m. in. za))!'a! tycznie około półtora miliarda złotych, 
głos p. Konrad Sobczak z Łodzi. a nie 142 miliony zł, jak pOdaj, oficjal­

St"'ierdził on, że zdanie p. Heill1a- ne statystyki, opierające swe zestawie­
Illl.-Jarcckiego. tak znamienne dla u- nla na cenach giełdOWYCh. (jot) 

_-*_ @!II 

List pasterski 'J 
J. E. ks. bisk. JaSińskiego 
Ł ód ź, 10. 3. \V związku z okresem 

postu .T. E. ks. hiskup Włodzimierz Ja­
si1'lski wydał list pa'lterski. W liśd.e 
tym J. E. ks. biskup Jasiilski WSp0J111-

na ° swej ostatniej podróży. ,,\1.,7 kor­
Ilej modlitwie bla$\"ałcm - mówi J .. E. 
ks. biskup - Pierwszcgo NamiestnIka 
Chl'~'stusm,-ego o przycZ~' n4i' Boga, by 
zachował \Viar~ naszą '" Ch.·~-stusa Pa­
na. h~' 'my z Chl'ystu. eOl Panem byli 
jedno". 

Kredyty budowlane 
dla Łodzi 

Ł ó d ź, 10. 3. - I{l'ecl~·ty budowlane 
przyznane zostalv dla Łodzi na rok 
1939 w sumie 1.800.000 zł, tj. o 550 tyS. 
mniej niż w roku ub., przy czym BG~ 
zalecił, że krec1qy mogc,t b~rć przez ko­
mitet rozbuc1o\\' ,- miasta prz~'dzielane 
Jedynie dla hudownictwa mal~'ch mie­
szka!'l do 3 i7.b. nie przekraczających 
powierzchni 80 m kw., na remOl1t do­
mów cznl"zow"ch ewent. przebudowę 
większych mie~7,kall na mniejsze. 

Odczyt 
adw. Nowodworskiego 

w dzisiejszą. sobotę o godz. 20 w 
sali nr 1 w gmachu Sądu Okręgowego 
przy Placu Dąbrow kiego 5, stara­
niem Związku Adwokatów Polskich 
koło Łódź, \vygłosi odczyt na temat 
"Rola adwokatów polskich w pań· 
stwle" adw. Jan Nowod\Vor~ki, czJonek 
Naczelnej Rady Adwokackiej w \'~,rar­
szawie. \Vejście za zaproszeniami. 

Strzelił do szwagra 
Ł ó d ź, 10. 3. W Burzeninie n8. tle 

poru sę..iedzkiego Józef I{ołodzi(>jcz~'k 
strzelił z rewolweru do swego szwagra 
\Vojciecha Lecho\\'icza, ranią.c go 
śmiertelnie w brzuch. 

Kołodziejczyk został zatrzrmany, ! 

Tajemnicze zatrucie 
Ł ó d Ź. 10. 3. W ZgiPl'ZU wydarzyło się 

tajemniczl'l zatrucie. 35-letni Stanisław 
Sitek (Konstantvnowska 12) powrócił do 
domu w stanie kompletnie 06labionym. -
Żonie zdolał wyjaśnić, że wypił z kolegą. 
jeden kieliszek wódki, po którym nit!'­
zwłocznie poczuł palenie. Sitek stracił 
przvtońmość i wkrótce zmarł. 

Ze względu na zachodzące podejrzenie, 
H Sitek zosłnl otruty, zwłoki zabe71pieczo­
no i przeprowadzona zostanie ~kcja: ce: 
lem stwierdzenia powodów taJ('mmcu) 
śmierci. 

Nowe budowle w Łodzi 
L ód Ź, 9. 3. W 1938 r. r07.poczęto ł91 

nowych budowli w Łodzi, a wykończono 
632, posiadaja,cych 1.907 mieszl.ań o 4.534 
izbach. 

Przebudowa dworca 
Ł ó d ź, 9. 3. Zatwierdzono plan 

przebudowy dworca. ł.ódź-Fabryczna, 
który pl'zewlduje urzą.dzenie dal zych 
dwóch peronów i 3 torów. Urządzone 
zostanie również drugie wyjście na ul. 
Im ińskiego bezpośrednio. 

Rozbuclo,vam' ma bvć również dWD­
rzec towarowy' na Polesiu VViclze\v­
skim. 

Nabożeństwo żałobne ,; 
za poleołych żołnierzy 

W sobotę, dnia 11 bm. I) godz. 111, Jako 
w dwudziestą pierwszą rocznicę zwycłę­
sklego zakończenia walk I-go Polskiego 
Korpusu w kościele św. Krzyła zostanie 
odprawione nabożeństwo załobne ze du· 
SEe bohaterów I-go POlskiego Korpusu, po­
ległych w latach 1917- 1918 nad Dni .. 
prem i Berezyną w walkach z bolsźewl­
kami. 

Pożar w fabryce 
Wr7.0l'uj o !Z'()(J7.. R.~O wyhuchl poźar w 

tr7.ypięfr(),,"~·m burl~' nł\U fabr~' czn~rtn, stR.­
nowiącym wlaf'ł1oś<' Osfro\\". l,iego i Cu· 
klerrntlna (Al. J{ościu ."zki 10). 

Og-irli powstał w tkalni mrchaniczn~j 
E1itlsza C~'\\'ii na TIl piętrze. gdzie w Cla­
si(~ napl'fI",ianiu ploC'hy w kro~nic wsku­
teJ< nirosfrożnoi';ri 7.flPI·Ó"WJlO ogi(,I'I. 

Ze wz~l~(l\ł na mo7.lh\"o;'ć r07.~7.I'r7.(>nia. 
się po~aru. na l'atunrk w~ ... u!'<z~- l~' lny 
pllJ(on~' gtl'aż~' pożfll·nrj. ),tÓI'C po godzin­
nrj pracy pożar opanowul)'. 

Zmiany VI sadownictwie 
Po,'tanowielli('n) :\fillil';ff'r~t"'a Spr:lwl~­

rl.liwo~ri na~tf\pil~- nas(QPuj!tC'(' pr7.l'sunię. 
cln \\' prolwl'ntul'7:(, i 1;o(lowni('l\\"j(': 

P. '1ir('z~· "IF1w En;;knjt. "jrrprokuratol' 
!'. O. w Lucku. 7.nf'fflł pr7rJ1ir,.jnll~- na ró­
\\'nnr:r.ęrlnf' !'Itnnowj"kn rIo 1.orl1.i. 

Pp. R~'!'<znrrl C"nk? i Antoni 1\fikujp­
wi~z. s~rlzio\\'i(> '. O. w ł.ori1.i 7.oc;tali 
pr7.elli('sirni na I'Ó\\J10.·7.f; rJl1~ stanowiska 
w ~. O. w \Yul'l"zuwir. 

p. 'Volenty .Jabfrzp,hi"ld. IIpl. s{\rlowy, 
:7.0slal miannwany asesorem są(lowym w 
S. D. w ł.odzi. . 

P. m~l' .Jan Pirfl'znk (ul. Pl'zrjazd 16) 
usttUlOl~.O~y został t}ulllA.CZem pl'zysię­
gł~'rn tlla Języków JaClóskiego i rosyjskie­
go. 
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żydzi protestują przeciw 

ubojowi rytualnemu 
w żydowskiej gminie wyznaniowej w 

Łodzi odbyło się zebranie, w związku ze 
zjazdem rabinów w Warszawie w sprawie 
uboju .ytualnego. Jak wiadomo komisja 
administracyjna sejmu uchwallla całko­
wite zniesienie ubOjU rytualnego. Brodate 
zgromadzenie w sposób agresywny wypo­
wiadało się przeciw powziętej uchwale 
stwier~za,ąc, że godzi ona w interesy ty: 
dowskle l uszczupla dochody żydowskiej 
mniejszości. Po dłuższych lamentach dele­
gowano na zjazd rabinów Segała, Laskie­
go, a także żydowskiego posła Mincberga. 

Zydzi łódzcy W potrzasku 
Zawieszeni między niebem a ziemią - interweniują w województwie 

Ł ód ź, 10. 3. \V dobrze zrozumia­
Ilym i pojętym intel'ef'ie polskiego spo­
łeczellstwa ruch narodow~" reprezen­
towany przez Stronnictwo Narodowe, 
prowadzi systematyczną i planową ak­
cję, zmierzającą do wzmacniania pod-

staw pol~kiego stanu posiadania. a w 
:t-wią7.ku z tym wYPowiad'l wyraźną. 
walkę elementom obcym. a wśród nich 
przede wszystkim Żydom, którzy tak 
silnie omotali swymi mackami życie 
gospodarCZE! polal{ów. 

, * . 
i Z dniem 1 kwietnia będzie zlikwidowa­
na miejska rada szkolna. W Jej miejsce 
w łonie wydziału oświaty i kultury zarzą­
du miejskiego utworzona będzie komisja 
oświatowa. Komisja ta będzie współdziała­
ła z władzami szkolnymi i zajmować się 
będzie kwestiami powszechnego naucza­
nia, do.ks~t~łcania i budową szkół. Agen­
dy mle)skle) rady szkulneJ. przejmuje w ca­
łe irozclągłości wydział oświaty i kultury 
m. Lodzi. 

Teść zamordował zięcia 

Jeśli chodzi O walkQ gospodarczą. z 
Zytlami na ohszarze woj. łódzkiego. to 
jest ona o tyle trudniejsza i uci~żIiw­
sza niż na innych terenach, że Ż~-dzi 
stanowią. w naRzym środowisku har­
dzo lic7.nę. i zwartą grupę, a poza t~'m 
żydowskie getto posiada wielkich po­
tentatów finansowych, którzy nie ża­
łuj, środków na łamanie i osłabianie 
skoncentrowanej woli polskiej, nasta­
wionej na eliminację pierwiastków 
żydowskich z życia państwa i narodu.. 

Jflyro(lna n'latka ter wsi l{alll pod Łod~iq Łódź ma swoich URzerów I{ohnów, 
Ejtingonów, Wiślickich, Krotoszyll-
5kich, którzy reprezentując kolosalne 
fortuny, zawsze swrm współziomkom 
ud7.ielają. oparcia. Jakkolwiek jednak 
Żydzi sę. u nas w tak uprzywilejowa­
nej pozycji. to jednak społeczeństwo 
polskie z rokiem każdym robi na polu 
gospodarczym znaczne postępy· 

* Liczba protestów wekslowych w mie-

Ł ó d ź, 10, 3 We wsi Kały wyja­
śniono zbrodnię, dokonaną 15 lutego 
rb. na osobie 30-letniego rolnika Jana 
Sz~rant.a, którego zwłoki znaleziono 
zakopane VI' kopcu na terenie folwarku 
Wola Olszowa. 

Zabójcę. okazał sie teść Szeranta. 

60-letni Władysław Gralak, który zię­
cia zarąbał siekierą· 

Gralaka i jego żonę aresztowano. 
Równocześnie zarządzono docho­

dzenia w "'prawie zaginionego jeszcze 
w 1917 r brata Gralaka. Są bowiem 
podejrzenia. że i on został za:mordo-
wany. 

siącu lutym znacznie się zmn!eJszyła. I 
tak, gdy w lutym sporządzono aktów pro­
testów wekslowych w waluci'! krajowe' 
w liczbie 19.603, to w styczniu protest6w 
wekslowych krajowych zanotowano 
22.588. Samochód rozbił dorożke 

I czyżby dzisiaj Żydzi łódzcy. a 
przede wszystkim z obszaru woj. lódz­
kiego. podnosili harmider t wysyłali 
delegacje do województwa z prośb, o 
interwencję, gdyby nie to, że· napór 
frontu uświadomienia narodowego 
jest skuteczny, wyraźny i konsekwent-* Zarząd miejski przeprowadzi w naJbliż- Potworna ~brodnia 'lf)e~ucila ((~;ecko do dołu 

szym czasie w ramach wiosennej akcji 
walki z chorobami zakażnyml kontrolę 
studzien. Studnie nienadające się do użyt­
ku. będą opieczętowane. 
, * 
, Jak się doWiadujemy jeden z łódzkich 
dOl;l1ó~ eksportowo-importowych, wystę­
PU)ąc Jako agent sowieckiej strony, nawią­
zał ko~takt ~ J?1iejscowymi fabrykami poń­
czoszniczymI l trykotażowymi. Jest to 
pierwsze zgłoszenie ofert na łódzkie wy­
roby ze st~ony Sowietów, które, Jak wia­
domo, mają nabyć towarów włókienni­
clych na sumę przeszło 20 milionów zł. 

* Na terenie zakładów przemysłowych J. 
Johna w obecności przedstawicieU władz 
odbyła się. uroczystość otwarcia szkoły I 
wieczorcwe) zawodowej trzeciego stopnia 
dla wykwalifikowanych rzemieślników 
tych zakładów. Jednoroczny ten kurs cbej­
nluje 12 go~z. wykładów tygodniowo. Wy­
kładowcamI będą dyrektorowie i inżynie. 
ro~ie zakładów. Wykładane będą przed. 
nuoty: fizyka, maszynoznawstwo techno­
logia, materiałoznawstwo, ry:unkt' zawodo­
w:e, organ~zacja pracy i warsztatów, histo­
na ~o1slu! język polski, higiena itd. Na 
zako~lczenle u.roczystości wygłosił przemó­
~ieDle dyr. Mllker, wzywając słuchaczy do 
Jak najpełniejszego wykorzystywania zor­
ganizowanych kursów. 

Akademia ku czci 
R. Dmowskiego w Sieradzu 

s i e r a dz, 10. 3. - W niedzielę 12 
hm. o godz. 1 wiec70rem '" Rali Tea­
tru Micj~kiego Stronnictwo NaJ'odowa 
l,oło 'v:' i .eracl7,u u rzą.dza UI'OC7.~'stą a­
kaeleml(' 7,ftłobll~ ku czci Romana 
Dmowl-l\iego. 

Ka program zJoż;:t si~: RJOWO WRtęp­
ne, l'e-ferat prelegenta z Łodzi, dekla­
macje i "'iel'~zc, a cześć lWl1certowa. 
w~'li:Olla 01'1' iestra "Sokola". Po r.łoie: 
niu i\lullo\Y3.nifł akademia zako!1.l"7.ona 
zo~tallie II., 1111l(>J11 :\Uot!ych i "Rotę:', 

;,"st\,p n.n. !tkademic po 10 i 30 gr. 
1':lcwęlpllwle ~poleC7;eflst",o ,iera(h­

kie , kOl'z,\'l-ta z(' ~posobno~ki, b\' WYra­
zić swą. czd(: dla ,,"ielkiego ·Polaka­
',"sluze, iricla f'ol~ki, co ]\fu się słu~z­
nic nalcżr od każrlego s~'na polskiei 
ziemi. 

Ł ó d ź, 10. 3. - Przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i Moniuszki samochód 
wojskowy nr 8039 zdcrzył się z doroż­
ka R07.ena Milera z ul. Łagiewnickiej 
47, wskutel{ czego wóz został rozbity, 
a kOll poraniony. 

Na dworcu Łódź-Fabr"czna zatrz,'­
mano na kradzież? kies7.(>Dkowcj m{Q­
clz~-nal'odo"'ego złoc1z i ej a A n toni ego 
~lal'chela z WarRzawy (ul. Brzeska 13). 

Janina Nowak, po, zul<iwana przez 
policję z ul. Batorego 1 rzuciła do do­
łu swoje dwutygodniowe dziecko. Lo-

Ożywienie na rynku 
materiałów budowlanych 
Ł ó d ź. (A TE). W ostatnim tygo­

dniu zanotowano w Łodzi bardzo f'il­
na ożywiellie Ha rj"n]w materiałów 
bu(lowlan~-ch oraz farb. Zarówno kup­
cy miejscowi, jak 1 prowincjonah1i 
nadesłal i do rni ej:,;cowych producen­
tów bardzo poważne zamówienia. Oż~'­
wiolw ten ruch na 1"\'111,u matel'iałó'v 
bu(]o\\'lan~'ch ś\\"iadc~r o rozpoczęciu 
gię już ReZOJlU budowlanego oraz o 
wzmożon~'ch pT'7,~'gotowaniach do ro­
bót inwefltycyjnych. Ogólnie przewi­
du.ie się w związl<u z powyisz~·m. że 
~ezon budo,vlany w bież~c~-m roku bę·· 
dzie bardzo pomyślny, ,,,bl'ew przewi­
drwaniom niektórych kół. 

Zebranie Kalliowczyków 
Ł ód ź, 10. 3. W niedzielę. 12 bm. o 

godz. 11 przy ul. ::\Tielcarf'kiego 35 od­
b~dzie Rię walne zebranie Związku Ka­
nio"'czrków i Żeligowczyków., 

Obfity połÓW policyjny 
", związku z ń'lt:1tnio notowan~rmi po· 

ważn~'mi włamaniami do składów fa­
br~'cznych nocy wczorajszrj policja prze· 
prowadr.iła poszuldwnnia w sprlunkach i 
rnrlinarh zlodzjrj. kich. 7.atl"7.~'l11ując oko­
lo łO o;:ób, spośród klón' ch 25 przesIano 
do aresztu jako podejrzane. 

katol'z~' wydobyli dziecko żywe, a No­
wakównę zatrzymano. 

\V składzie Jubilerskim "Manoń" 
prz~' ul. Piotrkowskiej 70 wytłoczył 
szrbę wystawową przy pomocy worka 
f'mołowego Tadeusz Chojnacki z ul. 
Polnej 18, Skradł Oń z wystawy dro­
gOCf'nne zegarki "Omega" i inne 
Rrebrne względnie niklowe, jak i zlote 
jlp. bl'anzoletki i ła11cuszki. Policja 
zah'z) mała Cl'lojnackiego w czasie po­
ścigu. 

żydzi skamlą o pomoc 
Do Lodzi przybyła specjalna delegacja 

Żydów z powiatów radomszczańskiego i 
piotrkowskiego, podejmując interwencję n 
WOjewody w sprawie bojkotu handlu ży­

dowskiego w tych powiatach, prowadzo­
nych przez Stronnictwo Narodowe. Jak 
nas inforUlują również z pozostałych po­
wiatów woj. łódzkiego mają przybyć dele­
gacje Żydów do Lodzi z podObnymi żala­
mi. 

Z obrad cechu szewców 
w Pabianicach 

P a b i a n i c c, 10. 3. (w,) W pónirrlzia­
)('1, ub. \V lokalu Resursy Rzemieśhliczej 
o(lbylo si~ pod prz()wodnicłwem 6t9.rSzego 
f:f chu p, Łuctaka roczne walne tebranie 
f:hrze{;c. Cechu Szewców j Pokrewnych 
Zawodów. 

J '3, \\'stt:pie zpbl'Qnia uczczono prze7: 
pO\\'l'ltfl nie pam ięć Papieża Piusa XI l 
\Vielkic~o Polnl,u ROmt\l1R Dmowskiego. 
Po w~'sl\lchonIU sprawozd31i poszczegól­
nych członk6w Z~ rządu i udzi~leniu tc-
111UŻ :wfzn,do\Yi absolutóriom, n8stl\pily 
'''ybory uzupC'lniajf\c(I. ZarzĄd pOzo~laje 
z mał~'mi ?'milmnmi ten sam, 

Zawaczyć trzeba, że crch powyż!'zy i 
,i"/lO c7.łonkowie prz~'('zrni1i !!ię w poważ­
nej mierze rio unaro(\owi('nia t('~o zawo­
du przez zak/Mlanie COl'az większej ilości 
placówek chrześcijanskich. 

ny? • 
Oczywiście Żydzi krzyczą i lamen­

tują zwykle nie w tym momencie. kie­
dy im się pułap na głowę wali, ale jui 
wtedy, kiedy .placówki. które zajmują. 
7aczynają. się trząść w posadach. 

Tak więc interwancje obecne należy 
uznać jako ohjaw i świadectwo, że ak­
c,ia bojkotu !toRpodal'czego na terenie 
,,·oj. łód7,kiE!go wcszla może dopit'ro 
naprawdę w całej pełni w początkową 
fazę, ale fazę występującą dobitnie l 
k.onkretnie. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, iż te 
zanotowane przez nas objawy ż~'dow­
skiego popłochu. maRkowane na tazie 
rasową i wrodzoną butlj., nie przyspo­
rzą tydom obrońc6w, jak to sobie za­
mierzyli. 

Samoobrona gospodarcza społeczeń. 
stwa jest akcją nie tylko nie sprzeczną 
z istniejęcym porządkiem prawnym, 
ale wynika z ducha praw narodu. jako 
dziejowa, historYczna konieczność. 

I ~Ij.d7,im~', że żaden Polak, bez 
względu. na sw, pozycję, nie odwaŻ}' 
się dziś wystąpić przeciw zdrowemu l 
zbawiennemu objawowi organizuiacej 
si, coraz wydatniej woli polskiego 
społeczeństwa. 

Wolno dziś jeszcze temu i drugie­
mu Polakotl"i zRchować stanowisko o­
hoj~tne. nie wolno natomiast prQdu 
narodowego odrodzenia gospodarczego 
gnębić i zwalczać. (j. w.) 

Sobota, II marga 
11.00 A Ilrlyc',,ia rl1~ Hk<'t': .. ~pi"wa,inH" PiMI'o!1-

~i", pro\VI!.r!ili T/I(lnutz Mnyt1\I>r; .l.2.5 LeltklĄ 
n\lrn,iatunr forlepinno\\'p i E'kr:typcowe (pl:vl1'l: 
12.0a Aur1yej~ poll1rllliow~ (t Katowicl: 1UJO 
KotiC'prt w wykM13J\iu ork;p",try R{)zglośni K~­
towi!'!kiej p. fI. .TarMlawII Lp~ZCZYl'tski(>go: U.S(l 
l"jfl2>kip wia rlo1Uo:sci gi(>lrlo\V~ i odcz}'h nie prl>­
A'ra1Ull; 105.00 T~Atr 'V1'ohrnźni (lin rlzieci: RAj­
kA ,,0 królc;wnip Ka~i i o .. iedmlu letmyćh 
krasnoludbch" R(>]1Mh'kta Hertza (c~s .. Tn 7. 
ilustracją muzYC7.n,\ Jana ?'fA,klakiE"\\-;c7.a: 15.:10 
:Muzyka ohoilłdowa w ~'ykonaniu ol'kie!:try Roz.. 
gloM1i Kat<)~'lckiej P. d. Jaro. lawa LN;ZCZYi'i­
~kiego; 16.00 Dz.ieltnik popoludniowy; 16.08 Wił­
domoori IlOF\Pod:1 rrzC'. 

Hl,20 t<ronika jit!'r:1cka w oprac. Foln\HIl 
Wisti (Duliczykal; Hl.~;:; 1:\tIjpi~kJ1i(!jsze kwarte­
ty i kwintety kla<;yk6\\' wiedeliskich (z Pozna­
nia); 17.2() .. Powtól'ki Mtury", pogadanka -
wygI. Axel Stjema (z Wil11a); 17.30 Duety JaM. 
Brahmsa w wykonanil\l J adwig-i Radwall·Mły-

Nowa Rada MieJ·ska winna być wyrazem dążeń i woli całego społeczeństwa polskiego ~~~~~e~7.~~I:~G'~~I?~l;;:I~~!~ ~a~~~j.~t:~~Og(~':~: 
ka - wygl. dr ~!Irosla.w Orłowski: 1800 Pornd-

P a b i a n i c e. 10. 3. (w). Jak już do­
no;;ili~my, znrr,ąclzeniem wojewody Jódz­
kiego IIt!IlI'ykn Józp\\'skicgo rozpi6ano zo­
f>taly 111.· in. na Pabianice z dniem 9 bm, 
wybory clo Ha r1y j\[jcjskiej z gloso,,·alliem 
w dniu 23 kwietnia rb. 

Okazuje Rię, te pr7.ewirlywania nasze 
na lemat olwcllPj zrl('komple(owaneJ na­
(]~, Mjcj~kipj. ° rnHjf\('~'ch sir: odhyć w nnj­
hliżs7.ym C711RiE' w~' horac!J sprawrlzil~T się, 
Dfa Pabianic nic jcst to żadna. niespo­
dzianką. Prz .l'Śpicsżcnic w~'borów bylo 
wprost k()llit'(,zllo~cją ze względu na dobro 
gospodarki mia ta i jC'go obywateli. 

nie zapowiadaIa na przyszlość nic dObre-, 
gó, 

Wobec k0l1czenia się kadencji tej ko­
nają('cj Rady i w obliczu zblitających się 
llow~'eh wyborów, nic od rzeczy będzie 
przypomnieć pokrótce koleje rozpadającej 
si') Rady. 

Kaci en cja obecnl'j Rady rl a tuje sIę ocl 
ma,ia ln3i 1'. i do marCA 1!};17 r, lJyla OIUl 
w komplecie \V następującym ukladzie 
politycznym: Obóz Karodowy jako naj· 
większe ug-rupowanie ieleowe 12 manda­
tÓ\V, dwie grupy ,.sanacyjn(''' 8, PPS. 8. 
właścicielo nieruchomości 5. chaclecja 3 i 
Żyd7.i 4. Razem 40 radn~·cIl. 

Podkt'cślaliśmy to tylekrotnie, że mi a- Klub radnych Ohozu 'arodowego, ma· 
stem pl'zrsz!o pir,ćclziesięciotysięcznym jący na celu dobro miar,la i jego obywa­
nie mo~e ju;; rząclz~ć zc~ekomplcl.~wa.na tE'li, zdający sobie spl'awę z ciążące{ naJl 
wegetuJąca nada, kłora nIC może SIę na- odpowiedzialności, stal'al się wszelkiemi 
wet zebra? 1l~ zwoł. 'wane posie.dzenia. ł "iłami pracować w my~1 ustalonego pla­
Jasnym. WięC ]rst, .że taka Rad~ nHl b~ła nu raCjonalnej I'ospodal'ki samorządowej. 
'! stal1le normalme pracować l w ogole I W pracy swt'j napotyka l jCflnak stale na 

. nik spOrtOwy dla robotników; 18.10 Muzyka. 
rózne pl'zeszlwdy Ze strOny epólki "sana· (plyty); 1".2" Wiad0111o:<ci "portowe lokalne. 
cyjno" - socjalistyczno - ehadecIdej. która I 18.30 .\uclycja dla Polaków za granicą: 1) Ga­
bardzo często \\TSU\\'une po łuhH~', wnio· ~e<lR. 2) •. PiHą górniC'y z Belgii", pog. Witali­
ski ! projekty przez Klub Narodowy ba- t'a KI'ajewskiego (z K~to\\'ic). 31 .• Tam ~zum. 
ga łelizo'\'llla. Pru tu. Ozere.m08zJU", aUdyc.111 dlll. Dlloclzieży w 

Przeb.rnla się jednaJ, mIarka przy u. ~J)r~r. Hi>n;~'ka ł,ad~s~a; 19:1~ .Konc;.rt rO.zryw­
rhwalcUlu wbrew głosom radnYCh naro- ki;~Y (z_."J~n_a) .. "yl;:o11,a,,(':I', O:klf"~~ra RoZo-
cłowych w marcu 1037 r nowei umOWY Ż tr. ŚnI \\ Il~l't. kI!') p. rI .. "L ~7.CZ~P31\!;kl~gO. Zó-
l , ' , . , ., < ,. • , . ;. rl' Wylt!>t:n~~k. - liPlew. Hlpolll ZaMr]zki -
:orlz" 1m 1 o,~, E.l?k 11 ~,('znym o dósta.\\(~ A~kmfon, Eflw~rrl Oi\lk~ZR i Andrzpj IlilltowiclI 
J>rąd.u J?o crnle '''~ Ż ZC.!, nH płoc['\. tut. Pa- - rlu/'t Dl~n,kllino"'~: 20.3.'; D7AMnik w;pl'znr­
bIBnICkle: Z~klac1y \Vlokfenni.cze. Radni n~ (20.40). winl!omości n1plporOlo:::irz.ne wi~n(l­
n~rodowJ WIdząc, 1.e tadne Ich protesty mo~ci sportow",. nasz pro$!"r~m J\A jutro: 21.00 
nIc pomO/lą. oraz biorąc pod uwag~ ba- KO'I1cort rozrY\\'kowy (z J,or!zi na \Y. RP.) 
gntelizowanie sobie tak poważnego klubu tran.smisja z Domu ~piew;jk6w. 'YykOl1~\V(,Y~ 
ideo\\'rgo, ponadto nie cheąc brać odpo- Orklc-stra salonowa p. <I. T(}m:1~za KirsEl'wet­
wieclzia Iności za gospodarkę spólki ra- t~ra. narha~a K(}strzl'w",~a - Sopran. Mieczy­
<l7.i('ckiej, złożyli w marcu 1937 r. swoje slaw SII!eckJ - f.t'llor. Wllh~lm Korabie-wski -
mandaty. m()'11f)logl. A~tonl ~Inkc1\\'~kl - klarnet ZrJzi-

Od t · R . sla.w L uwal_kI - k011fprrl1°I· ń l·ka· <H 40 K rgo czasu ada pozo 'tale zdekom- ," .. '.' . ~l. •. ur-
pletowana. Przy6złe wybory \vinny dać cK "Al , skecz Jar~lawa Mlkltl113 (z W~I~a): :?1..'l.5 

., t . ()Jlcert rozrywkowy (d. c.l. Tr8Jl1IID1ISJR z Do-
m~a..s ':l naszeml! rzeczyWistych przedsta.- mo ~1>i_RkÓ'W w łMii.!:i: 23.00-23.03 Ostatnie 
W1ClCIJ spolecZc1l8t\\·U. I wiadomo§oi dzie11lnika wi('('zorne&"o, 
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Sport 
Union Touring - Polonia 

(Warszawa) 

Mieszkańcy Paryża otrzymują 
bezpłatne maski gazowe 

niem Garbarnia - Ruch w dniu 26 bm. 
Skład Garbarni przedstawiać się będzię na­

stępująco: bramkarz J akubik. obrońt:;y: .Ę'la~ek . 
i Stankusz. pomocnicy: Lesiak - W~czklew~C2I 
- SoldIw. atak: 19naszek - Pazurek 2. - No-
wak - Wróuel - Sk6ra. . .. 

Na święta wielkanocne Garbarnią wYJez~ża 
do Morawskiej Ostrawy. gdzie w dnIu 9 kWiet­
nia grać będzie ze Slavią. nazajutrz zaś ze .SI_o..; 
vaneffi. PZPN wyrazi! już zgodę na wyla ..... 
G:IJ·barni do Słowacji. 

Najciekawsza, impreza, sportową jaka 
odbędzie się w niedzielę, dn. 12 bm. w 
Łodzi będzie mecz piłkarski Union-Tou­
ringu z ligową Polc)lfiią warszawską. Mecz 
ten rozegrany zostanie na boisku przy al. 
Unii o godz. 15. 

Lekka atletyka 
Maciaszczyk (Sok6ł - Łódź) nie wyjedzie na 

obóz do P07;nania. Spośród biegaczy łÓdL.k;ch 
,wY7maczonych na drugi przedolimpijski obóz. I 
rozpoczynający się w Po.-.naniu w poniedziałek. 
13 bm. ~laciaszczyk 'V. (Sokół) nie vezmie w 
nim ud2JiaJu. Maejaszczyk nie może uzyskać ur· 
lopu z pracy i musiał z;rezygnowac z wyjazdu 
do Poznania. o czym za wiadomi! władze łJ. O. 
Z. L. A. 'Pu) 

(sp) Stadion Zjednoczone reprezenta­
. cyjnym stadionem Lodzi. :\a posiedzeniu 
prezydium zal·za,rlu ŁOZLA zdecydo,,·ano. 

· że \rszystkie ważniejsze imprezy lel,ko­
atletyczne, a także za wody mistrzowskie 
męskie i żellskie w klasach A, B i C. od­
bywać sip. będą w tc;rororzn~'m sezonie na 
nowym sta liol,ie K. P. Zjerlnoczone prz~' 
zbiegu ulic Kilil'lskicgo i Emilii. Jedynie 
tylko zawody o mistrzostwo okręg-u ola 
juniorów zal'Ząd ł,OZLA post a nowi! odb~'ć 

·na stadionie LLKS pl"zy ul. Unii. O ilc 
próba tegoroczna stadionu K P. Zjedno-
czone da pom~·ślny wynik. wówczas sta­
dion ten będzie jakby reprezentacrjn~'m 
stadionem Łodzi dla potrzeb lekkiej atle­
tyki. 

Zarząd ŁOZLA' na tym samym posie­
dzeniu pOf'tanowil z dotacji przyznanej 
mu przez Miejsld Komitet w. F. Iv kWude 
zł 800 uzupełnić braki Spl"Zętu lekkoatle­
tycznego i zakupić tyczki. ~topery i o· 
U~~~ ~~ 

Łyżwiarstwo 
(~p) Sztuczny tor lodowy w Kalowicach przc· 

jęty został w tych dniach na własność pn~,·z 

P a ryż. (P AT.) Władze przystą­
piły do rozdawania masek przeciw~a­
zowych dla ludności cywilnej Paryza. 
Wiele organizacyj społecznych i prasa 
już od czasu kryzysu wrześniowego 
wyrażały życzenie zaopatrzenia ludno­
ści w maski ochbronne. Maski te w 
tym okresie otrzymały jedynie urzę­
dy państwowe, straż pożarna i policja. 

ślągki urząd wojewódzki. . . 
'1'or zostanie przebudowany. M. in. wzmeslO· 

ny zostanie dach nad torem. Na pr,zehudow!l t~­
ru przewidziana jest pożyczka w wysoko§cl 1U(I 
tys. zł. 

Piłka nożna 
(sp) Zjedlloczore - WKS. Rpotkanie to od­

będzie się w niedzielę lIa boisku Widzewa przy 
ul. Rokicillskiej o godz. 15.30. 

lIistrzostwa Lodzi w klasie B, C i junior6w. 
Na osta'tnim po~iedzenill Wyrl71ialu Gier i Dy­
scypliny zrle~yrlowano iż rO?lgrywki o mistrzo· 
stwo okregu lód "kiego dl~ kluhów klasy B w 
g-rllpie pahianickipj rozpOC7.ll1l sip 9 kwietni l. W 

grupie lód7.kiej oraz w klasie O 13 kwiell1lia. 
nozgrywki "JIi_trzo\\-skie fJrnŹYTl juniorów raz­
[lfl/'znl\ si4) 10 kwietnia. 

WKS łódzki liczy tylko na własne siły. 
\Y z,,·iązku z pierwszym występem w nie· 
dzielę drużyny piłkarskiej WKS. kierow­
nik sekcji tego klubu p. Kozub, chętnie u­
dzieli! nam informarjl o swych wycbo­
\\·ankach. \V sldarlzie pien\"szej drużvny 
zajdzie kilkn zmian. :\'a lew~'m łączniku 
zagra Ochęcki. byl~' gracz U'S. Zasadni­
czo będzip \\·}{S grał w składzie: "Pie­
karski", (GI·aczyk - ~kil'munt. Sz~-mań-
8ki (Andraszek) - Janik. Świątek. Kamil'!· 
ski - Kolodziej ,z~·k . ~teglili!'-ki, :\11·0i.t'W­
ski, Ochf;Ski i StachuJ·sld. W niedzielę 
\\"KS gl"aZ z K P. Zjednoczone na boi~ku 
Widzcwa o godz. 15.30. łpn) 

Obecnie rozdawnictwo masek obję­
ło tylko 6 okl'ęgów paryskich, które 
zostały wylosowane. Inne okręgi bę­
dę. otrzymywały maski kolejno tak, że 
ostatecznie cala ludność Paryża za­
opatrzona zostanie w maski gazowe w 
ciągu (j miesięcy. 

Maski są rozdawane darmo. 

Walne zebranie LKS. \V czwartek od­
było się walne zgromadzenie sekcji piłki 
nożnej eksligowego ŁKS. W zebraniu· tym 
wzięło udział kilkudziesięciu graczy, a 
przewodniczył mu kierownik sekcji p. Ko­
nopka. \\' przemówieniu swym p. Konop­
ka llaszldcol\'ał ryrogram pracy, wskazu­
jąc na obowiązki ciążące w tej chwili na 
władzach klubu. Podkreślił, że sekcja pił­
ki nożnej U';:S musi dążyć do odzys,kania 
zajmowanego \V łódzkim i polskim spor­
cie piłkan:ldm stanowiska. P. Konopka 
zaapelo\\·al do ambicji zawodników, wzy­
wając ich do .iak największego wysiłku, 
ukoronowanicm którego winien być po­
wrót w szel·egi ldubów należących do ligi 
państwowej. Zebranie, dając dowód zaufa­
nia kif'l·o\vnikowi. nie wybrało władz sek­
cji, powierzając mu dokoo'ptowanie ldpo­
wieclnich ludzi do pracy we<lług swego u­
znania. Piel"l\"szy trening pitkarzy ŁKS na 
boisku zapowiedziany jest na wtorek 
przyszłego tYlrodnia, a pierwszy oficjalny 
mecz na 19 bm. \V pierwszej drużynie 
przy\dduje się nadal udział starych za­
\vodników: I';:róla, Karasiaka, Tadeusi2wi­
eza. Galcekiego, natomiast je~li chodzi o 
Fig'la, to o·dniegione kontuzje kolana za­
ko{lCZ~·I~· już bezpowrotnie jego karierę 
piłkarską. (P n) 

lsp) Garbarnia IJr7.t'd sl'zonem ligowym. 're­
goroczny sezon ligowy rozpocznie się spotka-

(sp) Pierwsza wizyta piłkarzy luk,se~bur­
skich w Polscc. \\'ar~zaw8Id Okręgowy ZWiązek 
Piłki i\""żnpj prowadzi pertraktacje z mistrzOW­
ską drużynn ]Juk8cmhurga ti. C. Jeunesse. którll 
w dr·tdzc do I,rajów baltycldch pragnie r~zegrać 
spotkanie w "'arszawie. 'V07,PN. prz:l'!ąl za­
sadniczo oferte klubu lukscmbursl;rego I o.bec­
nie pertrn~tuje o uzgodnienIe tel·mInIJ. Dru.zyna 
S. C. Jeunesse przybędzie do Polski w pierw­
szych dniach czerwca. Spotkanie. które zosta­
loby rozegrane jako \\'arszawa - Luksemhurg. 
odb~·ło by Rię na prawach rewan~u. 

Dodać należy. że w skład S. C. Jeunesse. 
który jest wiplokrotnym mistrzem Luks!!mburga 
wchodzić ma aż 8 reprezentantów kraJU. 

Tenis 
(sp) Mistrzostwa teni~owe Pols~i ,.. Gdy~. 

Pol~ki ~w. Lawn - 'rerusOwy zanUel"Z3 orgam· 
zade teA"orocznych mistrzostw miGdzynarodo­
wych Pol~ki. kt1re jak wiadomo połączone będl\ 
z mistrzostwami indywitJualn,mi E~ropy Środ­
kowej. powierzyć związkowi temso\,,·emu 'v 
Gdyni. 

PZLT stRwia równoc7.pśnic związkowi gdy1\­
skiemu warullek poczyni~nia szen'gu in)"esty· 
Cyj i uzupełniell W stanie kortów gclYllsklch. w 
celu przystosowania ich do warunk~w. między­
naroctowyclI. Gdyby zwiazek gdyńskI me byt w 
stanie wykona·~ potrzelJllych robót. . wówcz/U 
mi~trzostwa odbyłyby się w Warszawie. 

Termin mistrzostw międzynarodowych Pol­
ski ustalony ·zostal. .ink wiadomo. na czas od 23 
do 30 lipca rb. (P A 'l') 

(sp) W Mentonie para Baworowski 
Tłoczyński przegrała w ćwierćfinale z 
parą jugosłowiańską Punce ci Mitic 3:6, 
6:3, 2:6. 

\Y finale gry mie-szanej o tzw. puchar 
narodów walczyć będą dwie pary fran­
cuskic: Mathieu-Martin Legeay i Henretin­
Petra. 

2ycie organizacyjne 
(sp) \Valne obrady dziennikarzy sportowyell 

w Lodzl Doroczne walne zgromadzenie Zwia7lku 
IY~ieImikarzy Sportowyeb Oddlliału Łódzkiego 
odbęd2Jie sit: 15 kwietnia rb. (Pn) 

~agłówkowe 3łowo (tłusto) 15 groszy. katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład~ z 18923, n Zn5. d 1790 

dalsze ~Iowo tO groszy, 5 liczb = jeduo ~łowo. i l d. = 1 słowo. 
t. w. z, a - katde stano\>": ! słowo. Je.lno ogło· Drobne ogłoszenia w :ni powszednię przyjmuje 
;;zenie nie mote przckrhczsć 100 słów. w tym Ogłoszenia wśrGd drobnych: l-Iamew, minimetr 10 groszy. li ę do godz. 10.15. w sODoty i dni przedświą-

5 oagłówk01'Vych. teczne przyjmuje się do godz. 9.15. 

1I .. ~ __ r..!Cf.:l;:::;"'",,"r..'"~ lat 27 Piek~~~~~:~onialkę. go.1 
'-,l ~ . ' .. , ~ ł, '.: ~ ~ .' I - ~ Plac _11[:;:= WOLNE MIEJSCAlI budowlany i sklep spOŻywczy 

dobrze prosperujący sprzedam 
tanio. Wiadomość ł..<idź. ul. Prze· 
jazd 66 w sklepie. 

Kupujemy Obligacje Kawaler tówke. zamilowaniem do intere-
3'{,'70 Po;,~'("zki Kon",pruinoj <u. po<.zuku.ie panny do lat 25. 
Miasta .Pozl~~ni3 z r. !!J3~ 8 . '::1 ~n. biurali~ta z~pozna panl1~~. __ o _ 2.000. _ Crl mntr:)Il1oni~lnr. 
4o/~ Pozyczkl .Koll" eIS).JII~~ l·ł klora zaposredl\lezy posade Jak:l· Ofert~. Oredo\\ nik. Poznali pamiętaj· 
MIasta Poznania z r. 19,,4 ,. .• l· O· or l ., 
Z;::/oszenia do Kuri era Poznal~· i ,'lI Wiek zell",k pewny. er y zd 37938 O podaniu ogłoszenia 

GDY SZUKASZ 

GOSPOSI N 8451 

I 
w "ORĘDOWNIKU" Restaurację skieA"o zrll! 57669-9 Oredownik. pozn~;)~.OJ6---!iii!~~ii~~il 

i 7' ~",. ~ .. lptnisko. Opławiec. Bydgoszczą. 
urząrlzenipD1 plaża sprzpdam -
w.~Jzipr~a\\'.ię. Q f{' r.! y Oredow-

E 
_.~ .. ~'--lIllI\; P owal! zd ;)14·1.) 

:l. Poznaj okzrstq pios('nk~. 7. SPRZEDAtE _ Piekarnia I_TJI) 11'(1) ",IfŁ4 pa ,.... 3 Powrót do ł,orJzi: 19.30 utwo- ~--. k . .. 
Ol ",. ....~!.lI - I Ir~- skrzypeowe: 20.00 .. w My~zy· 7 l ~·!Hd ~oloIl\alny. w duż!!} WSI 

N · d . ł 1·' " k'· P v·' f"lieton· kos<:lelneJ. bez konkurenCJi. do-. '. le ZIP a, - marca. . _ ... _, . . ~.p~ ·Ie!. \lSZ;~.. t _ lokal: mór)? pszpnno _ bur~l<:zaJlyeh kO'1 brz!' r,rosnrrująca. korzystnie do 
7,15 aud. poranne: 7.20 koncert,. Tor~n - 13•Oa .. Pll' :",I,,~<_ t.~a _0.10 ?Jado\1lo~cl spor 0'\\ e 'ło Lodzi. nadające sie dla Ogrod .. wrdzipl·żawi~ni3 00 zaraz. Ofer. 

poraJmy \V wykonaniu orkie~try, .~"Iny , 14.40 IIt~rat.ur~ ~\a \\_z~.t· liC. lIika sl' rzedam lub \\,ydzierża\~';ę ty Oredo\\'nik. Poznali 
rozgłośni katowickiej pod dyr.; k,ch - J. Korz"l1I~~~skl :- frag:· WiarloJllogć: E.onstantyn6w wIe;; zd 57978 
Ja.rosł~\\"a LeszczYlIskiego: ii\.f!U'. u.,ent _z .. KOlI.Ok.-~CJl.: 14.'05 rcc~: I it'il?1~Il~~~~~~V~1 R~~~,,-l~._ R~·czYJiski. ___ !\ 84.38 = 
dZlenlllk poranny; S,15 audyc:a ,al skrzypcowy Z~zl,!ła\\~1 Ror. , .a ..... I IJ R •• t K26 SZU""'A POSADy]l 
dla wsi: 1. Gazetka rolnicza .. ! . . nc: ra . Przy fort,ePltl!1 le h. r~·styna J u zeznic wo Do 

Przegląd rynków prodllkti.iw roI·' ''.Yfobek --:- z (YJYIll: . 1~,30 t;-allF- _ , . ... w pełnym hiE'gu w Rynku sprze- '._-_ .. _ ........ _-
nych; S,45 koronacja Oj{'a Śwj~·' Dl;~la ~ sali kameralnej f· 'l. ~r. 1".~0 Flor~!I<:Ja - ,.Alda O? ,!,lU . Oferly .. Slowo··. Gl'u~lzillrlz Ogloszenia do 30 slów dla poszu. 
tego Piusa XlI. Transm. z Ha · w D" orz:. "~rtusa ~v Ior.t~l1Iu. 'erdiego . . Kom,gsw. -:-:-... ~Iuz!ka 99. N 44:3 
zyliki św. Piotra w Rzymie: n.n:; , lira Polski k\vartet. _ZdZisław w rodwlic Bachów ~urhcJa kujący('h posady w tej rubryce 
przegląd kulturalny: lJl.Hi mllzy.· Jl!!lke :-_. I sI{rz .•. "łn(lysla~ ... m,nz. w ,,·yk .. sol. 1~.~0 JJlpsk - obliczamy DO iednei trzecipj cenie 

Potrzebna 
uczciwa. pracowita służąca. ł..óot 
~ienkiewicza 29. m. 9. N 8457 

Gospodyni 
uczciwa rlchre świadectwa. n­
modzielnym gotowaniem. pieez:e­
niem i chowaniem drobiu potrze­
bna na majątek od 15 3. lub 1. 
4. Zg/. piśmienne pod n~ 8.~ 
Oredownik. Poznań 

Potrzebny 
podreczny lub czeladnik krawlfle­
kL Łódź. R?dwańf'KR 11. 

N 84-'>4 

Czeladnik 
stolarski potrzebny na stalli. -
Stanisław Piniek. mistn stola-r­
ski. Lwówek. zd 57928 

Książkowy 
prawem jazdy brama zbożowo­
budowlana. Oferty Orędownik. 
Poznań zd 572:::0 

ka obia flowa (z Krakowa). Wy-!~' Itko"skl - l!. skrz .. 1'3~l~U~~1 \\ esola audYl'Ja muz)czn~ . z udz. drobnych. Ślusarz 
konawey: orkiestra porJ dyr. A·I Szulc -:- .. altów .ka. De7.~d. ~1\I 7. s.ol: ~ztu!gart - Kon,cert ~~PII b) l"'~l; lTIC'chanik na precyzyjne prae. 
dama Hcrmana Krakowska D!lncze\\.~ kl - \\Iolon('zpl.l. ~0.10 1<lln~: 16.10 Bralysla"a -;: Muz. .., • p<)trzebny. I<'abryka Zegarów 
czwórka pod kier. \V. Ormickiego' \\'la,lolllosCI sporlowc z Pomorzu I c"ygo~l1~ka. 17.00 Rzym :- I'-oncert - Poznań Mostowa Hi. 
duet fortepianowy· ~r Rtlrlówna I K t ... 61- S .v 'ln· s.r1l1f~n1<·zny 7.. ullz. orkll';.try I,er· Szesnastoletni zd 38011 
i A. Miiller; 14,40· .:'\-szy~tkiego skie'~ ~I;~r~o\\:a~i~· J~~~'sla",,:a ];ji ~leJ .. ~ed.loła\. -17~UZih;3!·1 sioo<:>m klas. PO<SZokuje nauki _ 
po trochu·· .- audycj.a dla d~ieci: I Leszczyń!kiego w wykon~lIitl r~~~to~n }ie~i~~rnf~l;t Sztokhol~ elpktromef'hll.niJka. ślusarza. Pomocnik 
:J,5,OO audrcJa dla WSI: 1) .,Cląglel kwartetu orkiestry K. P. ". WIP f{ozmaito'ci muz ·czne 1800 Agentura Ored<Yworoika. Choozieoż. krawiecki na duże so:tlllci J)Otrs&-
Jeszcze nIe dbamy o kury." - po·\ Katowicach; 6.30 koncert por~l1- Oslo _ K~onrert ~ozrY~"kol\:\' 1 N 84?i bny od zarall. Fr. ",,'ofniak. Ko-
ga.danka. 2. O CZYll) be(Jz~emy ra-, nr IV wykonaniu chór·u mips~ane· 11;; 05 Praga _ Koncert nOPIJJoJ·r: - ścian. ~w. Ducha 4. N 8413 
dZlc w kółku roll1lczYIll. - . po.,' go im. Stani"lawa \\'YBpiali~kie·. ' .. tJ. " 1 (" .) ś r <_Gospodarz 
gadanka. :3. gra zespól J)'ehksa go z Szopienic i lila~ki('go kwa r·1 ~y .z lU. z: ~.o. "pIel:. <:Ot o !ab ' z; 12-letnin praktyka szuka 1'0- Siodlarze 
Kowalczvka 4. Rpportaz aktu· t t I d Jó f C" ... 710 .,tuz. f'kka I taneCZI!a: .-, T!ł- ur~1 <, • . . .. . I !' U . U ow.ego. ze a 7..aJI. . . - };:ol1C"prt muz. koscIelnej. IS.301 sar]y na !!ospodarstwo. sumienllY Pl? wyuczeniu akuratni. prowm-
slny .• 3. ~,nacze.l1le C. O. P II

D
dlla ... ralne kWIaty opłaca Się horJo-1 Paris PTT _ Koncert dawnpj i bielZ:ł:r, Oferty Orędownik - ('JI potrzebni. Oferty Orędownik 

rolmctwą. .- poga.danka. 6. Ił- wać w naszych ogródkach na muzyki 1900 'Vroclaw _ Raz· Pozn~ń zd 58114 Poznań zrl 57292 czego dZIeCI zle Się uczą? - po- sprzerlat" - pogadanka: 13.115 .. ... '" f· \1 c-:'::";';';~"::';'--:'::"';:':':'--______ "":""';:'::';':":';':""'::::"":':"'==-____ ......... _ 
g adanka· 1630 recital fortepinno- Z t I . t . , .. _ p. maltosCI muzycznE' .. "0 la - . 11.7. H. 

, , . .. 1 .. ~ naszego czy e nIC "a. .. o popula rna FlorenCJa - :Ilelodl!' umor zagranIczny 
Wy Wand.y. PIaseckieJ; 17•0200' pularne wrr]awnktwa z historii operetkow·e 1930 SztokłlOlm-
"Zło t!! gUZ*I" - no\\'e]a: 7 •. j' ku: 14,40 "Co słychać na ŚI:łRku" KOlIcert ·opui;rny z u,iz sol 
podWieczorek przy mlkrofome. wal~ o niepodleglo§ć·' - pogadano (k ) 20 ol) Praga K~ncert 
",:,yk.: h.{a!a orko P. R.. Lucyna 11,~0 .. "Popoludn.ie śląskiego roI· ';;u~~· salonowej. 20.10 Lipsk. _ 
S~czepanska. - s9pran. ~da O· lilka - audYCja słowno - mu· Koncert "'a nerowski z urlz 
Wiązka -:- pIOsenkI, IJud"·lk C~o-I zy('zna: 19.30 "". niedziela przy chóru i ~ol Kinigsw _ Konce;i 
lorylewski - tenor._ Teodor .Gllr., Żeleźnioku·' - regionalna aurłyeja popuI3r~v· Kołonia· _ Konc'crt 
~kl - .theola .. Cz.\~'o~~a RadlO"' a 8łow.l)o - muzyczna; 20.10 wiado· ~ymf: IJO'ri dyr. P. de !i'rcitas 
l Stamsła'Y Ł~Pl1lskl - bUOlo.r· moścI ~portowp. nranco IPortugalia). ,,'roclaw _ 
W p.rzerwle o.k. l!0dz.1S.2~~;.I", I· Krak6w _ 13.05 .,Kultura i Koncert popularny. 20.15 Ka. 
la .BlUra StUd19w. ł.9.20 .• ~~ latl~ ~ztuka"· Widowi.ko pa.syjne"· lundborg _ Wiecz!)r melorlyj 0-
Wiecznego ł.'hasta - r·pportaz ·14' 40 D· b" . ·k' H. F t h 1 S łt 
z Rzymu: 19.311 utwory Pagani· ,. . .. ,o.ra kSJ~z ~.. r~gmen.. peretko,~Yc . ,2 ,ąO o ens = 
ni·ego IV wykonaniu słynnych z POWI?:;c1 ... Po" Ó?Z Z. J:o~sa k •. OtclI!, oP .. '. ~rd~ego. R?,ym 
wirtuoz6w _ rlyty; 20.15 audycje Rzc;m~kleJ, 14,1)5 kon-,~ert .k~\arte- },!elodle roz.f3"ko"e. ~!e~lolan-: 
informacyjne: wiadomości sporo tll Rf'hraUllllla.w składZie. Cr:c· r"oncert kampr.l!.In.y (sopran I 
towe z rozgłośni P. R .. przeglad sła.", )IuszańsJn - I sk~z .• :M le· harfa),., 21,10 .Komgsw. - "Te 
polityczny dziennik wieczorny: CZ) sław .G.luch - II .skrz. Ed- Deum nrucknera. Praga 
2040 wiad met ty"odnik dźwie- \Yard WUIIlarązyk - gitara, ~t('- .. ~ymfonia f:U1tastyczna·· Berlio· 
k~wy itd.: 21,20 .};;:alejrloskop·· ran ,BosSoOwskl:-- a~.o~~~!,n: 1".2~ za.; ~zt~.tgarl - ~ymfon~a .nr. :I 
(z Poznania) - wykonawcy: or- g3\\p.da.o poerle. ~IPJ.k1f~ Fel .. I',r9,ca _Bef'thovena. 21..30 R. 
kiestra .310110w3 rozgloiini Po· rhn3ndzle KlIra~1l1. 19.30 k(\l!ccrt Parl8, - T'-on(,eJ"t "YDlf. 22.00 Bu· 
znallskieJ Mi('czy~Jaw Fronk :-- \\,.lec~or~Y .. "'~ wykona.nl': .PlOt;.~ dapes7.t - ~ft~z. crg~\li~ka. Lon· 
tenor Linus ('ei_ler - waltornIa J~ru~ze,~skleoo - bas. EmIla 1 I dyn Relt. - honcert Mozartow· 
Euge~iusz R~ahe i Artur Ko- llpow~l{Jego - ~kr7... ,Te~zf'go ski z ndz. Egonu Pdri .([ort.) i 
pernok - duet skrzypcowy. Przy (:i1czka -. fortep., ,20,10 lokalne .J; Fullarrla (tenor). Medlolf!n -
fortepianie Marian Sauer: 21.50 \\ Jado:noścl sporto? e. honcert popularny. 22.30 "leden 

Radio dla wszystkich·' - weso- łAdT. - 13.05 ,,~roczka :Mary- - I{onrert rOT.rywkowy. 22.35 
i'a audycja - ze Lwowa: 22,20 si" - .POgadafl~a dla dzieci:. 15 .. 00 D!,oit.wich - :-:010 nR,. .. qrganach 
"Kolejdoskop" lrl.. c.) (z Pozna: audYCJa robotn\cza: - "DZ1~Cl z W ur!Jt~era. 2.3,0~ J\.olllgs.w.­
nia): 23,00 ostatnIe wlaf!omo~cl Balut ~ .podrózy po Polsce. - Rozmaite mdodlc. KołoDlR -
dziennika wieczornego: 23,05 wla- Tr!lnsIlllSJs. ze szkoły pow6zech- Muz. lekka. Budapeszt :- Mm:, 
domości z Polski w języku an- n.eJ ~r. 28 uno u Stefuaa Kop- tanecma.. Z4,OO Sztutgart I Fra!l~. 
i'ielskim. cl6skleg:o. 1. .Bepo.bI; ,. ftko&. f1l1't - Koneert muz. francuskIeJ. 

( 

OO" t oszenia l-1amowy milimetr lub Jel'o mie.e. kOKtuje: w r;w)·ozaJnych na .tronie G-la· 
.... mowej 15 eroszy. na stronie reda.kcyjneJ (f-łamowej): a) pny kotlcu części 

"edakcyjnej 30 groszy. b) na stroni. czwartej H I'rony, e) na .tronie drul"iej 60 I"rO&zy. dl ni 
<tronie wiadomości miejscowych 1.- d. Drobneolrloezenła (najwyżej 100 ,lów, w tym 5 na­
;16wkowych) słowo nagłówkowe drukiem tluet:nn. n i'rofty, tude daIeze .lowo 10 gralE)'. 
')gtoszenia większe w/iród drobnych poczynaj aC od oetatnieJ atron}'. l-lamowy milimetr 30 ero· 
.. y. Ogloszenia 5komplikowane. s zaatrzeżeniem miejsca - od poeresee6lneg,) wypadkn 20'1, 
oadwyżki. Ogloszenia do bie.tącego. wydania przyjmujemy do codsiny 10.30, • do wydań 
nledziellll'ch i świlłtecznyoo do WO~y ~:'~!_Za bI~ clnrkal'llkię. które nie l1liek.utalcaia 
tre.ści ogłoszenia.. 114u;pnGwa liP . ,." .,.,jm1lie1D1 t7JkG sa opIat« s cór)'. 

~twieraj[ie ~IHfyl 
~fle~lij~aj[i~ ~ar~~ro~~ ł 

Najlepiei 
odzież win senną 
czyści chemicznie i farbuie 

BARWA 
KAtAMAJSKI 

rl11 

Lekarz: 
Filie we wszystkich 
dzielnicach Pozr ania 

Ojciec: 
Lekarz: 

- Winszuję panu szóstego syna. 
- Pan doktór chciał po,,·jedzieć piątego. 
- Piąty ma się też doskonale . (M) 

Pg 3158 '9·9.32/4 (Die Welt am Sonntag, Olten). 

Prenumerata"_Polsce a odn~SI'lenl~.I"ar:ety do domu mieeięc}nie (1 raz)' " tygodniu! 
________ 2.50 zł. sa er8JIICa mIeSięczni. od 8,00 si do 6.00 zł lzaletnle od lI!Taju). 

Ad res r~a.kcj! I •. admi.niatracjl Poznań. 8.". ;Marcin ~O. Telefony: 40·72, 14-78. 33~. "-81. 
35-24, 35·2". pO cod r.. 111 oraz w Dledzlel. 1 .w~ęta tylko: 40-72. Rękopisów niezam6-

wionycb r~da.kcja .nie z~rllcll. - W razie ",:ypadk6w. spowodowanych siln wyższa. prleMk6d 
w zakładl i!, straJków Itp.. wydawnictwo nie odpOw)ada .. do&tarcz:enie pisma a prenume. 
rator",. nie mllja pr~wa domagania ai, niedostar'Cl8Onych numeró... lllb odBzk~dowania. _ 
Konto P. K. O. Poznań 200 149. Pocztowe konto J'OIIraehunkow.: POSIlań I, nr kartoteki lIS. 
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trzewiczki weź rówOlez na pa­
miątkę tego dnia . 

. .Nowy wybuch oklasków i o­
krzyków świadczył, że Władek 
zdobył sobie serca wszystkich, 
Władek siedział wciąż jeszcze 

na wspaniałym swym siwku, 
który rżal wesoło, grzebiąc zie­
mię kopytem. Lecz gdy Wła­
dek zsiadł z konia, w tejże 
cbwili rumak zmalał gwałtow­
nle i zesztywniał. Przed zdu­
mionyni widzami stał oto nie­
wielki drewniany konik, ten 
sam, którego Władek niejedne­
mu usiłował wczoraj sprzedf'~. 

.Ździwiła się królowa, ździwi­
li sfę wszyscy. Więc Władek 

d 

musiał opowieazieć, jak to się 
wszystko stało. A gdy skoilczył 
opowiadanie, pochwyciły go 
życzliwe dlonie ':r górę i wraz 
z koniem poniosły w tryumfal­
nym pochodzie do domu. 
Cóż stało się jednak z czar­

nym rycerzem i z jego karo­
szem? 

Nie spotkano ich już nigdzie. 
Tylko tuż pod zarr.kiem królo­
wej znaleziono tegoż dnia 
ogromną kałużę rozlanej szero­
ko smoły. 
Władek był odtąd bogaty, 

Kupił dom, w którym mieszkał 
:.. rodzicami i żył wraz z nimi 
w szczęściu i dostatku. 

Opowiadanie przyrOdnicze 

Na następną lekcję przyrody, 
nauczyciel kazał chłopcom 
przynieść gałązki sosny, jodły 
i świerku z szyszkami. Trzeba 
było iść do lasu po gałą.zki. To­
też Bronek i Michaś zaraz po 
obiedzie wybrali się po okazy. 

Tuż na skraju lasu rosły 
drzewa liściaste i gdzieniegdzie 
jodły. Naraz Michaś pociągnął 
Bronka za rękaw. 

- Widzisz tam, na dębie? 
Wiewiórka. Może gniazdo, ma? 
Warto zobaczyć, 
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, ~ Najpierw pójdziemy po 
gałązki, a z powrotem obejrzy­
my drzewo, - powiedział Bro­
nek. - Wiewiórka może przez 
ten czas wejdzie do gniazda i 
wtedy może uda narr. się ją 
schwytać. 

Pędem puścili się przez las. 
Naucinali gałązek, związali 
sznurkiem i pomaleńku i ostroż­
nie zbliżali się do drzewa, na 
którym widzieli wiewiórkę. -
Wiewiórki nie było na drzewie. 

- Może w gniezdzie siedzI? 
- powiedział szeptem Bronek. 
- Wejdziemy na drzewo i po-
szukamy. 

Niby koty, tak zwinnie wdra­
pali się na drzewo i dalejże szu­
kać. 

- Mam! - krzyknął naraz 
Michaś. 

- Cicho, nie kl'ZYcz, bo spło­
szysz wiewiórkę - odezwał się 
Bronek. - Co masz? - zapytał. 

- Dziuplę, a w niej pełno 
orzeszków i buczyny. 

- A wiewiórka? 
- Nie ma. 
- Poczekaj no, Michał, po-

czekaj, zobaczę jak to gniazdo 
wyglą.da. 

..- E, masz co oglądać, zwy.-

.tol,;J~ 

. ,'iI·· 
.i.I! ·,';:'._II'<!-
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czajna aZlura W starym spr3ch­
niałym pniu. Ch~esz orzechów? 
to nadstaw czapki, wsypię ci 
trochę. 

- Zostaw te orzechy, nie 
bierz nic, 

- Nie głupim. Przyjdziesz 
tu i weźmiesz sam. 

- Nie we~mę. Wiewiórka 
przygotowała sobie pożywienie 
r.a zimę, żeby nie umrzeć z 
głodu. 

- To będzie szyszki łupała, 
a ja zjem orzechy, 

- Czy ty wiesz, ile ona musi 
szyszek nałupać, żeby sobie , pó­
jeść? Szyszki gryzie w braku 
innego pożywienia i dla starcia 
zębów, a orzechy zbiera, żeby 
przez zimę miała co jeść. 

- 0, jakiś ty mądry ... M6:' 
wisz jak sam nauczyciel w 
szkole. Ale poczekaj wezmę so­
bie trochę orzechów i już scho­
dzę. 

Michaś zsunął się z drzewa, 
a na jego miejsce wlazł Bro­
nek. Obejrzał dziuplę z wierż­
chu i wsunął rękę do środka, 
- Acha, tu jest śpiżarnia, a 
gniazdo? - Przesunął ręką po 
ścianie i natrafił na drugą }ro_ 
morę· Śmiało wsunął rękę do 
środka i wyciągnął j~ śpiesznie. 

Na miękkim posłaniu z sier­
ści ze swego futerka. leżała wie­
wiórka, Serduszko bilo jej moc­
no, a czarne oczka patrzyły z 
przerażeniem na wsuwającą si~ 
rękę Chłopca. Próbowała się 
bronić. gryzła drobnymi, ostry­
mi ząbkami. drapała pazurka­
mi, ale daremnie. Ręce chłop­
ca uchwyciły ją mocno i scho­
wały do czapki. 

- Teraz moja panieneczko 
nie uciekniesz mi. Zrobię ci ła­
dne gniazdko, będziesz sied&i~-
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W'laoe'K oawrocIł się I spc­
strzegł chłopca, który śmiał się 
z niego szyderczo, 

- Ty nie wiesz - kpił nie­
znajomy, czarny na twarzy 
Chłopak - że jutro przybywa 
tu królowa i na jej cześć odbę­
dę. się wyścigi o wielkie nagro­
dy, Daj owsa twymu wierzchow­
cowi, a kto wie, czy nie weź­
miesz pierwszej nagrodyl 
Rozżalony Władek powlókł 

się dalej, a za nim biegł dość 
długo złośliwy śmiech nie~na­
nego czarnego chłopaka, Wró­
ciwszy do domu, usiadł obok 
swego rumaka i patrzył nań 
smutno, 

- Tak, gdybyś ty był żywy 
- westchnął - z pewnością 
'doszedłbyś pierwszy do mety, 
Biedni moi rodzice, cóż będzie 
z wami? Któż was ocali? 

Lecz cóż oto się stało? W kę.­
cie izdebki rostąpiła się ściana 
i wyszedł z niej karzełek, Przy­
szedł cicho ku Władkowi i po­
patrzył nań życzliwie, 

- Nie bój się - rzekł. -
Wiem, że dobrym jesteś synem, 
a ja lubię dobre dzieci. Dlatego 
postanowiłem ci dopomóc, Ju­
tro dosiądź swego rumaka, a zo­
boczysz, że w tej chwili zacz-

L 
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nIe rosną.c, az stanie się wielki 
i żywy jak prawdziwy koń, -\ 
po tym jedź na plac wyścigo­
wy, Znajdziesz tam czarnego 
jeźdźca na kruczym rumaku, 
którymu ogień bucha z noz­
drzy, Gdy twój koń zobaczy 
owego karosza, zacznie się nie­
pokoić, lecz ty poklep go łagod­
nie po karku i szepnij mu w 
ucho: 

"Pędź latawcze bialanogi! 
Wichry % drogi, chmury % dr(}gi!" 

A gdy pierwszy staniesz u 
mety, ów czarny odmówi ci zwy­
cięstwa, Nie cofnij się wówczas 
przed żadną próbą., przed żad­
nym zadaniem, choćby wydało 
ci się niemożliwym, Szepnij 
znowu do ucha swymu wierz­
chowcowi: 

"Pędź latawcze bialonogi! 
Wichry z drogi, chmury z drogi!" 

a wszystko będzie dobrze, Ale 
pamiętaj I Nie zsiądź z konia, 
dopóki nie otrzymasz nagrody, 
Bo gdy tylko zsiądziesz z wierz­
chowca, w tejże chwili rumak 
twój skurczy się i znów będzie 
drewnianą zabawką, 

Powiedziawszy to, karzełek 
poszedł w kąt i wszedł w mur. 
niby w mgłę, Ze zdumieniem 
patrzył :'.a to Władek i przetarł 
oczy, myśląc, że śni. 

Aż oto nadszedł dzień wyści­
gów, Godzinę przed ich rozpo­
częciem Władek przypomniał 
sobie karzełka. Więc wyniósł 

drewnianego konika na podwó­
rze i dosiadł go. I oto koń za­
czą.ł istotnie rosnąć, A gdy stał 
się talc wielki, jak prawdziwy 
rumak, poruszył głową., pod­
niósł nogQ, jedną., potem drugą. 
i ruszył z kopyta, Zanim Wła­
dek zdołał się opam iQtaćz by:! 
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tęga trzcinal 
:'rudna rada - l, Walery 
musi dostać dobre wciery, 
trudna rada - Hipolita 
nikt o nic nie będzie pytał, 
a z małego Eugeniusza 
at ucieknie trwo~na. duszal 
Tak to będzie, 
Truchlejecie? • 
- Lecz tak być nie musi przede I 
Nawet niosę wam orędzie, 
~e to wcale ta.k nie będzie! 
Niech p; czół waszych znikną cienie! 
Bo -
czy pośród was są lenie??? 

LEONARD TURKOWSKL 
(Przypisek Wujka Czesia: Jestem 

przekonany, i dlatego twierdzę 
s~anowczo, ze wśród moich przy ja­
clół, wśród moich Kochaniąt nie 
ma nietylko zadnego lenia, ale na­
wet ani kawałka leniuszka. Wszy­
scy są pilni, obowiązkowi i mają 
serca dobre i pogodne), -----

Stanisława Krzycka 

Przygody murzynka Sambo 
c#yli jak się Sambo w d:i:ungli chował 

i do Polski #awędrowal 
(Dokończenie) Tyle llldzi się dziwiło 

Wysiadł wraz z marynarzami i o Sambę się pytało -
na ląd palshi Sambo mały - - jalcże dostał się do Polsld -
czarne, bose jego stopy w jahi sposób się to stało? 
polską ziemię całowały, 

Kapium go wziąl 'do siebie 
i nie było mnej rady -
trzeba było Murzynkowi 
pos;;ukać jakiejś posady. 

Aż raz rzeld mu pan hapitan: 
- Słuchaj Sambo - wola twoja, 
c:ybyś zechciał się przemienić 
na hotelowego boja? 
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88) l Pochwycił kieliszek, trącając się z 
Hut zamilkł przez chwilę, jakby' Harrisonem. 

pod wpływem wielkiego wzruszenia. I - Przystę.pmy jednak do naj waż­
Następnie popił wina 1 mówił niejszej rzeczy I Powróciwszy do Nie-

dalej: micc, dowiedziałem się, że umarł 
- Cóż miał teraz zrobić! Pozosta- krewny jego żony, zostawill.ję.c milio­

wała mu tylko jeszcze jedna droga: nowy majątek. Baronowi, który sam 
prawna. Nie chciał jednak udać się ogromny posiada majątek, nie chodzi 
nil: nią, gdrż oskarżając żonę o biga- o pieniądze. Dla ciebie jednak powin­
mIę, naraZlłby ją na więzienie I Szla- no to być ważnym, nie ulega bowiem 
chetność wrodzona nie pozwalala mu wątpliwości, iż baron wynagrodziłby 
na to. Ze złamanym sercem wrócił cię po królewsku, gdybyś nam dopo­
~o Ni.emiec .. Uskarżał się przede mną, mógł. Jak Ci już mówiłem, przyje­
Ja. zas przYJechałem do Anglii, aby chałem przed kilku godzinami do An­
wIarołomną na drogę obowiazku na- gili, aby dowiedzieć się o miejscu po­
wrócić. Nowy mój zięć J'ak ;ieO'odzi- bytu mej córkj i jeżeli się da, sprowa-

F' ' o ] d w~g~ rapka nazywać muszę, raczył dzić ją przemocą ub po stępem do 
WIdZIeć SIę ze mną. Gdy wybuchnę.- Niemiec. Mając ją tam, zięć mój po­
łem jednak, wypowiadając mu słusz- trafi już zwrócić ją na drogę obowiąz­
ne oburzenie.. kazał wyrzucić mnie! ku. Zaznajomię cię także ze środka­
przez swego służącego! i mi, za pomocą których zamierzamy 

H11:t pl:zesunął ręką po oczach, jak- dojść do celu. 
by oCleraJ.ąc łzy, Harrison zaś słucha! Opowiedział tedy o przyczynie 
go z natęzon~ uwag~. . chwilowego obłę.kania Dolores, jako 

. - Czy mozesz mI tedy brac za zle, też co słyszał przed wyjazdem do Lon­
iz pod. wpły~em rozpaczy i smutku dynu o prawdziwym dziecku Dolores. 
ch~v~cI!em SIę ?statecznego .śro.dka? _ Wiesz teraz wszystko - zakOli.­
rz~en .1 no~ cZJ h~łe~n n:1 mewle,rnę. czył _ pytam cię teraz, czy chcesz 
. Ol ę l wYI~dną corl\.~, a spotkawszy zapewnić sobie korzyści a nam do 
J~, pochwY~lłem, zawlokłem w powo-; wykonania dobrego d7ieła dopomóc. 
ue na koleJ, a stamtąd do Lonschire, I ..... .. 
gdzie trzymałem ją. w więzieniu, usi-, - W .JakI sposob ~amlerzacIe dOJSć 
łując na próżno złamać jej opór. PiQ-' do c~l~ l w czym mog~~ym wam do­
kny.pan Frank poruszał wszystkie pomoc. - zapytał. Hartlson. . . 
spręzyny, aby do'wiedzieć się o miej- - Zob~czY~y Jeszcze, przYJaCIelu! 
~cu pobytu zaginionej, z zachowaniem - OdpoWlCdzlal H.ut. - T~mczase~ 
Jednak wszelkich środków ostrożno- zaś trzeba, abyś mI dokładme donosIł 
ści, aby nie zwrócić uwagi vtładz i nie o wszystkim, co się dzieje w pałacu 
llarazlć wiarołomnej na więzienie Edwar~a F~'ank!1' ~by za~h?:vać na: 
wskutek bigamii. DIn. milionera jest szą taJemnIcę I me zwrOCIC uwagI 
jednak wszystko możliwem udało mu władz na moją córkę, należy działać 
się tedy przy pomocy szpiegów dowie- bardzo ostrożnie. 
dzieć F'., o miejscu pobytu mej córki. Namyśliwszy się chwilę, Harrison 
Przyjechał tedy do Lonschire, wtar- podał I-lutowi prawicę, mówiąc: 
gnął do mego spokojnego domu, aby - Oto moja ręka, należę do was! 
przekonać się ku wielkiemu przeraże- Hut pochylił głowę z zadowole-
niu, Że gniazdko byłO próżne, a ptak niem. 
wyleciał. Ty to, mój przyjacielu, zni- - Nie pożałujesz tego! - rzekł u­
weczyłeś w tak straszny sposób jego cieszony. - Kelner jeszcze jedną bu-
nadzieje I telkę. 

JEGO OFIARA 
ROZDZIAŁ LVII 

Gros opuściwszy dom dzielnego 
Schirmera. i zna.lazłszy się na ulicy 
zacisną ł z wściekłością pięści. 

Prosty robotnik wyrzucił go za 
drzwi. jego, barona. Grosa. 

\Vściekłość wskutek doznanego u­
pokorzenia odbierała mu przytom­
ność. Gdyby nie był miał powodu do 
słusznych obaw, byłby najchętniej za­
raz udał się na policję. 

Ńie miał i tak ochoty zbliżania się 
zbytnio do policji, w tym zaś wypad­
ku, gdyby Schirmer dotrzymał po­
gróżki i wyjawił doktorowi Holniso­
wi miejsce pobytu dziecka, lub też 
wydał mu je, mogło by to dla niego 
Złowrogie sprowadzić skutki. 

Wszystko tak się składało, iż mu­
siał Schirmera zostawić \V spokoju i 
nie doprowadzić do ostatecwości. 

Nie miał sposobu zdobyć małej, 
chociaż nie ulegało wątpliwości, iż 
dziecko posiadać musi nie dlatego, aby 
udowodnić, iż Dolores ma do niego 
prawo, wystarczały mu bowiem po­
Siadane metrYki, lecz aby mieć w rę­
kach sposób do zmuszenia Dolores do 
powrotu. 

Wiedział doskonale, że Dolores bez 
namysłu pójdzie tam, gdzie będzie 
dziecko. 

Musiał teraz pohamować swą nie­
cierpliwość, tym więcej, że nie wie­
dział wcale, gdzie się Dolores znajdu­
je. 

Do dziś nie otrzymał od Huta żad­
nej wiadomości, co nie byto dlań zbyt 
pomyślną wróżbą. 

Nie pozostawało mu nic innego, jak 
oczekh .. 'ać rozstrzygającej wiadomo­
ści od swego wspólnika i namyślić się 
nad sposobem i środkami zdobycia 
dziecka przemocą lub podstępem. 

Skinąwszy na ulicy Studziennej na 
dorożkę, powrócił do hotelu. 

W drodze uspokoił się zupełnie, a 
na ustach jego ukazał się zwykły u­
śmiech, gdy spoglądał na ożywione 
tłumy. 

Doznał wprawdr,ie porażki, lecz nie 
daruje tego i owa hołota, jak nazywał 
dzielnych Schirmerów, pożałUje, iż 
<.\"ninla obrazić .barona Grossa. 

Czuł się znowu jak dawniej, wiel­
kim panem, a siedząc ' oparty o mięk­
kie poduszki i rozglądając się po róż­
nobarwnym tłumie, zapełniającym 
podczas ciepłego letniego wieczora 
wspaniałą ulicę pod lipami, z zadowo­
leniem myślał, jak bezpiecznie obra­
cać się mOŻe po stolicy! 

Udało mu się uciec przed szpie­
gOWSkim wzrokiem chytrego Bartona, 
który, jak sądził, musiał być ni~ ma­
To zdziwiony, spostrzegłszy po odej­
ściu pociągu, iż mu się ofiara wym­
knt;-la. 

Tak, był niemniej przebiegłym, jak 
angielski policjant, który prawdopo­
dobnie wróci do Anglii, nic nie zro­
biwszy. 

Takie mYśli krążyły mu po głowie, 
gdy cicho przejeżdżał przez asfaltowa­
ną. ulicę Wilhelma. Zatrzymawszy się 
przed hotelem Keisel'hof, z tryumfu­
jącym uśmiechem na twarzy, lekko i 
zwinnie wyskoczYł z pojazdu. 

Wyglądało tu inaczej, n1z na cia­
snej ulicy Rheinsbergera. 

Tutaj obchodzono się z nim z sza­
cunkiem. 

Uczucie zadowolenia napełniło 
piersi Alfreda, gdy portier, otwierając 
drzwi, zdjął z szacunkiem wygalowa­
nę. czapkę; z dumną miną wszedł na 
schody, 'Prowadzące do jego aparta­
mentów. 

Na schodach zastąpił mu drogę nu­
merowy, chcąc widocznie wykonać 
jakieś polecenie. 

Alfred zmarszczył brwi na jego wi­
dok. 

Nie wiedząc sam dlaczego, czuł do 
tego człowieka dziwną. niechęć. 

Może drażnił go nieustający u­
śmiech na ustach starego, lekko po­
Chylonego, zawSZe starannio ufryzo­
wanego człowieka, o białych włosach 
i siwych bokobrodach. 

Nie umiał sobie tego wytlumaczyć, 
lecz postać nieco przez wiek pochy­
lonego człowieka, który zresztą nie 
odznaczał się niczym szczególnym, 
była mu tak niesympatyczną, iż doz­
nawal Zawsze niemiłego uczucia, gdy 
miał z nim mówić. 

Spojrzał też na starego niezbyt u­
przejmie, gdy mu tenże OŚWiadczył, 
że jakaś pani czeka już chwilę w 
przedpokoju na powrót pana. kapita­
na.. 

Alfred spojrzał zdziwiony. 
Jakaś pani czeka na. niego? 
Co to znaczyło I ? 
Uspokoił się jednak, W półświatku 

Berlina miał tak liczne stosunki, iż 
niepotrzebnie niepokoił się odwiedzi­
nami jakiejś przyjaciółki. 

Pełen miłych nadziei wszedł do 
przedpokojU, prowadzącego do jego 
apartamentów. 

Spojrzawszy jednak na twarz sto­
jącej tuż przyoknie kobiety, która na­
gle zwróciła się ku niemu, oskoczył 
z okrzykiem przerażenia. 

Czyż go oczy nie myliły, czyż to 
mogło być prawdą.? 

Odnala.zła jego ślad i spoglądała 
teraz na niego gniewnymi oczami -
Julia Liebenau, jego ofiara I 

Czego chciała od niego? 
Czyż przyszła pomścić się krzywd, 

jakie od niego doznała. 
Czyż chciała go zgubić i oddać po­

licji? 
Stał przez chwilę zupełnie bezrad­

ny, następnie zbliżył się do drzwi i 
zamlmą.ł je na klucz. 

- Ty, tutaj w Berliniel? - rzekł 
trupio blady. Mów, czego chcesz 
ode mnie!? 

Julia Liebenau stała z zaciśniętymi 
pięśdami, z wzrokiem groźnie na nie­
go zwróconym. 

Była równie piękną, jak dawniej, 
chociaż twarz jej nosiła ślady przeby­
tych cierpiell, a suknia nie była tak 
elegancką. jak niegdyś. 

Zbliżyła się do Alfreda, a twarz jej 
pokrył rumieniec oburzenia. 

- Jesteś na trI e bezczelnym, iż 
śmiesz pytać o cel mych odwiedzin -
zapytała wzruszonym głosem .- Czyż 
muszę ci dopiero powiedzieć, iż przy­
chodzę żądać zwrotu zrabowanych mi 
w \Viesbadenie rzeczy!? 

Alfred, który tymczasem odzyskał 
spokój, wzruszył ramionami. 

- Mówisz chyba w gorączce, nie 
wiem o żadnym rabunku! 

- \Vięc śmiesz zaprzeczyć twej 
zbrodni, nędzniku? A dlaczegoż u­
ciekłeś w nocy z \Viesbadenu!? 

- Nie wiem, czy udajesz, czy też 
rzeczywiście jesteś tak dziecinną -
odparł Alfred z szyderstwem. - Czy 
sądziłaś. iż zostanę w Wiesbadenie 
aby narażać się na zemstę twego ko~ 
chanka, grożącego mi policją. Uwa­
żałem za stosowne zniknąć w odpo­
wiednim czasie i tak też zrobiłem. 
Sądziłem zresztą, iż zabrawszy mają­
tek, wyjechałaś z twoim kochankiem 
porucznikiem Andersonem do Anglii: 
Oczekiwałem codziennio wiadomości 
o waszym ślUbie. ' 

Z twarzy Julii ustąpiła ostatnia 
kropla krw·i. 

Nędznik szydził z meJ Jeszcze. 
Szydził z niej, naraziwszy wpierw 

na pogardę Andersona! 
Drżała z oburzenia, lecz panowała 

nad sobą,. 
- Zaprzeczasz zatem, iż w nocy, 

kiedy uciekłeś z vViesbadenu, skradłeś 
mi, włamawszy się, kasetkę, zawiera­
jącą cały mó.i majątek, żeś uczynił ze 
mnie żebraczkę? 

" )SS udał zdziwienie. 
- \Vprawiasz mnie rzeczywiście w 

podziw, kochana Julio! - odparł z 
najniewinniejszą w świecie twarzą. -
Do dnia dzisiejszego nie miałem naj~ 
mniejszego pojęCia, iż cię okradziono. 
Oświadczam ci jednak, że choć ubole­
wam z całego serca nad twym nie­
szczęściem, wymawiam sobie podobne 
oskarżenia. Proszę, abyś powstrzymała 
się przynajmniej z wypowiadaniem 
ich, dopóki nie będziesz miała w ręku 
obciążającYCh mnie dowodów. A może 
zechcesz mi udowodnić, iż zrabowałem 
twój majątek? 

Julia zamilkła. Zabrakło jej słów 
wobec takiej podłości. 

Spostrzegłszy to Alfred uśmiechnął 
się spOkojnie. 

- Może dowiem się nareszcie, co 
cię do Berlina sprowadza. Jak widzę, 
nie powodziło ci się w ostatnim czasie 
zbyt świetnie, Jesteś blada, moje dziec-

ko. Nie mylę się pewnie, sądząc, iż 
przybyłaś tutaj, aby się ze mną pogo­
dzić. Czy tak? Może zgodzę się przeba­
czyć ci. 

Mówią.c to szorstkim, lekceważą­
cym głosem, usiadł wygodnie na fo­
telu. 

- A więc? - zapytał po chwili, 
gdy Julia od wróciła się, nic nie odpo­
wiadając. 

Alfred zadrżał, ujrzawszy zaszłą w 
jej obliczu zmianę. 

Twarz jej skamieniała. Pochyliwszy 
głowę w tył, nieszczęśliwa kobieta 
wpiła zęby w dolną wargę. a przy­
mknąwszyoczy, przyciskała zaciśniętą 
pieść do skroni. 

Stała tak długo, drżąc na całym 
ciele. 

Następnie, jakby budząc się z u­
śpienia, drgnęła nagle, a przeszywając 
go 'wzrokiem śmiertelnej nienawiści. 
jęknęła: 

- Nędzny łotrze I Czy nie dość już 
przecierpiałam, aby mnie jeszcze taka 
spotkała obelga. O Boże, Boże! Gdzież 
jesteś, iż pozwalasz takiemu potworo­
wi chodzić bezkarnie po ziemi! Ha! 
Nędzniku! - krzyknęła, zwracając się 
do Grossa - słuchaj, com wskutek 
ciebie przecierpiała, a jeśli jest w to­
bie choć iskierka ludzkich uczuć, 
spal się ze wstydu przed szelmostwem, 
któregoś Rię na bezbronnej dopuścił 
kobiecie. Zebrałam! Ja, Julia baronów­
t;a Liebenau, wyciągałam rękę, jak 
zebraczka prosząc biednych ludzi o 
kawałek chleba, aby głód mój zaspo­
koić. Ty mnie do tego doprowadziłeś. 
Hahaha! Pragnąłeś wiedzieć, jak przy­
szłam do Berlina i ślad twój odnalaz­
łam! Chcąc ciebie złapać, ścigano mnie 
i tylko przez krok rozpaczliwy unik­
nęłam więzienia. Chciano mnie aresz­
tować, ja zaś wolałam uwolnić się od 
więzienia, zwanego światem, za pomo­
cę. zawartości znanej ci dobrze bute­
leczki. Los jednak nie chciał skończyć 
moich mąk. Przez kilkanaście tygodni 
walczyłam między życiem i śmiercią, 
lecz niestety wyleczyłam się. Sprze­
dawszy biżuterię, która. raczyłeś mi 
wspaniałomyślnie zostawić, zapłaciłam 
nasz rachunek w hotelu oraz doktora 
i aptokQ. Reszta starczyła właśnie na 
podróż do Berlina i utrzymanie przez 
kilka tygodni. Com tutaj przecierpia­
ła, nic ciebie nie obchodzi, nie wzru­
szyłOby to bowiem takiego jak ty sza­
tana. BQdąc blisko rozpacz~' , ujrzałam 
cie przejeżdżajęcego pod Lipami, śle­
dziłam powóz, dowiedziawszy się w 
ten sposób, gdzie cię szul<ać. Przyszedł­
szy tutaj, stoję przed tobn złamana 
na duszy i ciele, pytając raz jeszcze, 
czy zwrócisz mi jeszcze jeżeli nie 
cześć, to przynajmniej mają.tek, któryś 
mi :zagarnął. Cześć moją straciłam 
bezpowrotnie, a taki łotr, jak ty, nie 
wróci mi jej z pe"vnością. 

Nie gniewając się wcale, Alfred 
g~adził wąsy, uśmiechaję,c się spokoj-
11le. 

- Ton, jakiś przybrała, kochana 
Julio, nie przyczynia się wcale, bym 
się do życzeń twych przychylił. Po­
zwoliłaś widocznie ukraść sobie pie­
niądze komuś ze służby hotelowej, a 
teraz mnie o kradzież oskarżasz. O­
świadczam ci jednak po raz wtóry, iż 
nic mnie to nie obchodzi. 

- Zmuszasz mnie zatem do powia­
domienia policji - odrzekła Julia o­
stro. - Nie wątpię, iż zajmą ją bardzo 
bliższe szczegóły o kapitanie Gordon 
alias baronie Gl'oss. ' 

- A więc o to chodziło! - rzekł z 
oburzającym chłodem - mogłaś była 
od razu to powiedzieć, oszczędzając 
niepotrzebnYCh słów. Chociaż zacho­
wanie twoje jest tego rodzaju, iż po­
winienbym pokazać ci drzwi, okażę 
się jednak wspaniałomJrślnym przez 
~vzglą? na nURzą dawniejszą przyjaźń 
l twoJe obecne przykre położenie! 

Julia nie zrozumiała znaczenia tv ch 
słów, śledzą.c z ciekawością. ruchy 'ba­
rona. 

Nagle zbladła śmiertelnie. 
Baron otworzył szafę i wyjął napeł­

nioną złotem sakiewkę. 

«łJg dalszv nastąpi) 
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"Trzeba objąć ziemię polską ramionami swymi~ tak)ą obej~~je CZ!,owiek z ludu, kiedy pada krzyżem na podłogę 

Kiedy niebo rozja.śnia się lYłękitem i, wiejskiego kosCl'oła... aid~ W'lJgł łód1ęd,amik . czysto. pra.k'tł YCZU
k 

uJ'Dl
r 

si, doo..l a: 
ł . ł' k' d d Zla z I zorganlZowa z OCI s oncem, le y coraz rza sze są d . k ó a którym zaznajo-
mroźne podmuchy - w mieście robi &ię p ~ z e won I . w, n na 'ważnie 'sz i 
ciasno, duszno, opanowuje nas tęsknota za mlono ucz.est~Ików z J ) ym 
,szerszą przestrzenią, za widokami wiejski- problemamI mlll;sta. .. 
mi. Pragniemy znaleźć się za szarymi mu- WatnlJ pazycJą w praca:~ cOd,~la~i Ó t~ 
rami miasta, przepełnionego kurzem. urządzeme w y s t a Vi y P y. 

W b Ź • 'd' . . . k' . k o w s k I e g o. Zgroma'dzone prace mIały 
wyo ra nI WI. ZImy Się na WIeJs Je) charakter krajobrazowy (PlLszcza biało-

d,rodze, wysadzo~eJ tak charakterystycz· . k t k k'ń ka") a t~ ,l'~e archi-'dl l k' k' b . WIes a, " e a Ul raI s , dIl\.l. nym! . a DO s le.go raJo .razu. -. wler~. t kt' (K ków Warszawa Kazi-
baiIIlI J smukłymi topolamI. Widzimy Się e. oollcmy ,ra, , 
, . ż t: , .... ś ód mIerz nad WIsłą)· na sCle ce a1emmczo WIjącej SIę w r Z . t . ddz'~ ,>u łódzkiego 
l Ó ' I . '. . h rr • d aln eresowanla o l_ 
as. \\, roZ)IZmlewaJąc~c po"wal~.m. 0- PTK regionem łódzkim Z'Ilalazły swój wy_ 
s~oJnych koron. głosamI l?taków ~ ldzlmy t kt w klu \ kładów wygłoszo-
SIę na Pt.:sz:ystym dY'~3!me rOlZkwlec.onych ~~zCh ana e zebr~liach ~ÓlnYCh.' 
łąk, kOl'nIe l posł'uszme c~ylących Się pod Oto dyr. dr Jadwiga Kra s i c k a zo-
podrn;u?hem ł~godneg? wietrzyku. W wy- brazowała wartość i czar Polesia oraz 
obrazm nasze] rozkWIta obraz zaduma'ne- Lwowa, inż. N a l e p i ń S k i przedstawił 
go, wolno t?cząc~go swe wody strumyka, staroty1me tradycje Che'ł:mma i niEllSlPotyte 
na którymI dZIerżą strat smutku pelne . k l k' 'O . ks pastor K o t u-o'lszyny plę no po s leJ rawy, . 

Ale ~prócz tych oJJrazów w wspomni e- l!l uwidocznił bohat~rskoś? l.udu z Zaol-
niach naszych stają inne wyobrażenia. ZIa, p:of. Jan ~ a l I k mow~~d~~ teU:Oaft 
Obok widoków przyrody r)'1sują się obrazy ,.Od zródeł .WlS'ły do Pop ,p. 
połyskujących bielą swych ścian chat J a c k o w s k l o "dawnych .zam,czy:s-k~C~ 
chłopskich, tonących w morzu zieleni na obsza~ze. k~akowsk? -,~vlelunsklm l 
przyległych sadów, obrazy smukiych wie- "Szlak,!- MlckI.ewIczowsklm.. . , 
rzyc kościelnych, a także ruiny zamczysk Jeśh C~Od~I o tematy łódzk~e, to w Ich 
historycznych, dawnych siedzib wojów p:zedstawlenm .przede wszrstk~ są czyn-
rycerski' ch . nr dr Jan. D y II k, preze~ oddz~ału, autor 

. d k t Ł ' d' kIlce" mgr I wstaje w wyobratni naszej wspania- przewo Dl a p. ., o Z l o o .' 
ła Polska historyczna. Roman 1~.3 C ~ m a rek, autor hcznych 

. monografIj hIstorycznych z terenu łódz-
.1 kIedy. ';'I'rastaror . duch?wo W tre~ć Fragment wsi płockiej _ malował W. Dobrowolski kiego, Rom3JI1 R y b o W s k i, pmewodni-

WSI p?lskle), w Jej ŻyCIe, zwyczaje, czący sekcji historii 8'Z:tuki odd%ialu i 
o?ycz&Je, 8'(ly krew n8JSZa zacz~a nierazerwa:lną, że ta ziemia to my, a my Praca naukowo-badawcza odbywa stę przewodnicza,ca jego sekcji geografiCZ'llej 
bIĆ wedle. rytm:u z przyroda, zrośn~ę- to ona. w ściślejszych R"ronach sekcyj: geograficz- Cecylia R a d ł o w ska. 
tych ludZI WSI wówczas dople- A więc, jak to powiedzia.ł Artur Górski nej i Mstorii sztuki. Tematy i zagadnienia Kto pragnie poznać blitej regiOiJl łód!.­
ro odczuwamy całą potęgę, ?ała, wlel: w "Ideologii krajoznawstwa" - "trze,ba tam opracowane i przepuszczone przez ki, ugruntować w sobie umiłowanie jego 
kość, .krzepę, moc .- tych złót l w3lrt\JścI OIbjąć tę ziel11ię ramionami swymi, jak ja, filtr badawczych rozważań - naświeUane przez poczynania badawcze, ilustrowane 
polskl?h, które )ako. ?rogocEmn~ .ru?a obejmuje człowiek z ludu, kiedy pada są dla szerszych kół w pogadankach i wy- wycieczkami w teren - ten niechaj zain­
?rzem1!~ z~klę1e w .granrcle chłopskle~ SIły kI1Zyżem na podłogę wiejskiego kościoła, kładach, ilustrowanych z reguły przeżro- teresuje się działalnością Polskiego To­
l czeka]&" l~by z te] rudy szczerozłotej wy- trzeba ją schodzić stopami, przepłY'Da,ć ło- cz3!mi, co tym jest łatwieJsze, że oddział warzystwa KrajoznawczeO"o w Łodzi 
kuć. najszlachetniejszy kru~zec. .Na wsi I dzią, przedeptać po drogach i bezdrożach łódzki posiada nowoczesny epidiaskop. JAN WYGANOWSKI. ' 
dopIero odczuwaJmy W całej pełm znacze- _ trzeba długo wsłuchiwać się w jej mo- A już przez wycieczki o typie geogra-
nie wpływu przyrody na ludzi i rozumie- wę i duszą odgadnąć jej duszę... licznym, historycznym i krajobrazowym 
my, że życie miejskie trzeba uzupeŁnić I ..... Samo poznanie ziemi własnej to do- sty,kają się prruktycznie, bezpośrednio mi­
skąp3JI1iem się, odświeteniem moralnym, pi ero tej pracy początek. Jej ciąg d aJ,sz y, łośnicy krajoznawstwa z wartościami Ło­
psychicznym i fizycznym w przyrodzie. I to poznanie nie tylko tego, co na ziemi, dzi i ziemi .ódzkiej. W ubiegłym roku od-

A oglądając i wczuwając się w atmo- ale tego, co pod ziemią złożyły przyroda dział urządził około 20 wycieczek, w tym 
sferę naszych za.bytków historycznych, i prehistoria. Jej ciąg dallszy, to stworze- do Brzezin, Jeżowa i Łokotowej Woli, Su­
porozrzucrunych po o'Sadach, miastach i nie muzeów prowi.ncjOlIla1nych z dokład- lejowa, Piotrkowa, Łagiewnik, na trasie 
wsiach naJWet - zaczynamy na nich, jak nY'ffi obrazem życia tej ziemi w zakresie Aleksa.ndrów - Nrukielnica. 
na aJbecadle, uczyć się rozumienia mowy przyrody, etnografii, kultury materialnej Niezatarte wspomnienia pozostawiła 
wieków, dziejów, twoTZonych przez poko- i duchowej, historii, statystyki, gospodaT- wycieczka do B r z e z i n, dziś małego 
lEmia w heroicznych wysiłkach i zmaga- stwa krajowego... miasteczka, o chałupniczej strukturze go­
fiiach, w waJlce o zachowanie, utrzymanie "Praca to olbrzymia i dłużąca się na spodarczej. 011~iś zaś tętniącego życie'm 
i rozkwit w :>padkobraniu otI"'l.ymanej pokolenia. Ale jej istotą, duszą jej duszy bogatego środowiska kulturalnego i ma-
spuścizny. - jest miłość . terialnego. Brzeziny wydały w dobie rene-

I te obrazy kolosów falbrycznych, dy- "Miłość ro'clzinnej ziemi. sansu szereg ludzi, którzy odgrywali pier-
gocących potę~ą ludZ'kich mózgów i ra- "Gdy ta się zbudzi i wstanie, wszys~ko wszoplanową rolę w umysłowym życiu 
mion, które o~l!\Jdamy i którynl1 ~yjetmy i'D11e będzie jej przydatne." Polski. . 
co dzień - w przedziwną harmonijną ca- Oto i d e o log i akr a j o z n a w s t w a, 'V czasie wycieczki do Brzezin zwie-
łość zespalają się i z tą spokojną, praco- jaką stara się realizować w prakty ce dzono w L i s o' w i c a c h, da wnej własno­
wicie zagon uprawiającą wsią, i z tą wsią P o l s k i e T o war z y s t w o Kra j 0- ści Lasockich, empirowy, dobrze zachowa­
huczną, wesolą zabawą weselną i z tymi z n a w c z e w całej Polsce, a jego oddział ny pa~ac. 
murami hi,storycznej prze,szło'ści, które w Łodzi szczególnie w naszym regionie. , A rozbu'clzonp na wykładach i wyciecz-
jak milowe kamienie znaczą pochód dzie- Oddział łódzki PTK stanowi ze wzglę- kach zainte'resowanie poszczególnymi za-
jowej wędrówki. du na podejmowaną przez siebie pracę bytkami, zagadnieniami, problemami, ma 

I pOlZnając coraz bliżej, coraz isf-01llliej i wai1ny odcinek środowiska kulturalnego motność zasp.okoić i pogłębić bogact' ... ·o, 
do'kl3idniej zietmię ojców - wrastamy w naszego miasta. Organizacja ta przez swą będącego w posiadaniu oddziału księgo­
nią sercem swoim, swą krwią serdeczną działal'Ilość badawczo-na,ukową, odczyto-I zbioru, liczącego około 800 tomów, WŚ1'ód 
przesycamy niemal kaMą ziemi grudkę - wą a wreszcie wycieczkowa, zapoznaje których nie brak i "białych kruków", jak 
tak, iż z tymi zagonami, tętniącymi ru- sze~s'zą publiczność z charakterystyczny- Flatta "Pierwsze przech.adzki po Łod~i". 
chem 01bmymami f3!brycznymi, z prze- mi wartościami geograficznymi, biistOTYCZ-\ Pl:agna,c poglę~IĆ znajomość ::ag!ldlIl~eń 
szłościa, - stanowimy jeooość tak zwartą, nymi i krajobrazowymi regionu łódzkiegq.. ŁodZI wśród SWOIch członków l kIerUjąc 

NASZA NOWELKA 

Wypędzony 
Ochrypły krzyk rozdziera ciszę na za­

chodnim wybrzetu Morza Martwego, ciszę, 
która okrutnie ciąży, jakby przepojona 
ponurymi tajemnicami. Niesamowita by­
ła to cisza, tak okropna, jak owe okolice 
przez Boga przeklęte. Ostre szczyty czer­
wonawych skał Moabu wynurzają się 
wprost z morza. 

Nieslychać śpiewu ptasząt, ani szumu 
drzew, ani szmeru strumyków. Na tym 
strasznym pustkowiu miejscami wabi 
zwodniczo krzak czerwonych ja):>łek so­
domskich, co ujęte w rękę, rozpadają się 
w pył. 

Podobne do zwłok nieżywych olbrzy­
mów leżą na brzegu morza wyblakłe i 
spróchniałe pnie drzewa, powleczone bły­
szczącą warstwa, soli. Nieżywe ptactwo z 
rozposlartymi skrzydłami leży , na brzegu, 
a gnijące ryby po powierzchni wodnej ta­
fli, częstokroć nawet nie tknięte przez sę­
py i szakale. Po raz drugi przeraźliwy 
krzyk napełnia powietrze, a brzmi jak 
jęl, umęczonej duszy. 

Między odłamami skał porusza się ja­
kaś żywa istota. Czy to człowiek. .. ? Twarz 
przerażająca, ciało pełne ran i owrzodzo­
nych dziur i nos i wargi odpadły. Zęby 
tkwią, jaj. w trupiej czaszce. Oczy pozba­
wione rzęs i brwi, nabiegły krwią. Nie­
liczne włosy stercza, na czaszce jak druty, 
Brudne i podarte łachmany czę,;ciowo za­
krywają tułów, wsparty na dwóch kulach. 
Jedna noga okrutnie obrzękła wlecze się 
za człowiekiem-widmem. Dawno jut od­
padły palce u rąk i nóg, a ciało w kawał­
kach odchodzi od kości. 

Tak przerażającym był widok biednego 
T~ho~(' t11 ·1. iż zni e:' ć go nie mogli nawet 

współtowarzysze niedoli. Ze wstrętem wy­
pędzili go z grona trędowatych ... 

Mote nietylko jego widok był powodem 
nieprzejednanego stanowiska inny~h trę­
dowatych. Odegrały tu rolę - nienawiść 
i złość! Bo Isboseth był inny aniżeli jego 
towarzysze niedoli. On nigdy nie brał u­
działu w przekleństwach i obrazie Boga. 
Jakkolwiek ciało jego było pełne wyrzu­
tów - dusza jednak była pełną czci dla 
Boga i czystości. Czynił nawet gorzkie 
wyrzuty innym, te odeszli od Boga - dla­
tego nie mogli go ścierpieć pośród siebie. 

Teraz jak dzikie zwierzę tuła się sa­
motnie i głodny sypia w grobach, pelnych 
skorpionów. Wypędzony, banita skazany 
na samotność... Czasami tylko przeciąga 
jalmś karawana lub samotni wędrowcy, 
którzy zobaczywszy jego skuloną postać 
- rzucają mu - odwracając głowy - ka­
wałki chleba lub placka jęczmiennego. 

Codziennie po tysiąckroć Isboseth pro­
si Jehowę o śmierć. Bo tysiąckroć gor­
szym od głodu i choroby jest okrutną roz­
pacz z powodu wypędzenia_ O gdyby cho­
ciaż dokonać mógł życia w dolinie Josa­
fata z innymi trędowatymi! Tamtym 
przynajmniej czasami dostarczają jedze­
nia i odzieży. Dlatego Isboseth jakieś dzi­
kie wyuaje okrzyki ze siebie, bo przynosi 
mu to drobną ulgę. Już nie raz myślał o 
tym, by rzucić się ze skały lub zanurzyć 
na wieki w gładkiej tafli Morza Martwego 
- ale strach przed Jehowa, i karą wstrzy­
muje go od tego czynu. A mote i drobna 
nadzieja, że kiedyś Pan życia i śmierci 
zlituje się nad nim". 

Aż pewnego razu podsłuchał dziwacz­
nej rozmowy. Jal.aś karawana przystanę­
ła niedaleko niego. Skrada się jak robak 
i o dziw czego się dowiedział. Ludzie opo­
wiadają o proroku Rabbim, Jezusie z Na­
zaretu, co cuda czyni i kraj cały sławą 
s\Ve~o irniC'llia napC'lnia, C:zcgoś porlobne­
go nigdy Izraelici nie przeżywali. Czyżby 

był więcej aniżeli prorokiem ... ? Zblitał się 
czas gdy oczekiwano Mesjasza... może to 
on ... ? 

.. Nazywa się Synem Dawida!" mówi in­
ny. "Jezusie, Synu Dawida! wołają cho­
rzy, których on uleczył. Lud chciał go już 
królem obwołać ... " 

Isboseth skamieniał w swej kryjówce. 
Słucha każdym drgnięciem nerwów, wpi­
ja dłonie w kamień. O Jehowa! cóż opo­
wiadaja, ci ludzie ... ? 

"A dobry i łagodny jest jak żaden z lu­
dzi. Żadnego chorego nie odsuwa od si&­
bie." 

Isboseth wychodzi z kryjówki, a gdy 
go ludzie spostrZegli chwytają wielbłądy 
i uciekają z krzykiem, rzucając mu po 
drodze dary z szat i jedzenia. 

Jeden z nich woła: 
"Idź nad rzekę Jordan, do Jezusa 

może cię uleczy!" 
I uciekli jak wiatr pustynny. 
Isboseth upada na ziemię i woła: .. Je­

zusie - Synu Dawida... ulituj się nade 
runą· .. ! * 

Wiele dni upłynęło, a każdy dzień zbli­
żał nieszczęśliwego w stronę Jezusa. O 
jakte uciążliwą jest wędrówka na okale­
czałych nogach! Isboseth ma coraz 
mniej sil, oddech jego jest jak ogień. l 
znów jęk rozpaczy rozdziera niesamowita, 
ciszę... "Jezu - Synu Dawida - ulituj 
się nade mną. .. ! 

Isboseth nic wie, że Ten, którego W%y­
wa - usłyszał go już, myśli o nim ze 
współczuciem i dodaje mu sił do dojścia 
do celu... Jeszcze trzy dni wlókł się, a już 
i krajobraz począł się zmieniać, wystąpiły 
palmy i krzewy jałowcowe, a nawet stada 
gazelli uciekały spłoszone. I trzciny wy­
łoniły się nad Jordanem i kwiaty przeróż­
ne, rumiankom podobne. 

Ale Isboseth nie ma już sił, opada na 
kamieJ'1 przydrożny i ciało w krwawych 
strzępach wisi u nóg, oddech jest gwitdżą.-

Chlop (olej)- Wacława DobrOWOlskiego 

cy, a skry tańczą przed oczyma... Gdzie 
znajdzie cudotwórcę? Katdy ucieka przed 
nim, wołając - nie czysty, nieczysty ... ! 

Chce dojść do cienia, do drzew - by 
tam skończyć męczarnie. Nie nie, że tam 
spoczywa Ten, którego on szuka ... 

, Jezus siedzący w lwIe słuchaja,cych go 
uczni nagle się podnosi i idzie w stronę 
drogi, właśnie ku wlokącemu się Isboset­
howi, który widzi zdążającą w tę sama, 
stronę matkę z chorym dzieckiem na rę­
ku. On wie co to znaczy, dusza jego czuje, 
że Ten, który idzie ku niemu to nikt in­
ny być nie może - tylko Rabbi Jezus ... ! 

Jego wiara wybucha jak płomień gore­
ja,cy, biegnie w stronę Pana, potyka się i 
jak łachman pada u stóp Jego wołając: 

"Jezusie - Synu Dawida - ulituj si~ 
nade mną! 

Wszyscy dokoła wstrzymują oddech. 
A Jezus wielce miłosierny kładzie rękę 

swoją na głowie trędowatego i mówi: 
"Ja chcę - abyś był oczyszczon!" 
Oczy wszystkich zwrócone są na ten 

łachman ludzki. 
I nagle Isboseth dźwiga się o własnych 

siłach, wyrzuca w górę zdrowe ramiona, 
patrzy nieprzytomnie w twarz Jezusa, za­
czyna tańczyć, śmiać się i płakać zara­
zem. Na ziemi pozostały tylko dwie kule. 

Gładką i czystą jest jego skóra, posia­
da znów palce u rqk i nóg, a siwe, g(Oste 
włosy pokrywają czaszkę . .. . 

"Hosanna Synu Dawida! wołają ucz­
niowie i gromada ludzi. Hosanna! Hosan­
nal" 

Jezus stoi wśród nich nieporuszonv 
modli się i z miłością spogląda na Isboset~ 
ha, który widzi w Jezusie wzrok Boga l 
znów pada do stóp Zbawiciela, czołem zie­
mię zamiata i stopy Bosi, ie całuje. 

"O Panie, mój Panie, juz nie jestem 
wyklęt~. znów wrócę do lucłzi... O Panie, 
o ~es~laszu,. Synu Jehowy... dziękuję Ci, 
dZIękUJę··· WIerzyłem ... i wierze ... ! w . .l.. 


